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JO ZE F  P Ł A T E K
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy  

W arszawa

Bezpieczeństwo przewozu ludzi w ro ln ictw ie
o  w y p o s a ż e n i u  i  w a r u n k a c h  p r z y s t o s o w a n i a  p r z y c z e p  c i ą g n i k o w y c h

i  c i ę ż a r ó w e k  d o  p r z e w o z u  o s ó b .

Wobec dosc powszechnego używ an ia  przyczep sa c ią gn ik ie m  do przew ożenia lu d z i w  r o ln i­
c tw ie  a u to r sygna lizu je  konieczność podn ies ien ia  k w a lif ik a c ji  k ie -ow có w  oraz om aw ia  w łasny  
p ro je k t a d a p ta c ji k o n s tru k c y jn e j przyczep i  c iężarów ek w  zastosowaniu do przew ozu ludz i.

0 6  oóopyAO BaH HH  u y c jiO B H iix *  npHMeHeHHH n p n n e n o B  Turanefi u rp y3 0 B w < 0 B  jym  n e p e ro 3 K H  jn o n e ft 
B  B H fly  n oB ceM e cT H o ro  y n o T p e ó jie H iiH  n p m ie n o B  T s r a ie f t  g j i s  nepeB 03K H  jn o g e ń  b  cejibCKOM x o - 

35fflcTBe, aBTop _ C H rH a jiH 3n p ye T  o  HeoóxonHMocTH noB bim eHH H  KBajiH tJ)H iiHH BOAH-reneii, a T a z w e  pac- 
^ r p y s c ^ 361 CBOi  ̂ C0° CTBeHHŁIB n po e K T  KOHCTpyKUH&Horo npH cnocoóJieH H H  n p n u e n o B  k  n e p e B 0 3 y  jifoach

T roska  o zd ro w ie  i  życ ie  cz łow ieka  zatrudn ionego w  ro l­
n ic tw ie , podobn ie ja k  w  każdym  in n y m  w arsztac ie  p racy, 
polegać po w in na  na w y tw o rz e n iu  ta k ic h  w a ru n k ó w  na  każ­
dym  s tanow isku  pracy, k tó re  b y  w y k lu c z a ły  m ożliw ość w y ­
padku  powodującego u tra tę  zd ro w ia , lu b  życia, a ponadto 
zm n ie jszy ły  w y s iłe k  f iz yczn y  cz łow ieka, W ychodząc z ta k  
po ję tego założenia och rony p racy, do ca łoksz ta łtu  w a ru n k ó w  
p racy w  ro ln ic tw ie  za liczyć by  m ożna w a ru n k i w  ja k ic h  
p o w in n y  odbyw ać się p rzew ozy b ryg ad  rob o tn iczych  spec ja l­
nych  oraz p ra c o w n ik ó w  s ta łych  i  sezonowych do i  z m ie jsca 
p racy oraz w a ru n k i podróży obs ług i (ładowaczy i  ko n w o ­
je n tó w ) w  transp o rc ie  ro ln iczym .

W  ro ln ic tw ie , g łó w n ie  w  P G R  oraz w  w iększych uspołecz­
n ionych  gospodarstwach spo tykam y się dość często z dow o­
żeniem  p ra c o w n ik ó w  do m ie jsc  p ra cy  na od ległe pola. M a 
to m ie jsce zwłaszcza w  okresach p iln y c h  ro b ó t ja k : żn iw a, 
w y k o p k i, w  okresie  p rac p ie lę gn acy jnych  p rzy  u p ra w ie  ro ­
ś lin  p rzem ysłow ych , p rz y  m asowej a k c ji zw a lczan ia  szkod­
n ikó w , np. s to n k i z iem niaczanej, itp . La tem  i  jes ien ią  w  ra ­
m ach wzm ożonej a k c ji w spó łp racy  m iasta  ze w s ią  m a ją  
m ie jsce m asowe przew ozy b ryg ad  i  zespołów ochotn iczych 
m łodzieży i  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych , ju n a k ó w  z SP 
i  in n ych  do pom ocy p rz y  żn iw ach  lu b  p rzy  zb iorze  b u ra kó w  
cuk ro w ych  w  PG R. Bardzo często np. c ią g n ik  z przyczepą, 
w yru sza ją cy  z podw órza gospodarstwa do s ta c ji k o le jo w e j 
Po od b ió r naw ozów  lu b  w ęgla, zab iera po drodze p ra c o w n i­
kó w  uda jących  się w łaśn ie  na od leg łe  po le zna jdu jące  się 
inż  p rzy  szosie w iodące j do stac ji. 

z  Przewozem po jedynczych lu b  k i lk u  osób na c iężarów - 
c i  Przyczepach c ią gn ikow ych  (obsługa tra n sp o rtu  —  ła - 

acze * ko n w o jen c i) spo tykam y się sta le  w  transporc ie  
zym  p rzy  dostaw ach i  zaopa trzen iu  gospodarstw  

r i  łv"0 Procl u kcj i ,  ja k  nawozy, p a liw o  p łynne, opał, m a te -
la ty  uclow lane , ja k  rów n ież  p rz y  odstawach p łod ów  r o l­

nych.

Przew ozu lu d z i dokonu je  się p rz y  użyc iu  do tego ce lu  sa- 
°c  odów  c iężarow ych, w ozów  konnych , a p rzew ażn ie  c ią - 

Sm ów  i  przyczep, k tó ry m i dysp on u ją  dz is ia j w szys tk ie  P ań- 
Wowe G ospodarstw a R o lne i  w iększe uspołecznione gospo­

darstw a.

-  rzew óz osób w y m ie n io n y m i po jazdam i m echan icznym i, 
o rych  budow a i  wyposażenie w y ra ź n ie  w skazu ją , że są one 

'■zeznaczone do przew ożenia tow a rów , a n ie  lu d z i, m a

m ie jsce n ie  ty lk o  na w s i —  w  ro ln ic tw ie , ale p ra k ty k o w a n y  
je s t rów n ie ż  w  bu d o w n ic tw ie , w  przem yśle  i  w  in n y c h  dzie­
dzinach naszego życ ia  gospodarczego.

N ie w ą tp liw ie  w yko rzys ta n ie  w ym ien ion ych  .wyżej po jaz­
dów  m echan icznych do masowego przew ożenia lu dz i, m im o  
że n ie  są one przeznaczone do tego celu, podyk tow ane  jest 
po trzebam i, w y n ik a ją c y m i z szybkiego tem pa p ro d u k c ji i  roz­
budow y naszej gospodark i na rodow e j. Szczególnie w  ośrod­
kach  o n iedosta tecznym  ro z w o ju  sieci p u b licznych  ś rodków  
k o m u n ik a c y jn y c h  i  gdy m ie jsca p ra cy  są dość od leg łe  od 
os ied li lu b  baz zaopatrzenia, a w yko na n ie  okreś lone j te rm i­
n a m i p racy  w  p ro d u k c ji ro ln icze j, p rzem ys łow e j albo w  b u ­
d o w n ic tw ie , w ym aga szybk ich  p rze rzu tów  b ryg ad  ro b o tn i­
czych - w y ko rzys ta n ie  sam ochodów c iężarow ych oraz c ią ­
g n ik ó w  i  przyczep w y d a je  się uzasadnione, a n ie je d n o k ro t­
n ie  je s t podyktow ane koniecznością. S tąd zapewne, co na ­
leży rów n ie ż  podkreś lić , w y p ły w a  to le ro w a n ie  tego stanu 
rzeczy przez fu n k c jo n a riu s z y  m i l ic j i  oraz in n y c h  organów  
k o n tro li ruchu , chociaż p rzyczyn y  to le ra n c ji dopa tryw ać się 
rów n ie ż  m ożna w  do w o lne j in te rp re ta c ji n ie  zawsze w ła śc i­
w ie  s fo rm u łow a nych  przep isów  lu b  w  b ra k u  ko n k re tn ych  
rozporządzeń i  p rzep isów  w  te j spraw ie.

Z d ru g ie j s trony , w  św ie tle  obow iązu jących  dotychczas 
przepisów , przew óz osób przyczepam i c ią gn ion ym i przez
po jazdy  m echaniczne —  sam ochody c iężarowe i  c ią g n ik i __
w  z a s a d z i e  j e s t  z a b r o n i o n y .  M ia n o w ic ie  
§ 67 p u n k t 3 Rozporządzenia o ru c h u  po jazdów  m echan icz­
nych  na drogach p u b licznych  w yra źn ie  m ów i, że „ w ł a ­
ś c i c i e l  p o j a z d u  m e c h a n i c z n e g o  o r a z  
k i e r o w c a  s ą  o d p o w i e d z i a l n i  z a  r o z ­
m y ś l n e  l u b  p o c h o d z ą c e  z n i e d b a l ­
s t w a  d o p u s z c z e n i e  d o  k o r z y s t a n i a  
z p o j a z d u  w  s p o s ó b  n i e z g o d n y  z j e ­
g o  p r z e z n a c z e n i e m  o k r e ś l o n y m  w  d o ­
w o d z i e  r e j e s t r a c y j n y m  l u b  c z a s o ­
w y m  p o z w o l e n i u  n a  k u r s o w a n i  e“ .

R ów nież późniejsze Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn. 
8.1.1951 w  spraw ie  zakazu lu b  ogran iczen ia  używ an ia  n ie ­
k tó ry c h  po ja zdów  m echan icznych (D z ienn ik  U s taw  N r  4 
z dn. 19.1.1951 rozd z ia ł IV  § 8) zasadniczo zakazuje używ a­
n ia  na drogach pu b liczn ych  sam ochodów c iężarow ych i c ią ­
g n ik ó w  z przyczepam i do  n iezarobkow ego tra n s p o rtu  osób, 
aczko lw iek  czyni pew ne w y ją tk i,  pod k tó re  w  znacznej m ie ­
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rze da się podciągnąć przew ozy osób w  ro ln ic tw ie . W y ją tk i 
te  dotyczą mianowicie:

1. dowozu p ra c o w n ik ó w  do m ie jsca p racy  i  odwozu z m ie j­
sca p ra cy  na podstaw ie  zezwoleń w yd a n ych  przez prezyd ia  
w o jew ód zk ich  ra d  na rodow ych  (P rezyd ium  Rady N arodow e j 
m. Łodz i) a na  obszarze m iasta  st. W arszaw y przez P rezy­
d ium  R ady M in is tró w ,

2. dowozu i  odwozu g ru p  uczes tn ików  obozów, k o lo n ii 
i  in n y c h  m ie jsc  w czasów  lu b  w ypoczynku , n ie  posiadających 
k o m u n ik a c ji ko le jo w e j,

3. p rzew ozu k o n w o je n tó w  i  wsze lk iego rod za ju  d ru ż y n  ro ­
boczych,

4. przewozu zespołów osób dz ia ła jących  w  ram ach a k c ji 
łączności m iasta  ze wsią, a k c ji zw a lczan ia  ana lfabe tyzm u 
i  in n y c h  a k c ji społecznych, z w yłączen iem  wczasowych, poza 
p rzyp ad kam i ok reś lonym i w  p k t. 2.

Jeś li się zważy, że do tra n s p o rtu  to w a ró w  i  do przewozu 
lu d z i używ a  się zazwyczaj je dnych  i  ty c h  sam ych przyczep; 
że przyczepy te  różnych  ty p ó w  i  m are k  są często w  z łym  
stanie, m a ją  zniszczone skrzyn ie , pogięte, zdekom pletow ane 
dyszle, uszkodzone ham ulce, n ie  m a ją  in s ta la c ji ośw ie tle n io ­
w e j, a nade w szystko  b ra k  im  odpow iedn iego wyposażenia, 
k tó re  u m o ż liw ia ło b y  przystosow anie  przyczep, w  raz ie  po­
trzeby, do p rzew iez ien ia  lu d z i —  to  o b ie k ty w n ie  należy 
uznać, że równoczesne w yko rzys ta n ie  przyczep tow a row ych  
w  obecnym  ich  stan ie  do przew ozu lu d z i jes t n ie  ty lk o  n ie ­
zgodne z ich  przeznaczeniem , ale jes t niedopuszczalne ze 
w zg lędu na bezpieczeństwo życ ia  i  zd ro w ia  ludzkiego.

Z w y ją tk ie m  przyczep obecnej p ro d u k c ji k ra jo w e j —  typ  
P-3, k tó ry c h  pew na ilość zn a jd u je  się w  u ży tk o w a n iu  ro l­
n ic tw a , na ogół stan techn iczny i  wyposażenie znacznej lic z ­
by  przyczep budz i poważne zastrzeżenia pod w zględem  w y ­
m agań ochrony p racy  oraz ich  w a rto śc i eksp loa tacy jne j, na ­
w e t je ś li za łożym y, że są one przeznaczone w y łączn ie  do 
tra n sp o rtu  tow arow ego.

Reasum ując to  w szystko  co w yże j pow iedziano na tem at 
tra n sp o rtu  lu d z i p rz y  użyc iu  przyczep m ożna scha rak te ry ­
zować stan obecny następująco:

A. Dotychczas przew ozy lu d z i dokonyw ane są na cięża­
rów kach  i  przyczepach c iągn ikow ych , k tó ry c h  budowa, stan 
techn iczny i  wyposażenie n ie  są p ra w ie  zupe łn ie  przystoso­
wane do tego celu i  w  żadnym  stopn iu  n ie  odpow iada ją  
w ym agan iom  s taw ian ym  po jazdom  m echan icznym  przezna­
czonym  do tra n sp o rtu  ludz i.

B. P rzew ozy lu d z i są dokonyw ane z re g u ły  w b re w  obo­
w iązu jącym  przepisom  i  od byw a ją  się na rachunek i  r y ­
zyko u ż y tk o w n ik ó w  c ią gn ików  i  c iężarów ek bądź k ie row ców , 
lu b  jednych  i drug ich .

C. P rzew ozu po jedynczych lu b  k i lk u  osób (ładowaczy 
i  kon w o jen tó w ) na przyczepach c ią gn ikow ych  w  transporc ie  
to w a ro w ym  n ie  da się w  ogóle un iknąć. W obec zupełnego 
b ra ku  m ie jsca d la  obsług i na za ładow anej przyczepie — 
zwłaszcza gdy ładunek je s t w yso k i lu b  to w a r b ru dz i, p y l i  — 
obsługa tra n sp o rtu , lo k u ją c  się na m asie to w a ru , niszczy 
odzież i  jedz ie  w  w a run kach  co n a jm n ie j n iew ygodnych  
i  n ieh ig ien icznych  a z w y k le  wysoce niebezpiecznych. W brew  
przepisom  także jedzie  na pomoście lu b  zaczepie c iągn ika , 
przeszkadza k ie ro w c y  i  rozprasza jego uw agę sta jąc się 
n ie raz przyczyną  a w a r ii i  w yp a d kó w  z ludźm i. W  je dn ym  
i  d ru g im  p rzyp ad ku  ta k a  podróż obsług i tra n s p o rtu  je s t n ie ­
dopuszczalna i  n iezgodna z w ym a ga n ia m i bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  pracy.

D. P rzew óz b ryg ad  robo tn iczych  na  samochodach cięża­
ro w y c h  oraz p rzy  użyc iu  c ią g n ikó w  i  przyczep w  n ie k tó ry c h  
przypadkach  i  oko licznościach w  obecnych w a run kach  jes t 
w  ro ln ic tw ie  gospodarczo uzasadniony. Jednakże przewóz 
osób om a w ia n ym i ś rodkam i, zwłaszcza przewóz p rzy  uży­

c iu  c ią gn ików  i  przyczep p o w in ie n  być  ogran iczony do is to t­
n ie  uzasadnionych po trzeb i  w a ru n ko w a n y  odpow iedn im  
wyposażeniem  oraz przystosow aniem  ty c h  środków  prze­
w oźnych do tra n sp o rtu  ludz i.

Wymagania i warunki
O pie ra jąc się na przytoczone j cha rak te rys tyce  obecnego 

stanu rzeczy oraz m a jąc  na uwadze, że w ym ien ion e  w yże j 
rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  8.1.1951 r. w  spraw ie  
zakazu lu b  ogran iczen ia używ an ia  n ie k tó ry c h  po jazdów  m e­
chanicznych czyn i ju ż  i  ta k  w y ją tk i z zakazu używ an ia  do 
ruch u  na drogach pu b licznych  w y m ie n io n ych  środków  do 
n iezarobkow ego tra n s p o rtu  osób, m. in . w  odn ies ien iu  do 
przewozu zespołów osób dz ia ła ją cych  w  ram ach a k c ji łącz­
ności m iasta  ze wsią, b ryg ad  specja lnych do a k c ji społecz­
nych, przew ozu ko n w o je n tó w  i  w szelkiego rod za ju  d rużyn  
roboczych —  m ożna w yp row a dz ić  następu jące w n io s k i i  po ­
s tu la ty  zm ie rza jące do rozw iązan ia  zagadnien ia  przewozu 
osób zgodnie z w ym a ga n ia m i p rzep isów  o ruch u  po jazdów  
m echan icznych i  z zachow aniem  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa 
i  h ig ie ny  p racy:

1. P rzyczepy tow a row e  łączone z c ią gn ikam i p o w in n y  być 
wyposażone —  oprócz urządzeń w ym aganych  przep isam i 
ru ch u  d la  po jazdów  m echan icznych dopuszczonych do r u ­
chu na drogach pub licznych  —  w  następu jące doda tkow e 
urządzenia, zapew nia jące bezpieczną podróż niezbędnej 
obsłudze tow arzyszące j tra n s p o rto w i tow a row em u :

(a) W  siedzenie (co n a jm n ie j 2-osobowe) z pom ostem  za­
m ontow ane na przodzie i  na zew ną trz  sk rz y n i przyczepy 
z oparciem  d la  nóg i  p leców, zabezpieczone poręczam i z bo­
k ó w  i  b a rie rk ą  na pomoście.

(b) W  do da tko w y ham ulec ręczny (posto jow o-m anew ro - 
w y) w prow adzany w  dz ia łan ie  p rzy  pom ocy dźw ign i u m ie ­
szczonej z boku  siedzenia.

(c) W  stopnie do wsiadania.
N a rysu n ku  1 pokazany je s t szkic ła w k i w yw racan e j 

d la  obs ług i tra n s p o rtu  na przyczepie czeskiej p ro d u k c ji.

Ł a w k a  m a oparcie  d la  nóg 1 p leców  i  zabezpieczona je s t po­
ręczam i z boków . U m ocow ana je s t zaw iasowo na stałe na 
przyczepie, co pozw ala na ła tw ą  zm ianę p o zyc ji ła w k i 
z tra n sp o rto w e j na postojową.



N r 6 S tr. 187B E Z P IE C ZE Ń S TW O  P R Z E W O Z U  L U D Z I W  R O L N IC T W IE

R ys. 2

R ysunek 2 (koncepcy jny w  dw óch rzu tach ) i lu s tru je  in ­
ne, ba rdz ie j p ra w id ło w e  i  kom p le tn ie jsze  rozw iązan ie  sie­
dzenia, obok k tó rego  zn a jd u je  się d źw ign ia  ham ulca  ręczne­
go a pon iże j stopnie do w siadania.

Pom ost d la  k o n w o je n tó w  (1) będący przed łużen iem  ram y 
przodka przyczepy —  w y g ię ty  nieco k u  górze po w in ie n  być 
zaopatrzony w  poręcz (2) wysokości 80 cm, siedzenie (3) g łę ­
bokości n ie  m n ie jsze j n iż  40 cm, wyposażone w  poręcze 
boczne (4). Szerokość siedzenia po w in na  w ynos ić  150 cm. 
W  pob liżu  siedzenia, w  m ie jscu  ła tw o  dostępnym  lecz za­
bezpieczona przed uszkodzeniem , pow in na  zna jdow ać się 
dźw ign ia  ham ulca ręcznego, m anew row o-posto jow ego (5). 
D źw ign ia  ta  pow in na  być je d n a k  ta k  umieszczona, aby m ożna 
b y ło  posług iw ać się n ią  z z iem i sto jąc obok przyczepy. S top­
n ie  do w s iadan ia  (6) p o w in n y  być  zam ocowane do części 
p rzedn ie j przyczepy w  ta k i sposób, aby n ie  u tru d n ia ły  i  n ie  
ogran icza ły  skrętu.

2. W yko rzys tan ie  przyczep tow a ro w ych  do przew ozu m a­
sowego lu d z i może m ieć m ie jsce ty lk o  w  raz ie  uzasadnionej 
po trzeby i  p rzy  odpow iedn im  wyposażeniu oraz przystoso­
w a n iu  przyczep do tego celu. Do tra n s p o rtu  lu d z i p rzy  po­
m ocy c iągn ika  użyć m ożna ty lk o  1 przyczepę a n ie  w ięce j, 
ja k  to  może m ieć m ie jsce p rzy  przew ozie to w a ró w , k ie d y  sto­
suje się pociąg i drogow e złożone z c iągn ika  i  2 —  3 przyczep. 
P odstaw ow ym  i  decydu jącym  w a ru n k ie m  p rzy  w yborze 
Przyczepy p rzew idz iane j do tra n s p o rtu  lu d z i po w in ie n  być 
dobry stan techniczny i odpowiednie wyposażenie przycze­
py. w  p e łn i odpow iada jące w ym agan iom  przep isów  o ruch u  
Pojazdów m echanicznych. P onadto przyczepa, oprócz u rzą ­
dzeń w ym ien ion ych  w  p k t. 1, po w in na  być bezw arunkow o 
Przystosowana do tra n s p o rtu  lu dz i, t j .  wyposażona w  na ­
stępujące doda tkow e urządzenia:

(a) W  ła w k i da jące się odpow iedn io  um ocować w  sk rz y n i 
Przyczepy na  czas tra n s p o rtu  lu d z i, umieszczone na wyso­
kości ca 45 cm od pod łog i sk rz y n i i  w  ta k ie j ilośc i, aby od le­
głość m iędzy n im i w yn os iła  co n a jm n ie j 45 cm. Zastosowa­
n e  ła w e k  i  sposób ich  rozm ieszczenia m a na celu p rzew o­
żenie lu d z i w y łączn ie  w  po zyc ji siedzącej, p rzy  pe łnym  w y ­
ko rzys tan iu  po jem ności sk rz y n i ła dow ne j, przyczepy lu b  c ię­
żarów ki.

(b) W  n a d s ta w k i służące do podw yższania boków  sk rzyn i 
Przyczepy do w ysokości 100— 110 cm, licząc od pod łog i s k rz y - 
n i> celem  dodatkow ego zabezpieczenia jadących  przed ew. 
w ypadn ięc iem  z przyczepy.

(c) W  dodatkow e przenośne d ra b in k i do w siadan ia  ja k  na 
rys. 3 (oprócz s topn i ja k  na rys. 2).

(d) W  połączenie sygna lizacyjne , um o ż liw ia jące  po rozu­
m iew an ie  się za łog i przyczepy z k ie row cą  (np. lin k a  sygna­
ło w a  z dzw onkiem ).

Na rys. 4 pokazane je s t rozm ieszczenie ła w e k  na przycze­
p ie  P.-j po lsk ie j p ro d u k c ji oraz podane są zasadnicze w y m ia ­
r y  przyczepy i  ław ek.

Rys. 5 ilu s tru je  na jp rostszy sposób zam ocowania ław ek 
na przyczepie. D w ie  lis tw y  (1) grubość 70 m m  odpow iedn io 
pow yc inane  na leży p rzyk rę c ić  do boków  przyczepy za po­
mocą śrub  z p o dk ładką  i  n a k rę tk ą  (2), po czym  w  w ycięc ie  
w k ła d a  się deski (3) czte rostronn ie  strugane, grubości n ie  
m n ie j 40 m m  i  szerokie 250 m m . P rzy  op isanym  w yże j spo­
sobie zam ocow ania ła w ek  konieczne je s t spięcie boków

R ys. 3

przyczepy łańcuchem  (4) p rzy  pom ocy stosowanego po­
wszechnie zam ka (5). Łańcuch p o w in ie n  być przym ocow any 
do boków  przyczepy śrubą (6). O pisany w yże j sposób zamo­
cow ania ła w e k  w  s k rz y n i ła do w ne j przyczepy lu b  samo­
chodu ciężarowego, je ś li ty lk o  ic h  stan ogó lny i  techn iczny



S tr. 188 B E Z P IE C ZE Ń S TW O  P R Z E W O Z U  L U D Z I W  R O L N IC T W IE N r 6

n ie  bu d z i zastrzeżeń, n ie  w ym aga w iększych  kosztów , jes t 
p ro s ty  i  bardzo ła tw y  do z rea lizow an ia  w  każdym  gospo­
da rs tw ie  ro ln ym . Rys. 6, 7 i  8 pokazu ją  szczegóły w ykonan ia .

P rzy tw ie rdzo ne  na stałe l is tw y  do boków  sk rzyn i, p rzy  
pew nej dba łości o n ie  ze s trony  obs ług i tra n s p o rtu , m ogą s łu ­
żyć przez czas dłuższy. Ł a w k i po w y k o rz y s ta n iu  p o w in n y  
być  w  kom p lec ie  złożone pod dachem i  odpow iedn io  zabez­
pieczone tak , aby w  każdej c h w ili m og ły  być użyte  po­
now n ie .

In n y , n o w y  i  pe łn ie jszy  sposób p rzystosow ania  przyczepy 
c ią gn ikow e j do tra n s p o rtu  lu dz i, przez wyposażenie w y ty p o ­
w ane j w  gospodarstw ie do tego celu przyczepy w  ła w k i za­
m ocowane na stałe na przyczepie, ilu s tru je  rys. 9. M ia n o w i­
cie p rzy  ty m  rozw iąza n iu  przyczepę c iągn ikow ą, po opróż­
n ie n iu  z ła d u n ku , m ożna w  każdej c h w ili i  m ie jscu  użyć do 
przew iez ien ia  ludz i.

Ł a w k i o w ym ia ra ch  ta k ic h  sa­
m ych, ja k  poprzednio opisane i  roz­
mieszczone ja k  w yże j, tu ta j p ro je k ­
tu je  się ja k o  ła w k i-s ie d ze n ia  sk ła ­
dane w  ten sposób, że do każdej 
z desek (1) p rzykręcone  są k ą to w ­
n ik i (2), k tó re  połączone są zaw ia ­
sowo p ła s k o w n ik a m i (3). K o m p le t 
sk łada jący się z p ięc iu  ław ek, p rz y ­
m ocow any zaw iasowo w  pu nkc ie  (4) 
do boków  sk rzyn i, leży na lis tw ach  
(5). Do ła w k i p ie rw sze j, licząc od 
przodu przyczepy, obustronn ie  p rz y ­
tw ie rdzone  są poręcze (6). P rzy  ta ­
k im  rozw iązan iu  m ożna ła w k i z ło ­
żyć i  po z łożen iu całość p rzew róc ić  
w  pozycję  (7) na podstaw ę (8) z n a j­
du jącą  się na pomoście (9). W  ten 
sposób zyska się siedzenie d la  k o n ­
w o je n tó w  z bocznym i oparc iam i, 
ja k  to  w idać  na rysun ku , a p rz y - 
czepka gotowa je s t do p rzy ję c ia  ła ­
dunku . Jeśli ponow nie  za jdzie  po­
trzeba tra n sp o rtu  lu dz i, na leży „s ie ­
dzenie“  unieść do gó ry  i, obróciwszy 
je  na zaw iasie, po łożyć na lis tw ach  
rozk łada jąc następn ie ła w k i. B o k i 
p rzyczepk i na leży spiąć łańcuchem , 
podobnie ja k  w  poprzedn im  ro z w ią ­
zaniu. W yposażenie przyczepy w  ta ­
k ie  doda tkow e urządzenie ław kow e  
je s t nieco trudn ie jsze , droższe i  w y ­
maga dokładnego w ykonan ia , posia­

da je d n a k  tę zaletę, że przyczepkę m ożna każdorazowo, bez 
w zg lędu na m ie jsce posto ju , użyć zarów no do przewozu lu ­
dzi, ja k  i  do innego transp ortu .

Rys. 10 ilu s tru je  na d s ta w k i (p ło tk i) do podwyższenia bo­
k ó w  sk rz y n i przyczepy, w  p rzyp a d ku  użyc ia  przyczepy do 
tra n s p o rtu  ludz i. N a ds taw k i m ożna w ykonać z w ą sk ich  de­
sek o w ym ia ra ch  podanych na ry s u n k u  i  w  ta k i sposób, aby 
m ożna je  był© ła tw o  w y jm ow ać. D latego p ionow e s łu p k i na d ­
s taw ek (1) w k ła d a  się w  ja rzm a  (2) przym ocow ane ś rub am i do 
boków  sk rzyn i. W  górne j części, w  rogach, n a d s ta w k i po­
w in n y  być łączone skob lam i zam ocow anym i do podłużnie 
nadstaw ek p rzy  pom ocy śrub  Oczkowych z n a k rę tk a m i (3). 
P rze tyczka  do skob la po w in na  być zaopatrzona w  ła ń c u ­
szek (4) p rzy tw ie rd zo n y  do n a d s ta w k i poprzecznej. N ad­
s ta w k i po w yko rz y s ta n iu  p o w in n y  być przechow yw ane pod 
dachem  i  odpow iedn io  konserw ow ane, aby w  każdej c h w ili 
m ożna je  b y ło  użyć.
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Na rysu n ku  11 pokazane są na d ­
s ta w k i do podw yższenia boków  
s k rz y n i przyczepy w yko na ne  z ru r ,  
droższe ale p rak tyczn ie jsze  z tego 
względu, że p ro je k to w a n y  sposób 
m ontażu n ie  w ym aga ode jm ow ania  
nadstaw ek po ich  w yko rzys ta n iu .

N a d s ta w k i tego ty p u  z c h w ilą  ich  
zam ontow ania  pozostają na stałe, ja ­
k o  doda tkow e wyposażenie przyczep­
ni- Do bu do w y nadstaw ek pow in no  
się użyć ru r  s ta low ych  (1) o śred­
n ic y  P/U', k tó re  łączy się p rzy  po­
m ocy g w in tó w  i łą czn ikó w  lu b  spa­
w a się. R u ry  p ionow e w suw ane są 
w  tu le je  (2), k tó re  jednocześnie s łu ­
żą ja ko  okuc ia  —  zaw iasy skrzyn i.
W  po zyc ji w ysu n ię te j, ja k  pokazu je 
rysunek, w  razie tra n s p o rtu  lu d z i 
lu b  wysokiego ła du nku , na ds taw k i 
pod trzym yw a ne  są przez zaw leczk i 
z zabezpieczeniem, um ocow ane na 
łańcuszkach (3). Jeżeli podwyższenie 
boków  jes t zbędne, po w y ję c iu  za­
w leczek m ożna na d s ta w k i w  całości 
wsunąć w  tu le je  i  ponow nie  zabez­
pieczyć zaw leczkam i. W ówczas po­
ziom e ru ry  s tanow ić będą ob ram o­
w an ie  brzegów  przyczepki. T y ln a  
i  p rzedn ia  czę^ć nadstaw ek m a zam ­
k i, k tó re  u m o ż liw ia ją  oddzielne w su­
w an ie  i  w yku w an ie  z tu le i tych  czę- 
sci  nadstaw ek, w  raz ie  opuszczenia 
ty lnego boku (k lapy) przyczepy, lu b  
w  P rzypadku zastosowania ła w ek  
składanych (rys. 9).

M ożliw ość każdorazowego ła tw ego przystosow ania p rz y - 
czePy i  samochodu ciężarowego w  teren ie , w  raz ie  po trzeby 
P ize transportow an ia  lu d z i lu b  przew iez ien ia  w ysokiego ła -  

unku  (m a te ria ły  le kk ie , słom iaste) s tanow i zaletę tego typ u  
nadstaw ek, podobn ie ja k  wyposażenie przyczep w  ła w k i sk ła ­
dane.

W yposażenie przyczep w  obydw a om aw iane urządzenia 
a oby ro ln ic tw u  pożądany ty p  przyczepy w szechstronnie 
zy eczny i  odpow iada jący w ym agan iom  ochrony pracy. 
N a jb a r dzie j wskazane by ło b y  fab ryczne  wyposażenie pe- 
ne j liczby  przyczepek przeznaczonych dla  ro ln ic tw a  w  te -  

0 ty p u  n a d s ta w k i i  w  ła w k i składane.
^ a(*s taw k i z r u r  i  ła w k i składane m ożna rów n ież  w y k o - 

3C sP °s°k>em gospodarczym  w  w arszta tach P aństw ow ych

G ospodarstw  R o lnych  i  O środków  M aszynow ych, a rea ln ie  
rzecz b io rąc je s t to je d yn y  sposób rozw iązan ia  zagadnienia 
przystosow ania  do przewozu lu d z i przyczep i ciężarówek bę­
dących ju ż  w  eksp loatac ji.

A le  samo ty lk o  przystosow anie po jazdów  m echan icznych 
zna jd u ją cych  się w  PG R i  w  P O M  i  w yko rzys ta n ie  ich  do 
przewozu lu d z i n ie  rozw iąże jeszcze zagadnienia bezpieczeń­
s tw a przew ożonych osób, aczko lw iek  odpow iedn ie  doda tko­
we wyposażenie tych  po jazdów  w  w yże j opisane urządzenia 
je s t b. is to tne  i  s tanow i podstaw ow y w a ru n e k  och rony p ra ­
cy. N iem n ie j w ażną jes t spraw a k w a lif ik a c ji  k ie row có w  
za trud n ionych  w  ro ln ic tw ie  i wyznaczanych do tra n sp o rtu  
lu dz i, k tó rz y  pow ie rza jąc  swe życie i  zd row ie  k ie row cy , na 
jego w y b ó r sam i z w y k le  n ie  m a ją  W pływ u.

Ochrona Prarv
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R ys. 10

Otóż do p row adzen ia  po jazdów  przeznaczonych do robó t 
ro ln ych , je że li te po jazdy ro ln icze  w y ją tk o w o  ty lk o  są uży ­
w ane na drogach (a do tyczy to  g łów n ie  c ią g n ikó w  ro ln iczych  
i  przyczepek —  uw aga au to ra  a r ty k u łu )  dotychczas upow aż­
n ia ło  pozw o len ie k a te g o rii I l lb ,  k tó re  w  p ra k tyce  jeszcze 
obow iązu je .

Pozw olenie te j k a te g o rii m og ła uzyskać ju ż  osoba 16 -le t- 
n ia , k tó ra  posiadała ty lk o  ogólną znajom ość obs ług i m echa­
n izm ów  po jazdów  przeznaczonych do ro b ó t ro ln y c h  w  stop­
n iu  n iezbędnym  do prow adzen ia  po jazdu  oraz znajom ość 
p rzep isów  o ru c h u  d rogow ym  na drogach pub licznych . N ie 
w ym aga ło  się na tom ia s t od posiadacza ka t. I I I  b dok ładne j 
zna jom ości bu dow y i  dz ia ła n ia  poszczególnych części po jaz­
dów , posiadan ia  dużej w p ra w y  i  dośw iadczenia w  k ie ro w a ­
n iu  po jazdem , zaw racan ia  w  ru c h liw y c h  lu b  tru d n y c h  p u n k ­
tach  itd . —  słowem  pe łnych  k w a lif ik a c ji,  k tó re  w  p rzypad­
k u  tra n s p o rtu  lu d z i są decydujące, je ś li chodzi o ich  bezpie­
czeństwo.

D onies ien ia  o w ypadkach  i  ich  ana liza  w y ra źn ie  w skazu ją , 
że jedną  z przyczyn  w ypadkow ośc i p rzy  obsłudze c ią gn ików

pracu jących  w  po lu  w  obręb ie go­
spodarstw  jes t m łodoc iany  w ie k  
i  b ra k  dośw iadczenia k ie ro w c ó w  po­
siada jących zezwolenie ka t. I l lb .

C i sam i k ie ro w cy , wca le n ie  w  w y ­
ją tk o w y c h  ty lk o  przypadkach, p ro ­
w adzą c ią g n ik i i p rzyczepk i z ła d u n ­
k ie m  i  lu d ź m i (ładowacze i  ko n w o ­
je nc i) lu b  ty lk o  z lu d źm i, na  d ro ­
gach zna jd u ją cych  się w  obręb ie je d ­
nego gospodarstwa ro lnego  lu b  w  
obręb ie zespołu gospodarstw  i  na  od­
c in kach  dróg pub licznych  przebiega­
ją cych  w  po b liżu  danego gospodar­
stwa. M im o  u s iln y c h  dążeń do sta łe­
go podnoszenia k w a lif ik a c ji  k a d r 
k ie ro w c ó w  c ią g n ikó w  w  P O M  i  PGR, 
c iąg le  jeszcze odczuwa się b ra k  do­
statecznej lic z b y  w y s o k o k w a lif ik o ­
w a nych  i  dośw iadczonych tra k to rz y ­
stów , m ających za sobą k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ę  w  obsłudze różnych  ty p ó w  
c ią g n ikó w  i to  za rów no w  pracach 
Polow ych, ja k  i  w  transporc ie , po­
s iada jących zezwolenie wyższych k a ­
te g o r ii:  I I  lu b  I. W ykona n ie  szeregu 
zadań na c ią gn iku , p rzekracza jących 
n ie raz ich  k w a lif ik a c je  i  s iłę  fiz ycz ­
ną, pow ie rza  się z kon ieczności m ło ­
dym  i  n iedośw iadczonym  k ie row com  
m a jącym  u p ra w n ie n ie  k a t. I l lb .  P od­
k re ś lić  jeszcze trzeba, że p row adze­
n ie  zarów no samochodu, ja k  i  c iąg­
n ik a  w  tru d n y c h  w ie js k ic h  w a ru n ­
kach  te renow ych , często po bezdro­
żu, w ym aga od k ie ro w c y  bardzo do­
b re j zna jom ości po jazdu i  d rog i, oraz 
dużej w p ra w y  i um ie ję tnośc i. Z  p rz y ­
toczonych w zg lędów  do przew ozu lu ­
dz i p rzy  użyc iu  c ią g n ikó w  i  przycze­
pek ta k  w  ob ręb ie  gospodarstwa ro l­
nego, ja k  i  na zew nątrz, na drogach 
pub licznych , oraz w sze lk ich  to w a ró w  
i  zw ie rzą t na drogach pub licznych , 
p o w in n i być w yznaczeni ty lk o  starsi, 
dośw iadczeni k ie ro w cy , posiadający 
p ra w o  ja zd y  k a te g o rii I I  lu b  I.

P rzy  ana lizow an iu  zagadnienia przew ozu lu d z i nasuw ają  
się jeszcze następujące uw ag i:

1. O bow iązujące dotychczas przepisy o ru ch u  po jazdów  
m echan icznych na leża łoby co ry c h le j uzupe łn ić  spec ja lnym  { 
rozporządzeniem  (M in . T ransp. D rogowego i  Lotniczego), re ­
g u lu ją cym  w ym agan ia  w  zakresie dodatkowego wyposażenia 
i  p rzystosow ania  tych  po jazdów  m echanicznych, ja k  c ią g n ik i 
z przyczepam i i  c iężarów ki, k tó re  u ż y tk o w n ik  zam ierza 
użyć w  raz ie  uzasadnionej po trzeby do przewozu ludz i. W y ­
m agania te  p o w in n y  dotyczyć zarów no wyposażenia p rz y ­
czep c ią gn ikow ych  w  siedzenie, ham ulec ręczny i  stopień 
(stopnie) do w s iadan ia  d la  obsług i i  ko n w o je n tó w  trans ­
p o rtu  tow arow ego, co s tanow i podstaw ow y w a ru n e k  eksp lo­
a ta c ji przyczep z p u n k tu  w idzen ia  ochrony pracy, ja k  ró w ­
nież dodatkowego wyposażenia sk rzyń  łado w nych  przyczep 
i  sam ochodów w  ła w k i i  n a d s ta w k i do podwyższenia boków , 
każdorazowo w  p rzyp a d ku  grupowego przew ozu lu dz i. Tego 
rod za ju  po jazdy po p rzystosow aniu  ich  przez u ż y tk o w n ik ó w  
do przewozu lu d z i p o w in n y  m ieć w  dowodach re je s tra c y j-
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nych  w łaśc iw ą  adnotację  na tę  okoliczność, a ich  stan p o w i-  ś rodkam i transp o rtu , pow inno  być  przedm io tem  specja lne j
n ien  być  spraw dzany przez k o n tro lę  techniczną na drogach i  szczegółowej in s tru k c ji w ydane j przez odpow iedn ie  reso rty
pub licznych  w  p rzyp ad ku  przewożenia lu dz i. obe jm u jące j w a ru n k i i  w ym agan ia  w  zakresie p rzystosow a-

2. Zagadn ien ie  przewozu lu d z i w  ro ln ic tw ie  o m a w ia nym i n ia  po jazdów  do tego celu, oraz w ska zów k i d la  k ie row ców .

R y s u n k i w y k o n a ł I .  S z re te r.

D nia  20 kw ie tn ia  1954 roku  zm arł w  Łodz i po k ró tk ie j chorobie

tow. prof. dr Emil Paluch
R ektor A kadem ii M edycznej, D y re k to r In s ty tu tu  M edycyny Pracy 

i  Przewodniczący K o m ite tu  Obrońców P oko ju  w  Łodzi.
W y b itn y  uczony i  znawca zagadnień h ig ieny  pracy, au to r w ie lu  p u b lika c ji, lau rea t Nagrody 

Państwowej.
W  la tach 1950 —  1951 członek K o m ite tu  Redakcyjnego naszego czasopisma.
Ze śm iercią tow. p ro f. Palucha nauka ochrony pracy poniosła w ie lką  stratę.
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K A Z IM IE R Z  L U D W IK  O S O W S K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy,

W arszawa

N orm alizac ja  w zakresie bezpieczeństwa i higieny pracy
(A r ty k u ł dysku sy jn y )

A u to r  rozw aża p ro b lem  usta len ia  ogólnego p la n u  prac n o rm a liza cy jn ych  w  zakresie bezpieczeń­
stwa i  h ig ie ny  p racy  oraz podz ia łu  tego p la n u  pom iędzy poszczególne k o m ó rk i rea lizacyjne. 
W  grę w chodz i C IO P oraz poszczególne m in is te rs tw a . A u to r  poddaje pod dyskusję  kw estię  po ­
dz ia łu  kom p e ten c ji oraz m etody postępowania no rm a lizacy jnego  oraz om aw ia  trudności, na  ja ­
k ie  n a p o tyka ły  prace no rm a lizacy jne  w  CIO P. *)

A b t o p  0 6 cyHi.fl.aeT npoó .neM bi o ó m e ro  n jia H a  H op M a ju i3 a u H H H b ix  p a ó o T  b  oÓJiacTH o x p a n b i 11 r t łrn e H b i 
T p y a a  a Tara<e B o n p o c  pa3.a,e.neHHH 3 T o ro  m ia n a  M e s m y  p ea jiH 3 y iom H M H  e ro  opraH H 3au,noH H biM H  eAH- 
HHUaMH. B  CJiyUIHOCTH AeJIO KacaeTCfl U , H 0 n  H COOTBeTCTBeHHbie peCOpTbl MHHHCTepCTB. ABTOp CTaBHT 
Ha oócy jK A eH H e  B o n p o c  p a 3 A e jie H M  K O M neTeH un ii u  nopHAOK H o p M a jiH 3 a iin o n H o ro  np0H3B0ACTBa a TaK- 
)Ke  p accM aTpH B aeT  3aTpyAHeHHH BCTpenaeM bie aa nyTH  H opM aA H 3aąnoH H b ix  p a ó o t  b  U ,H O n .

I I  Z jazd  P Z P R  w skaza ł na  konieczność dalszej m o b iliz a c ji 
s ił i  ś rodków  do w a lk i z  w yp a d k a m i p rzy  p racy  i  chorobam i 
zaw odow ym i. P ow in n iśm y  z je dn e j s trony  doskonalić ju ż  
stosowane sposoby te j w a lk i,  a z  d ru g ie j rozszerzać ic h  lic z ­
bę, w  m ia rę  postępu technicznego.

Jednym  ze ś rod ków  dz ia łan ia  bh p  je s t no rm a lizac ja , za­
ró w n o  przedm io tów , ja k  i  czynności, k tó re  tem u dz ia ła n iu  
służą. N o rm a lizac ja  bhp  b y ła  dotychczas stosowana u  nas 
w  n ie w ie lk im  zakresie, is tn ie je  w ięc  konieczność znacznego 
je j rozszerzenia, zważywszy na je j poważne znaczenie d la  
podn ies ien ia  poziom u bhp  w  zakładach pracy.

N ie  je s t celem  n in ie jszego a r ty k u łu  om aw ian ie  znaczenia 
n o rm a liz a c ji w  ogólności. Należy je d yn ie  p rzyk ła d o w o  p rz y ­
pom nieć, że np. zno rm a lizow an ie  urządzeń zabezpieczają­
cych p rzyczyn i się do szybszej i  w łaśc iw e j ich  p ro d u k c ji, 
u m o ż liw i p ra w id ło w ą  k o n tro lę  jakośc i, w łaśc iw ą  konserw a­
c ję  i  rem o n t (części zam ienne!) —  zno rm a lizow an ie  ta k ic h  
czynności, ja k  np. oznaczanie subs tanc ji szkod liw ych  w  za­
k ładach  pracy, u ła tw i znacznie w a lkę  z ty m i szkod liw ościam i 
przez u jed nos ta jn ien ie  m etod badań, po rów nyw a lność  w y n i­
ków , oznaczeń, uproszczenie i  rozpow szechnienie odpow ied­
n ie j a p a ra tu ry  badawczej, u ła tw ie n ie  zaopatrzenia w  od­
c z y n n ik i itp .

N o rm a lizac ja  w  zakresie  bhp je s t w ięc je d n ym  ze środ­
k ó w  dz ia łan ia  w  w a lce  o ochronę cz łow ieka przed niebez­
p ieczeństwam i, k tó re  zagraża ją podczas p ra cy  jego zd ro w iu  
i  życ iu . P onadto dz ia ła lność no rm a liza cy jn a  w  zakresie bhp 
dotyczy także urządzeń i  czynności, k tó ry c h  zastosowanie 
podnosi w yda jność p racy lu d z k ie j, zm niejsza w y s iłe k  p ra ­
co w n ikó w  i  p o p ra w ia  w a ru n k i h ig ieniczne.

W  zw iązku  z ty m  no rm y  te  służą ty m  sam ym  celom, k tó re  
są określone w  a rt. 1 D e kre tu  z dn ia  4 m arca 1953 r . o n o r­
m ach i  o P o lsk im  K om itec ie  N o rm a liza cy jn ym  (Dz. U. N r  15, 
poz. 61 z 1953 r.), a w ięc zapew n ien iu  postępu technicznego, 
zw iększen iu  zdo lności p ro d u k c y jn e j, w z ro s to w i w y tw ó rczo ­
ści, p o p ra w ie n iu  ja kośc i oraz oszczędności w  surowcach i  m a­
te ria łach .

Z  zagadn ien iam i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy spo tyka­
m y  się p rzy  p racy  lu d z k ie j w  każdej dz iedzin ie  za trudn ien ia , 
a zatem  no rm a lizac ja  w  zakresie bhp  do tyczy p rob lem ów  
z różnych  branż i  w ym aga odpow iedn ich  spec ja lis tów  dobrze 
zo rien tow anych  w  zagadnieniach bh p  w  tych  branżach.

Z  u w a g i na  powyższe nasuw a się od razu  pytan ie , co n a le ­
ży norm alizow ać?

W  pe w n ym  zakresie odpow iedź na n ie  da je  s ta tys tyka  w y ­
padkowości, us ta la jąc  wagę poszczególnych prob lem ów .

*) A r t y k u ł  z o s ta ł o p ra c o w a n y  n a  p o d s ta w ie  re fe ra tu  p rz y g o to w a ­
n eg o  p rz e z  a u to ra  w  ra m a c h  p ra c  p rz y g o to w a w c z y c h  d o  O g ó ln o k ra ­
jo w e j N a ra d y  N o rm a liz a to ró w  o rg a n iz o w a n e j p rz e z  N O T  (p rz y p .  
re d .).

Ażeby zobrazować ro lę  s ta tys tyk i, ja ko  źród ła  in fo rm a c ji 
d la  no rm a liza to ró w , om ów im y poniże j p rzyk ład ow o  w y b ra ­
ne dane s ta ty s ty k i w yp a d kó w  w  ro ln ic tw ie .

Ogólne badan ia  sta tystyczne za la ta  1948— 1950 p rzep ro ­
wadzone przez S ekcję  R o lną  C entra lnego In s ty tu tu  O chro­
n y  P racy w y ka za ły , że w  s tosunku do ogółu w y p a d k ó w  
w  ro ln ic tw ie , w y p a d k i p rzy  m aszynach ro ln iczych  w yn o s iły  
9,6— 7,65% (średnio 8,7%). U sta lono stosunek p rocen tow y w y ­
padków  spowodow anych w a d liw ą  k o n s tru k c ją  m aszyn, u rzą ­
dzeń i  na rzędzi ro ln iczych  w  następu jącej ko le jnośc i:

1) m aszyny do m ło c k i — 31,4%
2) m aszyny do p rzygo tow an ia  pasz —  11,4%
3) urządzenia transp ortow e  —  10,8%
4) m aszyny żn iw ne —  8,1%
5) c ią g n ik i —  6,6%
6) w a rsz ta ty  gospodarstw  ro ln y c h  —  6,3%
7) k ie ra ty  —  6,2%
8) drobne urządzenia przem . ro ln . —  5,9%
9) m aszyny do siewu i  sadzenia —  3,9%

Ja k  w id a ć  z powyższego zestaw ienia, na czoło po trzeb n o r­
m a liza cy jn ych  na leży wysunąć zagadnienie zabezpieczenia 
m ło ca rn i, a następn ie m aszyn do p rzygo tow an ia  pasz.

Dalsze pogłębione badania statystyczne do tyczy ły  poszcze­
gó lnych  e lem entów  m aszyn ja ko  przyczyn  w ypadków . B ada­
n ia  te  w yka za ły , że na czoło ty c h  e lem entów  w ysuw a się bę­
ben m ło ca rn i, a raczej je j w lo t  (około 28% w ypadków ), na ­
stępnie p rze k ła dn ie  pasowe (około 23% w ypadków ), n ie ­
w łaśc iw a  k o n s tru k c ja  k ó ł zębatych, w e n ty la to ry , podnośn ik 
ku b e łk o w y  itd .

T ak ie  badan ia  pozw a la ją  na jeszcze dalsze, ba rdz ie j p re cy ­
zy jn e  i  t ra fn e  określen ie  po trzeb n o rm a liza cy jn ych  i  usta le­
n ia  w łaśc iw e j tem a tyk i.

Żadna s ta tys tyka  n ie  u jm u je  je dn ak  w  dostateczny spo­
sób zagrożeń ze s trony  w szelkiego rod za ju  szkod liw ości che­
m icznych ( t le n k i azotu, ch lor, tlen ek  węgla, am oniak, d w u ­
siarczek w ęg la , s ia rkow o dó r itp .), m echan icznych (ipyły), 
fizycznych  (p rom ien iow an ie ) i  b io log icznych  (zakażenia). W ia ­
domo jednak, że n a jb a rd z ie j rozpowszechnioną szkod liw ością  
są zanieczyszczenia pow ie trza  w  m ie jscach p racy i  n ieodpo­
w ie d n i ich  k lim a t.

Z  powyższego w y n ik a , że zagadnienia w iążące się z k l i ­
m atem  p racy i  w e n ty la c ją  p o w in n y  zna jdow ać się na je d ­
nym  z p ie rw szych  m ie jsc  w  h ie ra c h ii po trzeb n o rm a liz a c y j­
nych , n ieza leżnie od tego, że p o w in n y  stanow ić  p rzedm io t 
specja lnego za in teresow ania  b iu r  p ro je k to w y c h  i  techno lo ­
g icznych pod ką tem  w idzen ia  tak iego po k ie row a n ia  proce­
sem technolog icznym , p rzy  k tó ry m  te  szkod liw ości m og łyby  
być usunięte lu b  znacznie zm niejszone (np. drogą h e rm e ty - 
z a c ji czy au tom atyzac ji).
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N ie  wszędzie je d n a k  i  n ie  zawsze m ożna zabezpieczyć p ra ­
cow nika , zapew nia jąc m u  odpow iedn ie  w a ru n k i ae ro log icz- 
ne i  k lim a tyczne . W ówczas na leży sięgnąć do in n y c h , m n ie j 
dogodnych d la  p ra c o w n ik ó w  rozw iązań, w  postac i ochron 
osobistych.

W śród tych , na p ierw sze m ie jsce w y s u w a ją  się rów n ie ż  
ochrony, k tó re  zabezpieczając zd ro w ie  p ra co w n ika  p rzyczy ­
n ia ją  się do w zro s tu  jego w yd a jn ośc i i  p o p ra w y  samopoczu­
cia, ja k  np. o c h ro n n ik i akustyczne, och rony rą k , stóp, ra ­
m ion  itp .

Wobec w ie lk ie g o  zakresu zagadnień, k tó re  ze swego cha­
ra k te ru  na leża łoby no rm a lizow ać w y łą czn ie  z p u n k tu  w id ze ­
n ia  ochrony pracy, konieczne je s t p rzeprow adzan ie  k ry te ­
r ió w  og ran icza jących  zasięg te j n o rm a liza c ji. K ry te r ia  te  po­
zw o lą  na w y b ó r ta k ic h  zagadnień, w  k tó ry c h  zd ro w ie  i  życie 
p ra co w n ika  są narażone w  szczególnym  s topn iu , lu b  w  k tó ­
ry c h  w  grę w chodz i na d m ie rn y  w y s iłe k  p rzy  pracy.

Przechodząc do om aw ian ia  ilo śc i op racow anych do tąd 
n o rm  w  zakresie  bhp, to  w  stosunku do po trzeb  ilość ta  je s t 
zn ikom o m ała.

Od c h w ili w zn ow ien ia  po w o jn ie  dz ia ła lnośc i P K N  w y ­
dano do końca 1952 r. t rz y  n o rm y , dotyczące bezpieczeństwa 
p racy  m ia no w ic ie :

(1) PN /S  —  83100. P o jazdy m echan iczne i  row e ry .
S ygna ły  odbłyskow e. W a ru n k i techniczne.

(2) PN /S  —  46153. R ow ery. S ygna ł odb łyskow y.
G łów ne w y m ia ry  i  ba rw y .

(3) P N /M  —  13150. R u rk i' szklane w odow skazow e do k o ­
t łó w  parow ych.

N o rm y  te n ie  są je d n a k  ob ję te  częścią V I  K a ta lo g u  P o l­
sk ich  N o rm  z 1953 r . i  n ie  są zgodne z D ekre tem  z dn ia  
4 m arca 1953 o no rm ach  i  o P K N  (Dz. U. N r  15, poz. 61). 
Poza ty m  Z ak ła d  K o m is ji Sam odzie lnych P K N  opracow ał 
no rm ę P N /Z  —  08011 Oznaczanie poch łan iaczy p rzem ys ło ­
w ych .

D zia ła lność n o rm a liza cy jn ą  w  zakresie bhp  rozpoczęła 
w  1947 r. K o m is ja  B H P  p rzy  P K N . P rzygo tow ano i  a n k ie to ­
w ano szereg p ro je k tó w  no rm , jednakże  w s k u te k  reo rgan iza­
c j i  P K N  i  z lik w id o w a n ia  K o m is ji B H P  n o rm y  te  n ie  zosta ły 
w ydane.

P l a n o w e  p r a c e  n o r m a l i z a c y j n e  w  za­
kres ie  bhp  rozpoczął dopiero C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony 
P racy  na podstaw ie  zarządzenia N r  43 z 30.V I I I . 1951 r. P rze- 
wodniczącego P K P G  w  spraw ie  o rg an izac ji p rac n o rm a liza ­
cy jn y c h  w  resortach (B iu le ty n  P K P G  N r  24, poz. 256).

W  w y k o n a n iu  tego zarządzenia pow ołana została do życ ia  
w  In s ty tu c ie  sam odzielna Sekcja N o rm a liz a c ji na podstaw ie 
zarządzenia D y re k to ra  C IO P N r  48 z dn ia  31 g ru dn ia  1951 r.

Po dokonan iu  ostatecznej o rg an izac ji S e kc ji (opracowanie 
zarządzenia o po w o ła n iu  S ekc ji i  in s tru k c ji w  spraw ie  to ku  
Pr ac n o rm a liza cy jn ych  w  C IO P) sporządzono p la n  p rac n o r­
m a lizacy jnych .

W  okresie 1953 r. przedłożono P K N  do us ta len ia  22 p ro - 
le k ty  n o rm  w  zakresie bezpieczeństwa pracy, m ia n o w ic ie  
13 p ro je k tó w  dotyczących ochron osobistych (oku la ry  szczel- 
ne> dłon ice skórzane d la  h u tn ik ó w  i  ce ram ików , obuw ie  
ochronne i  inne), 5 p ro je k tó w  odnośnie szybk ich  m etod ozna­
czania szkod liw ośc i chem icznych w  p o w ie trzu  (d w u tle n k u  
azotu, arsenowodoru, benzenu, a n ilin y , dw us ia rczku  węgla),
3 P ro je k ty  dotyczące k o m u n ik a c ji i  1 p ro je k t —  rp ln ic tw a . 
2  te j ilo śc i us ta lono po łow ę p ro je k tó w , z tego 3 zn a jd u ją  
sic  ju ż  w  tra k c ie  usta lan ia .

Jak  w y n ik a  z pow yższych danych, zagadnien iom  ochron 
osobistych i  sp raw ie  zanieczyszczenia po w ie trza  w  zakładach 
Pracy słusznie poświęcono w  okresie  ub. ro k u  g łów ną uwagę,

uw zg lę d n ia ją c  te  zagadnienia na p ie rw szym  m ie jscu  w  h ie ­
ra r c h i i  po trzeb  no rm a liza cy jn ych  bhp.

P o łow a p ro je k tó w  n o rm  p lanu  1953 r. pochodziła z p lanu  
1952 r., k tó ry  n ie  zosta ł w yko n a n y  z przyczyn  n ieza leżnych 
od S ekc ji (z lik w id o w a n ie  branżow ych  k o m is ji op in iu jących  
p ro je k ty , m iędzy in n y m i i  bhp, dostosowanie sposobu p ro ­
wadzenia p rac n o rm a liza cy jn ych  w  C IO P  do now e j o rg a n i­
za c ji P K ). Poza ty m i p ra cam i Sekcja  N o rm a liz a c ji C IO P  o p i­
n iow a ła  ca ły  szereg w a ru n k ó w  techn icznych  (W T) i p ro je k ­
tó w  no rm , nadesłanych spoza In s ty tu tu .

K o rzyśc i d la  gospodark i w yp ływ a ją ce  z p ra c  n o rm a liza ­
c y jn y c h  C IO P  w  1953 r. n ie  da ją  się u jąć  liczbam i —  jednak  
n ie  da się zaprzeczyć, że opracow ane no rm y , g łów n ie  ochron 
osobistych, zabezpieczą zd ro w ie  p ra cow n ikó w , p o p ra w ią  ich  
samopoczucie i  n ie  pozostaną bez w p ły w u  na w zros t w y d a j­
ności p racy. Podobnie opracow anie n o rm  dot. szybkich  m e­
to d  oznaczania szkod liw ośc i chem icznych u m o ż liw i k ie ro w n i­
kom  zak ład ów  pod jęc ie  skutecznych k ro kó w , m a jących  na 
celu ochronę zd ro w ia  p ra cow n ikó w .

S tra t gospodarczych w y n ik ły c h  z  n iedosta tku  no rm  w  za­
k res ie  b h p  n ie  da się obecnie p rzedstaw ić  z b ra k u  szczegó­
ło w y c h  danych s ta ty s ty k i w ypadków , zaś o s tra tach  gospo­
darczych, spow odow anych n o rm a m i z ły m i lu b  p rzes ta rza ły ­
m i, tru d n o  je s t w  ogóle m ów ić  z pow odu b ra k u  ta k ic h  norm . 

N a podstaw ie  w spom nianego w yże j zarządzenia N r  48 D y ­
re k to ra  C IO P  do zakresu p rac S ekc ji N o rm a liz a c ji C e n tra l­
nego In s ty tu tu  O chrony P racy, pom iędzy in n y m i, na leżało: 
o rgan izow an ie  i  koo rdyn ow a n ie  prac no rm a liza cy jn ych  oraz 
ko n s u lta c ja  i  pom oc p rzy  op racow an iu  n o rm ; obsługa in fo r ­
m acy jna  za in teresow anych jednostek gospodarczych i  in s ty ­
tu c j i  oraz prow adzen ie sp raw  zw iązanych z uzgodnien iem  
p ro je k tó w  z no rm a m i radz ieck im i. P onadto w spółp raca 
z w ładzam i, in s ty tu c ja m i, p la có w ka m i naukow o-badaw czy­
m i, ra c jo n a liz a to ra m i w  zakresie n o rm a liz a c ji zagadnień b h p  
i  o p in iow an ie  p ro je k tó w  no rm  nadesłanych spoza In s ty tu tu . 
Podstaw ą do us ta lan ia  p lan u  p rac no rm a liza cy jn ych  C IO P 
b y ły  po trzeby z zakresu bhp  w yrażone w  fo rm ie  w n iosków , 
zgłaszanych przez reso rty  oraz k o m ó rk i o rgan izacy jne  C IOP.

T ak  p rzeds taw ia ła  się organ izacja  S ekc ji N o rm a liz a c ji 
C IO P  do c h w ili w y d a n ia  zarządzenia Przewodniczącego 
P K P G  N r  134 z dn ia  26.V.1953 r. w  sp raw ie  zasad o rg a n i­
zac ji i  zakresu dz ia łan ia  kom órek  no rm a liza cy jn ych  w  reso r­
tach  (B iu le ty n  P K P G  N r  16 z dn ia  8.VI.1953 r.). Zarządzenie 
to  okreś la  m iędzy in n y m i zakres dz ia łan ia  k o m ó rk i no rm a­
liz a c y jn e j w  In s ty tu c ie  (§ 8).

Przechodząc do om aw ian ia  o rg an izac ji p rac n o rm a liz a c y j­
n ych  w  zakresie  b h p  w  r e s o r t a c h  na leża łoby ją  prze­
p row adz ić  w  sposób na s tępu ją cy*). W  zasadzie prace n o r­
m a liza cy jn e  dotyczące bh p  p o w in n y  w chodzić w  zakres czyn­
ności kom órek  n o rm a liza cy jn ych  reso rtó w  (zakładów , zarzą­
dów  i  cen tra ln ych  zarządów) i  op ierać się, w  m ia rę  m oż­
ności, na w y n ik a c h  zakończonych p rac na ukow o-badaw ­
czych.

W n io sk i na opracow anie n o rm  zgłaszane przez p ra co w n i­
ków , ra c jo n a liza to ró w  i  inne osoby p o w in n y  być w  p ie rw ­
szej ko le jn ośc i przebadane i  aprobowane przez personel in ­
ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  bhp, a następn ie k ie row a ne  do k o ­
m ó rk i n o rm a liza cy jn e j danej je dn os tk i, w  celu opracow a­
n ia  p ro je k tu  i  nadan ia  m u  w łaściw ego biegu, zgodnie z t r y ­
bem opracowania , uzgadn ian ia  i us tanaw ian ia  no rm  i ich  
zm ian (dz ia ł IV  zarządzenia Przewodniczącego P K P G  N r  134).

W  op racow an iu  p ro je k tu  n o rm y  pod względem  m e ry to ­
rycznym , w  kon fe ren c jach  specja lnych i po rozum iew aw ­
czych po w in ie n  brać u d z ia ł personel in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  
bhp  i  w n ioskodaw ca p ro je k tu .

w,*!™??'ehęcEimy C z y te ln ik ó w  do w y p o w ia d a n ia  s ię  w  s p ra w ie  usta 
w ie rn a  o rg a n iz a c ji  p ra c  n o rm a l iz a c y jn y c h  (p rz y p . re d .).
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P ro je k t an k ie tow any na leża łoby zaopatrzyć doda tkow o 
n a d ru k ie m  „O chrona  P racy “ .

O p in io w an ia  p ro je k tó w  w  zakresie bh p  pow in na  d o kon y­
w ać kom ó rka  no rm a liza cy jn a  odpow iedniego szczebla orga­
nizacyjnego, po up rzedn im  uzgodn ien iu  w yp ow ied z i z perso­
ne lem  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y m  bhp.

Z ak łada jąc, że p lanow ą no rm a lizac ję  zagadnień bh p  p ro ­
w adz ić  będzie w  dalszym  ciągu —  z je dn e j s trony  C en tra lny  
In s ty tu t  O chrony P racy, z d ru g ie j zaś rozpoczną ją  reso rty  
gospodarcze, na leża łoby om ów ić zasady podz ia łu  oraz k o o r­
dynac ję  ty c h  prac.

C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy po w in ie n  ograniczyć 
prace n o rm a lizacy jne  do zagadnień dotyczących g łów n ie  za­
grożeń wsze lk iego rod za ju  szkod liw ości (chem icznych, m e­
chanicznych, fizycznych , n ie k tó ry c h  b io log icznych), k lim a tu  
p racy  (k lim a tyza c ja  i  w e n ty la c ja ), ośw ie tlen ia , ochron oso­
b is tych  o ba rdz ie j powszechnym  zastosowaniu, siedzeń p rzy  
p racy  oraz zabezpieczeń n ie k tó ry c h  m aszyn i  urządzeń, 
w  p rzypadku , gdy osłona n ie  je s t ściśle zw iązana z ich  k o n ­
s tru kc ją . Pozostałe zagadnienia bh p  na leża łyby do resortów .

P la ny  reso rtow e p rac n o rm a liza cy jn ych  w  zakresie  bhp 
będą s tanow ić część sk ładow ą ogólnych p lan ów  n o rm a li­
zacy jnych  danych resortów , a w yd z ie lan ie  ich  w  osobną g ru ­
pę w  ty c h  p lanach b y ło b y  bardzo pożądane i  dogodne w  ce­
lu  prow adzen ia  ew id e n c ji p ro je k tó w  n o rm  w  zakresie bhp— 
ta k  n iezbędnej d la  personelu inżyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  bhp 
w szys tk ich  stopn i o rg an izacy jnych  reso rtów  gospodarczych, 
ja k  i  C entra lnego In s ty tu tu  O chrony P racy.

P la n y  w  zakresie b h p  w y p ły w a ją c e  z rea ln ych  po trzeb 
zak ładu  p racy w ym a ga łyby  uzgadn ian ia  z personelem  in ż y ­
n ie ry jn o -te c h n ic z n y m  bhp.

Sporządzanie p lan ów  n o rm a liza cy jn ych  C IO P pow in no  od­
byw ać się w  da lszym  ciągu na podstaw ie  w n io skó w  zgłasza­
nych  przez C en tra lną  Radę Z w ią zkó w  Zaw odow ych, M in i­
s ters tw o Z d row ia , M in is te rs tw o  P racy i  O p ie k i Społecznej, 
k o m ó rk i o rgan izacy jne  C IO P  i  reso rty  gospodarcze.

Te osta tn ie  p o w in n y  uw zg lędn iać w  sw ych w n ioskach  do 
C IO P  ta k ie  zagadnienia bh p  o znaczeniu m iędzyreso rtow ym , 
k tó re  po m in ię to  w  ich  p lanach z pow odu nastręczających 
się znacznych trudn ośc i w  w y k o n a n iu  w łaśc iw ych  prac nau­
kow ych , bądź też z b ra k u  spec ja lis tów  w  dane j branży.

W reszcie podczas k o o rd y n a c ji p la n ó w  no rm a liza cy jn ych  
w  zakresie bhp  pom iędzy reso rta m i, dokonyw ane j przez P o l­
sk i K o m ite t N o rm a liza cy jn y , pożądana b y ła b y  obecność k ie ­
ro w n ik a  S ekc ji N o rm a liz a c ji CIOP.

W yszko len ie  no rm a liza to ró w , spec ja lis tów  w  zakresie bhp, 
je s t p rob lem em  nader tru d n y m , w ym aga czasu, a ze s trony  
szkolonych znajom ości te c h n ik i bhp, podstaw ow e j w iedzy 
z dz iedziny ekonom ii, um ie ję tnośc i system atycznego m yś le ­
n ia  i  s ty lis ty k i no rm a liza cy jn e j. B ra k  je s t nada l chę tnych na 
przeszkolenie i  ob jęcie  s tanow iska no rm a liza to ra , ze w zg lę ­
du na  n is k ie  uposażenie, a także b ra k  u  w ie lu  osób zam iło ­
w a n ia  do te j pracy.

Sposób opracow ania p ro je k tó w  n o rm  w  jednostkach o r­
gan izacy jnych  C IO P  polega w  zasadzie na założeniu, że p ra ­
ca naukow a  w  m ia rę  m ożności p o w in na  być zakończona 
p ro je k te m  no rm y. Po w y k o n a n iu  p racy nauko w e j, w  p rz y ­
padku  opracow an ia  p ro je k tu  n o rm y  p rzedm io tow e j, na ­
w ią zu je  się k o n ta k t z producentem  w zg l. fachow cam i danej 
b ranży, następn ie sporządza p ro to ty p  no rm alizow anego 
p rzedm io tu  i  w yp ro b o w u je  go, zb ie ra jąc op in ie  o jego u ży ­
teczności. W  zależności od w yp ow ied z i op in iodaw ców  je d ­
nostka  o rgan izacy jna  C IO P  przys tępu je  do sporządzania 
wstępnego p ro je k tu  no rm y. P rzy  no rm ach czynnościowych 
w y n ik i p rac naukow ych , oparte  na dośw iadczeniach, zosta ją 
u ję te  p ro je k te m  w stępnym .

Dalsze etapy p racy należą do S ekc ji N o rm a lizac ji. 
W  p ierw sze j ko le jn ośc i bada ona czy opracow an ie  n o rm a li­
zacyjne w ykonano  w  oparc iu  o odpow iedn i s tan da rt radziec­
k i i  czy w łaśc iw e  są uzupe łn ien ia  i  zm iany  w y n ik a ją c e  z od­
m iennych  w a ru n k ó w  k ra jo w ych . N astępnie przeprow adza 
analizę p ro je k tó w  w stępnych  co do fo rm y  oraz w  w iększości 
p rzyp ad ków  rów n ież  i  co do is to ty  zagadnienia, z a ła tw ia  
sp raw y zw iązane z ank ie tow an iem , p u b lik a c ją  i  p rze d k ła ­
dan iem  p ro je k tó w  P N  do usta len ia  P K N .

W ypada zw róc ić  uw agę na dw a  w ażne zagadnienia do ty ­
czące ank ie tow an ia  i  p u b lik a c ji p ro je k tó w  n o rm  w  zakre ­
sie bhp.

P rzeprow adzan ie  an k ie to w an ia  zgodnie z § 31 ust. 1 za­
rządzenia Przewodniczącego P K P G  N r  134, t j .  w  okresie 
14 ¿ n i —  w  k tó ry m  op in iodaw cy są obow iązan i ud z ie lić  op i­
n i i  co do otrzym anego p ro je k tu , n ie  da je  po zy tyw nych  w y ­
n ik ó w , o trz y m u je  się bow iem  odpow iedzi w  ilo śc i poniże j 
20% w ysy łanych  ank ie t. O kres 14 d n i na leży uważać ja ko  
z b y t k ró tk i,  n ie  da jący w  w iększości p rzyp ad ków  możności 
rzete lnego op racow an ia  w ypow iedz i.

S praw a p u b lik a c ji p ro je k tó w  n o rm  w ym aga na św ie tlen ia  
odnośnie za in teresow ania  tą  akc ją  personelu in ż y n ie ry jn o -  
technicznego, a w  szczególności personelu bhp. I  ta k  C IO P 
rozpoczął p u b lik a c ję  p ro je k tó w  n o rm  w  zakresie bhp  w  m ie ­
s ięczn iku  „O chrona  P racy “ , począwszy od lis topada 1952 r. 
bez p rz e rw y  do paźdz ie rn ika  1953 r . w łączn ie , ogłaszając sie­
dem naście p ro je k tó w  no rm . W  w y n ik u  ty c h  p u b lik a c ji o trz y ­
m ano jedną odpow iedź i  to  po u p ły w ie  czasu, w yznaczone­
go na zgłaszanie uw ag  i  sprzeciw ów . K om entarze zbyteczne.

N a k o n fe re n c ji odby te j dn ia  11 m a ja  1953 r . w  C IO P, a do­
tyczące j sp raw  no rm a liza cy jn ych  w  zakresie bhp, zwrócono 
się do P K N  z prośbą o pomoc b ranżow ych  zak ładów  P K N  
p rzy  sporządzaniu p ro je k tó w  P N  przez CIO P. Prośba ta  b y ła  
um o tyw ow ana  ty m , że In s ty tu t  op racow u jąc p ro je k ty  w  za­
kres ie  bh p  z różnych dziedzin i  branż, a podlega jąc bezpo­
średn io  P K P G , n ie  m a zw ie rzchn ie j doradczej je d n o s tk i n o r­
m a lizacy jne j. P ozy tyw ne  za ła tw ie n ie  te j sp raw y zawdzięcza 
się w ładzom  i  poszczególnym  zakładom  P K N . Bez ich  pom o­
cy w yko na n ie  p lan u  no rm a lizacy jnego  C IO P  na 1953 r. m o­
gło  być zachw iane.

Dotychczasowe prace no rm a lizacy jne  w  zakresie bh p  do ­
tyczą p rzy  no rm ach p rzedm io tow ych :

(a) w y b o ru  i  us ta lan ia  ty p u  zabezpieczenia, k tó ry  zapew­
n ia ją c  m aks im um  bezpieczeństwa cz ło w ie kow i n ie  obniży 
jego w yd a jn ośc i p racy  a raczej ją  podniesie, p rzy  czym  ty p  
ten  p o w in ie n  być  m o ż liw y  do zastosowania bez zm ia ny  w  ja k  
n a jliczn ie jszych  dz ia łach gospodark i na rodow e j,

(b) us ta lan ia  m etody k o n tro li ja kośc i oraz zakresu i  w a ­
ru n k ó w  stosowania w ykonyw anego  sprzętu, zaś p rzy  n o r­
m ach czynnościow ych w y b o ru  i  u jed no lice n ia  m etod postę­
pow an ia  p rzy  w y k ry w a n iu  bądź usu w a n iu  zagrożeń.

P lanow an ie  i  koo rdynow an ie  p rac no rm a liza cy jn ych  po­
w in n o  być  pow ie rzone kom órce cen tra ln e j, a m ia no w ic ie  
C IOP. U sta lan ie  h ie ra c h ii po trzeb w  ośrodku cen tra lnym , 
bez oparcia  o w ła śc iw ie  sporządzone dane sta tystyczne w  ska li 
ogó lnopaństw ow e j, nastręczać będzie w  dobie zapoczątko­
w a n ia  ty c h  p rac znaczne trudnośc i. M ogą być  je d n a k  op ra ­
cowane ogólne w ytyczne , ograniczające na raz ie  prace n o r­
m a lizacy jne  w  zakresie bhp  do w y b o ru  ta k ic h  dziedzin i  ogól­
nych  tem atów , k tó re  obejm ow ać będą m o ż liw ie  ja k  n a jw ię k ­
szą ilość reso rtów , np. zagrożenia, wsze lk iego rod za ju  szko­
d liw o śc i (chem icznych, m echanicznych, fizycznych , b io log icz­
nych), och rony osobiste, k lim a tyza c ja , w e n ty la c ja , od py la ­
nie, hałas i  w strząsy, ośw ietlen ie , siedzenie p rzy  pracy, ście­
k i,  woda, urządzenia san itarne, zabezpieczenia m aszyn i u rzą ­
dzeń, n ie k tó re  zagadnienia tra n s p o rtu  w ew ną trzzak ładow e­
go, lo k a liz a c ji zak ładów  itp .
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N a tom ias t reso rty  posługujące się w łasną  s ta tys tyką  po­
w in n y  ła tw ie j ok re ś lić  sw oje rzeczyw iste  po trzeby  n o rm a li­
z a c ji w  zakresie bhp.

W  celu usta len ia  zasadniczych k ie ru n k ó w  prac no rm a liza ­
cy jn ych  w  zakresie b h p  oraz w łaściw ego zorgan izow an ia  
te j n o rm a liz a c ji w  ska li ogólnej, re fe ra t, na  podstaw ie  k tó ­
rego opracowano n in ie jszy  a r ty k u ł, rozesłano do w szys tk ich  
reso rtów  i  in s ty tu c ji nauko w ych  z prośbą o:

Ł  O kreślen ie  b ieżących po trzeb n o rm a liz a c ji w  zakresie 
bhp reso rtu  ( in s ty tu c ji)  przez zestaw ienie dziedzin i  tem a­
tów  np.:

(a) szkod liw ośc i chem iczne —  szybka m etoda oznaczania 
zaw artości ch lo ru  w  pow ie trzu ,

(b) m aszyny ro ln icze  —  osłony pędn i,
(c) p rzy rzą dy  i  u c h w y ty  —  za b ie rak i ochronne itp .

2. Podanie, w g  uznan ia, nazw y reso rtu  ( in s ty tu c ji) , k tó ­

rem u  m ia ła b y  podlegać kom ó rka  cen tra lna  koo rdynu jąca  
prace n o rm a lizacy jne  w  zakresie bhp.

N a podstaw ie  zebranego m a te ria łu  ankie towego będzie m o ­
żna opracować w  ogó lnym  zarys ie  p ro je k t zasadniczych k ie ­
ru n k ó w  prac n o rm a liza cy jn ych  w  zakresie  bhp.

Przeprow adzona ra c jo n a ln ie  akc ja  n o rm a liz a c ji w  zakresie 
bhp  ta k  przez reso rty , ja k  i  C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony 
P racy p rzyn ies ie  o b f ity  p lon  w  postaci szeregu no rm , k tó ­
ry c h  zastosowanie w  p ra k tyce  u ła tw i zapobieganie w ie lu  
w yp ad kom  i  chorobom  zaw odow ym , oszczędzi w y s iłe k  p ra ­
cow n ikó w  i  p o p ra w i ich  samopoczucie. Polepszenie w a ru n ­
k ó w  zdrow otności wzmoże dyscyp linę  i  p rzyczyn i się do 
w zro s tu  w yd a jn ośc i pracy.

D zia ła lność w  dziedzin ie  och rony zd ro w ia  lu d z i p racy  jes t 
w ła śc iw ym  w yrazem  tro s k i o cz łow ieka  i  rea lizac ję  u c h w a ł 
I I  Z jazd u  P ZP R  oraz dyspozyc ji zaw a rtych  w  U chw a le  P re ­
zyd ium  Rządu z dn ia  1.V III.1953 r.

JÓ ZE F  B IE R N A C K I
K a ted ra  S pa w a ln ic tw a  P o lite c h n ik i W arszaw skie j

D zia łan ie  i obsługa bezpieczników wodnych niskiego ciśnienia
B łędn ie  w ykonane, źle używ ane i  n iedba le  u trzym ane  bezp ieczn ik i w odne w y tw o rn ic  ace ty le ­

now ych  są jedną  z na jpow ażn ie jszych  p rzyczyn  c iężk ich  w yp ad ków  p rzy  tych  urządzeniach.
A u to r  om aw ia na podstaw ie  dużego dośw iadczenia praktycznego p ra w id ło w ą  kon s tru kc ję  

i  obsługę bezpieczników , podkreś la jąc  konieczność ic h  w y m ia n y  na w łaściw e.

^ecjreKTbi H3roTOBJieHHsi, HeyMejibift yxo,n h HeópejKHoe xpaHeHne boahmx npe,noxpaHHTejieft aąerH- 
jieHOBbix ra3oreHepaTopoB, hbjisuotch ojthoh h3 Hańóojiee pacnpocrpaHeHHbix n p m ra  THJKejibix Heciacr- 
hhx  cjiyqaeB npii sthx oóopyAOBaHnax.

A btop, Ha ocuoBe óonbmoro onbiTa b npaKTHKe, paccMaTpmaeT npaBHjibHyio KOHCTpyKirmo h yxoA 
aa npe/roxpaHHTejiHMH no,n.<iepKHBasi Heo6xoAHMocrb CBoeBpeMenHoft 3aMeHbi HeiicnpaBHbix npenoxpaHH- 
Tejieft, HajylerKameH apMaTypoft.

S tosownie do zapow iedzi w  a rty k u le  p i. „D z ia ła n ie  i  obsłu­
ga w y tw o rn ic  ty p u  „ Progaz“  („O chrona  P ra cy “ , N r  2, 1954) 
za jm iem y się  z k o le i om ów ien iem  bardzo ważnego urządze­
n ia  pod względem  bezpieczeństwa pracy, t j .  bezpiecznika 
wodnego. W  p rzyp a d ku  w y tw o rn ic  przenośnych bezpiecznik 
zm on tow any je s t bezpośrednio na w y tw o rn ic y , gdyż p rze­

R ys. 1. In s ta la c ja  do  s p a w a n ia  d la  je ­
d ne g o  sp aw a cza  n a  w ó z k u ; k  —■ k o ­
la n o  d o p ro w a d z a ją c e  gaz d o  b e z p ie c z ­

n ik a  w o d n e g o .

w ażnie z m a łe j w y tw o rn ic y  p ra cu je  jeden spawacz zgodnie 
z przepisem , że z jednego bezpiecznika może pracow ać ty lk o  
jeden spawacz. Na rys. 1 w id z im y  in s ta la c ję  do spawania 
na w ózku  d la  jednego spawacza.

Jeśli w yda jność w y tw o rn ic y  je s t w ystarcza jąca d lą  dw óch 
lu b  w ięce j spawaczy, to  obow iązu je  za insta low an ie  bezpiecz­
n ik a  centra lnego i  ty le  bezpieczników  in d y w id u a ln y c h , i lu

R ys. 2. R o z p ro w a d z e n ie  a c e ty le n u  d la  w ię c e j n iż  je d n e g o  spaw acza .

spawaczy m a pracować. W  ty m  p rzyp ad ku  koniecznością je s t 
rozprow adzenie ace ty lenu ru ro c iąg ie m  i  za insta low an ie  d la  
każdego spawacza oddzie lnego bezpiecznika, ja k  to  w y ja śn ia  
rys. 2.
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Rys. 3 w y jaśn ia , dlaczego w ym agane są bezp ieczn ik i w o ­
dne. W idz im y , że t le n  i  acetylen doprowadzane są do p a ln i­
ka, gdzie oba gazy m ieszają się. Oznacza to, że p rzew ody do 
t le n u  i  ace ty lenu łączą się w  p a ln ik u . K ażdy z gazów m óg ł­
b y  przedostać się n ie  ty lk o  w  k ie ru n k u  w y lo tu  pa ln ika , lecz 
rów n ież  do p rzew odu d rug iego gazu, szczególnie w  p rzypad­
k u  za tka n ia  w y lo tu  pa ln ika .

R ys. 3. S c h e m a t p o łą cze ń g a z o w y c h  p rz y  
s p a w a n ia .

s to s o w a n iu  p a ln ik a  do

W  przyp ad ku  p a ln ik ó w  sm oczkowych p ra k tyczn ie  is tn ie je  
ty lk o  n iebezpieczeństwo przedostania się t le n u  do przew odu 
acetylenowego, gdyż przew ażnie c iśn ien ie  ace ty lenu jes t 
w ie lo k ro tn ie  niższe n iż  c iśn ien ie  tlenu . Np. w  p rzyp ad ku  w y ­
tw o rn ic y  ace ty lenow e j n isk iego ciśn ien ia , ciśn ien ie  acetylenu 
w yn os i oko ło  300 m m  słupa w ody, t j .  0,03 atm osfe ry, gdy 
c iśn ien ie  t le n u  może w ynos ić  oko ło 1 atm osfery.

W  czasie spaw ania  często się zdarza, że k ro p e lk i top ione ­
go m e ta lu , żużla lu b  tle n kó w , odp rysku jąc  w  k ie ru n k u  p a l­
n ik a , za ty k a ją  częściowo o tw ó r dzioba. W tedy część tle n u  
przedosta je  się do p rzew odu acetylenowego i, gdyby n ie  by ło  
bezpiecznika wodnego, t le n  p rzedosta łby się do w y tw o rn i­
cy —  co b y ło b y  bardzo niebezpieczne.

P ie rw szym  zadaniem  bezpiecznika wodnego jes t n iedopuś- 
cić t le n u  do w y tw o rn ic y . A b y  zrozum ieć, w . ja k i sposób bez­
p ieczn ik  n ie  dopuszcza t le n u  do w y tw o rn ic y , p rzyp a trzm y  
się jego budow ie  przedstaw ione j w  sposób schem atyczny na 
rys . 4a. B ezp iecznik sk łada się z  m ałego zb io rn iczka  z b la ­
chy s ta low e j (1) w ype łn ionego w odą do poziom u k u rk a  k o n ­
tro ln eg o  (2). A ce ty le n  z w y tw o rn ic y  doprowadza się ru rą  (3);

R y s . 4. B e z p ie c z n ik  w o d n y  w  czasie  n o rm a ln e g o  d z ia ła n ia  (a), w  cza s ie  c o fa n ia  s ię  
g a zó w  (b ), i  w  czas ie  za sysa n ia  p o w ie trz a  (c).

po w yp chn ięc iu  w ody z ru ry , acetylen pęche rzykam i przedo­
sta je  się poprzez wodę do p rzestrzen i gazowej ponad wodę, 
skąd przez k u re k  i  łą czn ik  (4) —• na k tó ry  nasadza się węża 
gum owego —  przedosta je  się do p a ln ika . T a k  się dzie je 
w  czasie norm alnego dz ia łan ia  i  bezpiecznik p ra cu je  ja k  
zw ycza jna  p łuczka. R u ra  (5), k tó rą  nazw iem y ru rą  bezpie­
czeństwa w y d a je  się n iepotrzebna. Zauw ażm y, że do ln y  je j 
kon iec je s t zanurzony w  w odzie  p ły c ie j n iż  kon iec ru ry  ace­
ty le n o w e j, m n ie j w ięce j na po ło w ie  wysokości wody. Róż­
n ica  poziom ów  w o dy  h  w skazu je  jednocześnie c iśn ien ie  ga­
zu. G órny  kon iec r u r k i  bezpieczeństwa zakończony je s t le j ­
k ie m  (6), k tó ry  jednocześnie służy do do lew an ia  wody.

W  razie przedostan ia się t le n u  do bezpiecznika, sy tuac ja  
się zm ien ia  ja k  to  w y ja śn ia  rys. 4b. T len  m a jąc  w iększe ciś­
n ien ie , w yp ycha  wodę do obydw óch ru r ,  a w ięc do ru ry  ace­
ty le n o w e j i  ru ry  bezpieczeństwa; jednocześnie poziom  w o ­
dy w  bezp ieczn iku  opada, aż do o d k ryc ia  końca r u r k i  bezpie­
czeństwa (7), k tó ry  —  ja k  to  ju ż  w y ja ś n iliś m y  —  je s t w y ­
żej po łożony n iż  kon iec r u r y  acety lenow ej (3). Z tą  c h w ilą  
zaczyna się ro la  ru r y  bezpieczeństwa, k tó ra  w  czasie n o r­
m alnego dz ia łan ia  w yd a w a ła  się n iepotrzebna. W łaśn ie 
z c h w ilą  o d k ryc ia  się końca r u r k i bezpieczeństwa, gazy (tlen  
zm ieszany z acetylenem ) mogą przez ru rk ę  bezpieczeństwa 
w y jś ć  na pow ie trze.

I  ta k  się dzie je  w  rzeczyw istości, ja k  to  w id z im y  na ry s u n ­
ku, Za leżnie od szybkości w y p ły w u  gazów, woda z r u r k i  bez­
pieczeństwa może być w yrzucona razem  z gazem na zew nątrz 
lu b  u trzym ać  się częściowo w  le jk u  i  ru rce . N ie  je s t to ta k ie  
ważne, na tom ias t w ażną rzeczą je s t to, że c iśn ien ie  gazów 
w  bezp ieczn iku  n ie  może w ięce j wzrosnąć i  w ypchnąć 
w szys tk ie j w o d y  z bezpiecznika, aż do od k ryc ia  końca ru ry  
ace ty lenow e j. Jak  w id z im y , kon iec r u r y  ace ty lenow e j pozo­
sta je  w  w odzie i  sama ru ra  w ype łn iona  je s t do pew nej w y ­
sokości wodą, ta k  że t le n  n ie  może przedostać się do w y tw o r ­
n icy.

B ezp iecznik je s t w ięc  ta k  skonstruow any, że z c h w ilą  
w zros tu  c iśn ien ia  w  bezpieczniku ponad pewną w ie lkość, 
n a d m ia r gazów zostaje w yrzu con y  przez ru rę  bezpieczeństwa 
na zew nątrz, a ciśn ien ie  n ie  może wzrosnąć pow yże j pewnego 
c iśn ien ia  m aksym alnego, k tó re  zależy od w ysokości r u r k i  
bezpieczeństwa.

Jeśli n iedośw iadczony spawacz obciąży na dm ie rn ie  dzw on 
w y tw o rn ic y , to  rów n ież  gaz będzie uchodzić na zew ną trz  przez 
ru rę  bezpieczeństwa. S tąd przepis, że n ie  w o lno  obciążać 
dzw onu w y tw o rn ic y  do d a tko w ym i ciężaram i.,

Z w y k le  ta k  się dzieje, że n a ty c h - 
m ia s t.p o  w y tw o rz e n iu  się m ieszanki 
ace ty lenu z tlen em  m ieszanka ta  zo­
sta je  zapalona (od pa ln ika ) i  nastę­
p u je  w yb uch  w  przew odach i w  bez­
p ieczn iku . W  w yp a d ku  w ybuchu  
w szystko  przebiega ta k  samo, ja k  to  
ju ż  op isa liśm y w yże j, lecz znacznie 
szybcie j. U derzenie w yb u ch u  może 
spowodować w ypchn ięc ie  w iększe j 
ilo śc i w o d y  ,aż do odsłonięcia końca 
ru ry  gazowej. D la  zw iększen ia bez­
p ieczeństwa długość ru ry  acetyleno­
w e j pow in na  w ynos ić  od 3 do 4 m, 
ja k  to  w id z im y  na rys. 2 i  3. W  p rz y ­
padku  w y tw o rn ic  przenośnych ru ra  
acetylenow a tw o rz y  ko lano, ta k  aby 
p ion ow y  odcinek w y n o s ił p rz y n a j­
m n ie j 1 m  (rys. 1). Im  dłuższa je s t ta 
ru ra , ty m  opór w  k ie ru n k u  w y tw o r ­
n ic y  jes t w iększy i  ty m  sam ym  —  
w iększe bezpieczeństwo.
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Często spawacze m ów ią , że woda w  bezpieczniku gasi 
ogień. Jak  w y n ik a  z powyższego opisu okreś len ie  ta k ie  jes t 
n iew łaściw e. W oda n ie  gasi p łom ien ia , lecz odgradza acety­
len  od ognia, a dz ięk i ru rze  bezpieczeństwa gazy m a ją  ła t ­
w ie jszą drogę na pow ie trze  n iż  do w y tw o rn ic y .

Na rys. 5 w id z im y  b łędn ie  skonstruow any bezpiecznik, k tó ­
ry  spowodow ał w yb uch  w y tw o rn ic y . W idz im y, że w  bez­
p ieczn iku  tym  ru ra  acetylenowa je s t kró tsza od ru ry  bez­
pieczeństwa, czy li w  w yp ad ku  w zros tu  c iśn ien ia  w  bezpiecz­
n ik u  w p ie rw  w yn u rz a  się ru ra  acetylenowa, przez co o tw ie ­
ra  się droga do w y tw o rn ic y . Spawacz, k tó ry  w y k o n a ł ten 
bezpiecznik, n ie  zna ł zasady jego dz ia łan ia  i  przez to s tra c ił 
życie.

ru ro  ace ty lenow a

We w łasnym  in te res ie  na leży przestrzegać przepisy, k tó re  
podają bezpiecznik i k o n tro li U r z ę d u  D o z o r u  
T e c h n i c z n e g o .  Na znak dopuszczenia do uży tku  
U r z ą d  D o z o r u  T e c h n i c z n e g o  w y b ija  sw ój 
znak na m tach, k tó ry m i przym ocow ana je s t ta b liczka  do 
bezpiecznika. Na tab liczce p o w in n y  być w yp isane następu­
jące dane:

a) nazw a a lbo f irm a  oraz siedziba w y tw ó rc y ,
b) ro k  budow y,
c) na jw yżsże dopuszczalne ciśn ien ie  acetylenu w  m m  s łu ­

pa w ody,
d) num er dopuszczenia.

N i e z w ł o c z n i e  p o  p r z e c z y t a n i u  t e g o  
a r t y k u ł u  s p r a w d ź c i e  s w o j e  b e z  p i e c  z-  
n  i  k  i , c z y  s ą  d o p u s z c z o n e  d o  u ż y t k u  
P r z e z  U r z ą d  D o z o r u  T e c h n i c z n e g o ,  
b e z p i e c z n i k i ,  k t ó r e  n i e  z o s t a ł y  d o ­
p u s z c z o n e  d o  u ż y t k u  n a l e ż y  n i e ­
z w ł o c z n i e  Z g ł o s i ć  d o  U r z ę d u  D o z o r u  
t e c h n i c z n e g o  w  c e l u  z b a d a n i a  i  o s t e  m - 
b 1 o w  a n i  a.

Poza ty m  kon iecznie trzeba spraw dzić w szystk ie  bezpiecz­
n ik i stare. M ogą być w  eksp loa tac ji bezpiecznik i, k tó re  p ra ­
w ią  około 20 la t  lu b  d łuże j bez k o n tro li.

W  razie p rze rdzew ien ia  r u r  (acetylenow ej i  bezpieczeń- 
S Wa) lu b  za tkan ia  ru ry  bezpieczeństwa, ja k  to  w y jaśn ia  
r Vs. 6, groz i poważne niebezpieczeństwo. Z a tkan ie  ru ry  bez­
pieczeństwa jes t równoznaczne z je j z lik w id o w a n ie m ; w  ty m  
w yp ad ku  gazy w ybuchow e przedosta łyby się do w y tw o rn ic y .

leszczelność ru ry  acetylenow ej (na wysokości lu s tra  wody)

R ys. 6. S t r z a łk i  w s k a z u ją  m ie js c a  n a jb a rd z ie j  n a ra ż o n e  n a  k o ro z ją .

je s t równoznaczne ze skróceniem  je j,  w ięc rów n ież  is tn ie je  
n iebezpieczeństwo przedostania się gazów w ybuchow ych  do 
w y tw o rn ic y .

S tąd w n iosek, iż  p rz y n a jm n ie j raz  na ro k  na leża łoby bez­
p ieczn ik  oczyścić (z b ło ta  i  rdzy) i  sp raw dzić  szczelność prze­
wodów.

B ezp ieczn ik i w y ro b u  k ra jow e go  (rys. 7) posiada ją  p rz y k rę ­
cane denko, w ięc w ys ta rczy  odkręcić  denko, aby sko n tro lo ­
wać stan bezpiecznika od w ew ną trz . Jeśli denko je s t spawa­
ne, wówczas m ożna p rzep łukać  bezpiecznik s iln ym  s tru m ie ­
n iem  w ody. Bezp ieczni­
k i  zby t s tare lu b  nasu­
w a jące w ą tp liw o ś c i n a ­
leży w y m ie n ić  na nowe.

K o n s tru k c ja  bezpiecz­
n ik a  z rys. 7 różn i się 
n ieco od bezpiecznika 
przedstaw ionego na rys. 
4, lecz dz ia łan ie  jego jes t 
ta k ie  samo. W id z im y  tu  
pewne ulepszenia, z k tó ­
ry m i na leży zapoznać się. 
R u ra  acetylenow a u  do­
łu  je s t rozszerzona w  ce­
lu  rozb ic ia  s tru m ie n ia  
acetylenu tak , aby ace­
ty le n  przez wodę p rze­
chodził od dz ie ln ym i pę­
cherzykam i. W  ten spo­
sób poszczególne pęche­
rz y k i są oddzielone w o ­
dą i  w  raz ie  dop ływ u  
m ieszanki w ybuchow e j 
z w y tw o rn ic y  i  cofn ięcia  
się gazów od pa ln ika , 
rozszerzanie się w y b u ­
chu zostanie przerwane. 
M iseczka pod ru rą  bez­
pieczeństwa przyśpiesza 
o tw a rc ie  po łączenia z a t­
m osferą. P o k ry w k a  na 
le jk u  m a za zadanie za­
trzym ać wodę, k tó ra  po
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w y jś c iu  gazów pow in na  z pow ro tem  w ró c ić  do bezpiecznika 
i  uczyn ić  go go tow ym  do dz ia łan ia . Może się bow iem  zdarzyć, 
że z pow odu złego fu n k c jo n o w a n ia  p a ln ik a  gazy m ogą się co f­
nąć k ilk a  razy  z rzędu, czego spawacz może n ie  zauważyć.

Bezp ieczn ik w te d y  ty lk o  dzia ła , gdy je s t na pe łn iony  w o ­
dą. B ra k  w ody w  bezpieczniku spow odow ałby w ydostaw an ie  
się ace ty lenu na zew ną trz  przez ru rę  bezpieczeństwa i  s tw o­
rzen ie  m ieszan iny w yb uch ow e j w  otoczeniu spawacza. N ie 
jeden spawacz zosta ł z tego pow odu poparzony.

D latego przed  każdym  rozpoczęciem  p racy  należy sp ra w ­
dzić, czy je s t dość w ody w  bezpieczniku. S praw dzenie po­
ziom u w ody odbyw a się przez do lan ie  n ie w ie lk ie j ilo śc i w o ­
d y  i  spuszczenie na d m ia ru  w ody przez k u re k  k o n tro ln y , gdyż 
stanów  „za m a ło  w o d y “  lu b  „dość w o d y “  n ie  m ożem y odróż­
nić. M ożem y zaobserwować ty lk o  stan na d m ia ru  w ody, w ięc 
d la tego należy ten  stan s tw orzyć przez do lan ie  wody.

Is tn ie ją  dw a sposoby spraw dzania poziom u w ody w  bez­
p ieczn iku  :

a) p rzy  zam kn ię tym  d o p ływ ie  acetylenu, t j .  p rzy  c iśn ien iu  
atm osfe rycznym ,

b) p rzy  o tw a rty m  zaworze ace ty lenow ym , t j.  p rzy  c iśn ie­
n iu  w iększym  od atm osferycznego.

W  p ie rw szym  p rzyp a d ku  —  po o tw a rc iu  k u rk a  k o n tro l­
nego —  n a d m ia r w ody sp łyn ie  k ro p la m i, a poziom  w ody 
w  ru rz e  bezpieczeństwa będzie ta k i sam, ja k  i  w  bezpiecz­
n ik u  (rys. 8a).

W  d ru g im  p rzyp a d ku  —  po o tw a rc iu  . k u rk a  k o n tro ln e ­
go —  zaobserw ujem y, że n a jp ie rw  w oda w y p ły w a  spoko jn ie  
pe łnym  s trum ien iem , a od pewnego m om entu  s tru m ie ń  staje 
się n iespoko jny, w oda w y p ły w a  razem  z acetylenem  i  —  ja k  
to p o pu la rn ie  nazyw am y —  „bezp ieczn ik  p lu je “ . W tedy w ła ś ­
n ie  na leży zam knąć k u re k , bo poziom  w ody opad ł do poziom u 
k u rk a  kon tro lnego . Ponieważ jednocześnie poziom  w ody 
w  ru rze  bezpieczeństwa je s t w yższy (rys. 8b), w ięc  w  rze­
czyw istośc i w  bezp ieczn iku  je s t nieco w ięce j w o dy  n iż  w  po­
p rzedn im  p rzypadku .

P om im o te j m a łe j różn icy  obydw a sposoby regu low an ia  
w o dy  można uznać za p ra w id ło w e .

W  ce lu  u ła tw ie n ia  spraw dzan ia  w o dy  w  bezpiecznikach, 
op łac i się doprow adzić  w odę ru ro c iąg ie m  do każdego bez­
p ieczn ika, ja k  to  ilu s tru je  rys. 9. N a dziobek k u rk a  zakłada 
się k ró tk i odcinek węża gum owego, k tó ry  u ła tw ia  obsługę

ru ro c ią g  acety leno w y  
ruroc/ay woc/ny

U
K urek

wąż gumowy

bezpiecznik wodny

ku rek  kontrolny

z/ew

R ys . 9. S c h e m a t d o p ro w a d z e n ia  w o d y  do  bez­
p ie c z n ik a .

bezpiecznika. K oszt in s ta la c ji jes t n ie w ie lk i,  a w  zam ian spa­
wacz n ie  t ra c i czasu na poszuk iw an ie  w ody lu b  naczyn ia  do 
w ody i co na jw ażn ie jsze  n ie  napo tyka  trudnośc i w  przestrze­
gan iu  przepisów .

Jest to  bardzo ważna okoliczność ze w zg lędów  bezpieczeń­
stwa, gdyż n ie  ty lk o  na leży w ydaw ać różne przep isy, lecz 
rów n ież  s tw orzyć  w a ru n k i p rzestrzegania ty c h  przepisów.

Zdarza się, że w  pob liżu  stanow isk spaw a ln iczych n ie  m a 
k ra n u  do w ody, n ie  m a w ia d e rka  do w o dy  lu b  na w e t kub ka  
do wody. N ajczęście j spawacze noszą wodę w  kap tu rach  
służących do nakręcan ia  na b u tle  tlenow e, w  bu te lka ch  od 
śniadań lu b  in n ych  n ieodpow iedn ich  naczyniach. W oda n ie ­
zbędna je s t rów n ie ż  do chłodzenia pa ln ika , w ięc  powyższa 
in w e s tyc ja  je s t ca łkow ic ie  usp ra w ie d liw io n a . B ezp iecznik 
w odny spełn ia jeszcze d rugą  doda tkow ą  rolę, a m ianow ic ie  
zabezpiecza w y tw o rn ic ę  od zassania pow ie trza . W  c h w ili w y ­
czerpania gazu pod dzw onem  p a ln ik  sm oczkowy przez swoje 
dz ia łan ie  ssące w y tw a rz a  p różn ię  w  przew odach ace ty leno­
w ych  i  gdyby  n ie  b y ło  bezpiecznika m og ła by  się w y tw o ­
rzyć  p różn ia  pod dzwonem . W tedy p a ln ik  zasysałby po w ie ­
trze  przez zam kn ięc ie  w odne dzw ona i  m og łaby  się w y tw o ­
rzyć  pod dzw onem  m ieszan ina w ybuchow a. P onieważ na 
drodze do w y tw o rn ic y  zn a jd u je  się bezpiecznik, prze to  p ró ż ­
n ia  w y tw o rz y  się ty lk o  w  bezpieczniku i  nastąp i ssanie po­
w ie trza  przez bezpiecznik, ja k  to  w y ja ś n ia  rys. 4c. Ponieważ 
c iśn ien ie  n ie  może w ięce j opaść, prze to  w y tw o rn ic a  jes t za­
bezpieczona.

N a tom ias t w e w n ą trz  be zp ieczn ika , pow sta je  m ieszan ina 
po w ie trza  z resz tkam i acetylenu, w zg lędn ie  m ieszan ina taka  
pow stan ie  po po no w nym  za ładow an iu  w y tw o rn ic y  i  w y tw o ­
rzen iu  nowego gazu. Z ja w is k o  powyższe zdarza się b. często 
p rzy  p ra cy  z m a łych  w y tw o rn ic , gdy spawacz sam obsługu je
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w y tw o rn icą . Pon ieważ n ie  m a in n y c h  w skazów ek, że k a rb id  
w  w y tw o rn ic y  zosta ł zużyty , w ięc spawacz ta k  d ługo p ra ­
cuje, aż zab rakn ie  gazu i  p a ln ik  sam zagaśnie. C h a ra k te ry ­
styczny odgłos w  bezpieczniku in fo rm u je  spawacza, że na­
s tąp iło  ssanie po w ie trza  przez bezpiecznik.

Po ponow nym  w y tw o rz e n iu  gazu przed zapaleniem  p a ln i-  
a, na leży usunąć m ieszankę w ybuchow ą z bezpiecznika, 

w  ty m  celu w ys ta rczy  —  po o tw a rc iu  k u rk ó w  na p a ln ik u  —

Dopływ gazu

m e zapalać p a ln ik a  przez k ilkana śc ie  sekund. W  żadnym  
w yp a d k u  m e na leży zapalać samego ace ty lenu bez puszcze­
n ia  s tru m ie n ia  tlenu . N ieprzestrzeganie powyższego pow o­
du je  w yb uch  gazów w  bezpieczniku. A c z k o lw ie k  bezpiecz­
n ik  lo k a liz u je  w ybuch , to  je dn ak  ta k ie  w y p a d k i na leży uznać 
ja k o  niebezpieczne, gdyż w  pew nych  w y ją tk o w y c h  oko licz ­
nościach w yb uch  m óg łb y  rozszerzyć się i  na  w y tw o rn ic ę  
A  poza ty m  spawacz n iepotrzebn ie  tra c i czas, gdyż po ta k im  
w yp ad ku ' na leży ponow nie  u regu low ać bezpiecznik.

R easum ując powyższe, m ożna u s ta lić  następujące zasady 
bezpieczeństwa odnośnie bezp ieczn ików  w odnych  n isk iego 
ciśn ien ia :

1) Z ab ra n ia  się kategoryczn ie czerpania ace ty lenu bezpo­
średnio z w y tw o rn ic y  z pom in ięc iem  bezpiecznika, wodnego.

2) N ie  w o lno  używ ać bezpieczników  w odnych, o ile  n ie  są 
dopuszczone do u ż y tk u  przez U rząd D ozoru Technicznego.

3) Bezp ieczn ik w odny p o w in ie n  być po łączony z w y tw o r ­
n icą za pom ocą ru ro c ią g u  stalowego.

4) Do jednego bezpiecznika może być dołączony ty lk o  je ­
den p a ln ik .

5) Raz na ro k  na leży oczyścić bezpiecznik i  zbadać go na  
szczelność.

6) Przed rozpoczęciem p racy spawacz p o w in ie n  sprawdzić, 
czy je s t dość w ody w  bezpieczniku. W  'tym  celu na leży dolać 
w ody do bezpiecznika i  spuścić je j  n a d m ia r przez ko rek  kon ­
tro ln y . (P rak tyczn ie  na leży sprawdzać poziom  w ody codzien­
n ie  rano , po dłuższej p rze rw ie  w  ciągu dn ia, po każdym  co f­
n ięc iu  się gazów i  każdorazowo w  razie w ą tp liw ośc i).

7) W  razie zassania po w ie trza  przez bezpiecznik na leży  
w ytw o rzon ą  m ieszaninę w ybuchow ą usunąć przez p a ln ik .

8) N ie  w o lno  zapalać samego ace ty lenu  p rz y  dziob ie  p a l­
n ik a  bez jednoczesnego puszczenia tlenu , k tó ry  w y w o łu je  
dzia łan ie  ssące.

Na zakończenie na leży wspom nieć, iż  w  n ie k tó ry c h  k ra ­
ja ch  uznano p rzedstaw iony pow yże j ty p  bezpiecznika ja ko  
niedostateczny i  zakazano dalszego w yro bu . W prow adzono 
tam  no w y  ty p  bezpiecznika, k tó ry  w id z im y  na rys. 10. Bez­
p ieczn ik  ten posiada ca ły  szereg ulepszeń. R u ra  acetyleno­
w a umieszczona z boku  je s t dostępna d la  k o n tro li.  Podobnie 
m og łaby być um ieszczona ru ra  bezpieczeństwa. Bezp iecznik 
sk łada się z dw óch kom ó r po łączonych ze sobą dołem  oraz 
górą za pomocą w ężow n icy, k tó ra  m a za zadanie opóźnić 
do jście  p łom ien ia  (gazów w ybuchow ych ) do p ra w e j kom o ry  
i ty m  sam ym  przyśpieszyć za lan ie  je j w odą przez napór ga­
zów w  le w e j kom orze. K u lk a  gum ow a zam yka  w y lo t  ru ry  
ace ty lenow e j tak , że na w e t p rzy  s iln y m  w yb uch u  ru ra  ace­
ty len ow a  pozostaje zam kn ię ta . In n e  szczegóły w idoczne są 
na rysun ku .

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że i  u nas w  Polsce stare bezpiecz­
n ik i p o w in n y  być zastąpione n o w ym i, ba rdz ie j bezpiecznym i 
w  pracy. N ie  po w in n iśm y  czekać, aż n ieszczęśliwe w y p a d k i 
zmuszą nas do tego.

B ezp ieczn ik i w ysokiego c iśn ien ia  om ów im y następnym  
razem.

Pow iadam iam y naszych czyte ln ików , że sprzęt ochrony osobistej i  odzież ochronna (z w y  
ją tk ie m  sprzętu dla spawaczy i  m eta liza torów ) można nabywać

w Centrali Sprzętu Pożarniczego, Ratunkowego i Ochronnego
Warszawa, ul. Polna 1

oraz

I

w hurtowniach rejonowych tejże Centrali w miastach wojewódzkich.

N a m ó w ie n ia  należy składać k ie ru ją c  się danym i za w a rtym i w  „A lb u m ie  Ochron Osobi-

n yCd ,J WJ d ‘ f W T ’ 1953) lu b  t6Ż cenn ik iem  C en tra li S.P.R. i  O. lu b  też podać w  zamówień 
iu  dokładne dane dotyczące w a runków  pracy i  użytkow an ia  sprzętu.
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S T E F A N  G R Ó D E C K I 
G dańsk-G dyn ia  —  Zarząd P o rtu

Zagadn ien ia  ochrony pracy w przeładunku portowym
A u to r om aw ia  p rzyczyny  i  oko liczności, w  ja k ic h  powstać może w ypadek p rzy  pracach p o rto ­

w ych . O m aw ia w łaśc iw ą  budowę urządzeń po rto w ych , urządzenia sygna lizacy jne , pracę p ilo ta , 
pracę dźw igów , l in  i  łańcuchów . P rzytacza n o rm y  radz ieck ie  i  w skazu je  na konieczność szko­
len ia  i  p o p u la ryza c ji zasad bhp.

A btop paccM arpm aeT npuMHHbi h ycJioBHH b KaKnx MoryT B03HHKaxh HecHacTHbie'cjiyian npn nop- 
TOBbix neperpy3Kax. 3aTeM paccM arpm aeT naAJiewamee cTpoHTejibCTBo nopTOBbix coopyweHHH, cht- 
HajibHbix o6opyAOB3HHH, paóoTy najioTa, noArbeMHbix KpaHOB, CTajibHbix hjih neiibKOBBix KaHaTOB, ue- 
neft H.T.n.

A btop npuBOAHT coBeTCKHe CTaHgapTHbie HopMbi h yKa3biBaeT Ha HeoóxoAMMocTb riogroTOBKH nepco- 
Hajia h nonyjiapH3auHn oxpaHu h rHiHeHH TpyAa.

Statek w porcie
P ort, ja ko  część w ód za to k i lu b  m orza o tw artego  osłon ię­

ta  przed dz ia łan iem  fa l, zapew nia s ta tkom  bezpieczne za ła­
dow anie  lu b  w y łado w a n ie  ła d u n kó w  oraz schronien ie  w  ra ­
zie bu rzy. P o rty  to  p u n k ty  styczne k ra ju  w  jego ha n d lu  
z k ra ja m i zam orsk im i. P o rt to  gran ice państwa.

W  sam ym  w ięc  założeniu bu dow y p o rtu  leży podstaw ow y 
w a ru n e k  bezpieczeństwa lu dz i, s ta tkó w  i  p rze ładow yw anych  
ta m  ła dunków . Bezpieczeństwo to  s tw arza p o r t przez swoje 
osłon ięte, n a tu ra ln e  po łożenie u  u jśc ia  dużej rz e k i oraz 
przez potężne sztuczne fa lo ch ro n y  złożone ze sk rzyń  be to­
n o w ych  o wadze k ilk u s e t ton  każda. T aką  n a tu ra ln ą  osłonę 
d la  zespołu po rtow ego G da ńsk-G dyn ia  s tan ow i np. p ó łw y ­
sep Hel.

Jest rzeczą bardzo ważną, w  k tó ry m  m ie jscu  fa lo ch ro nu  
zrob ione je s t w e jśc ie  do p o rtu  i  ja k  je s t ono szerokie. Z b y t 
szerokie w e jście , chociaż w ygodne d la  ruch u , b y ło b y  n ie ­
bezpieczne d la  s ta tków  s to jących w  porcie , gdyż w d z ie ra ła ­
by  się przez n ie  fa la . P anu jące w  danej oko licy  k ie ru n k i 
w ia tró w  w  c iągu ro k u  oraz przew aża jący k ie ru n e k  p rądów  
w ody decydu je  o m ie jscu  w e jśc ia  do p o rtu . W  czasie g w a ł­
to w n ych  sztorm ów  s ta tk i n ie  m ogą w e jść do n ie k tó ry c h  n ie ­
k o rzys tn ie  po łożonych po rtó w , gdyż w  sam ym  w e jśc iu  g ro ­
z iło b y  im  niebezpieczeństwo ro zb ic ia  o g łow ice  fa lochronu . 
W ażna je s t rów n ież  głębokość w ody w  porcie , ja k  i  na w o ­
dach bezpośrednio p rzy le g łych  do p o rtu  od s trony  o tw a r­
tego m orza  lu b  za tok i, czy li na  tzw . ,„redz ie “ . T u  czekają 
s ta tk i nade jśc ia  do p o rtu  ła d u n k u  przeznaczonego d la  n ich , 
tu  m ogą zaopa tryw ać się w  p a liw o , p ro w ia n t lu b  wodę, tu  
następu je  „o d lic h to w a n ie “ , t j .  częściowe roz ładow an ie  w ie l­
k ic h  s ta tków , je że li g łębokość w o dy  na to rze  w odnym  
i  w  m ie jscu  ro z ła d u n ku  s ta tku  p rz y  nabrzeżu p o rto w y m  jest 
za m a ła ; tu  s ta tk i oczeku ją  na h o lo w n ik i i  p ilo ta , k tó ry  ma 
im  zapew nić bezpieczne w e jśc ie  do p o rtu  i  dobic ie  do w ła ­
ściwego nabrzeża portowego.

D no red y  w in n o  zapew nić bezpieczne zako tw iczen ie  s ta t­
ku . M u s i w ięc  pew n ie  trzym ać  zrzuconą ko tw icę . D obrze do 
tego celu nada je  się g ru n t piaszczysty i  g łębokość około 
20 m  —  źle —  dno ska lis te  lu b  m u ł oraz zby t m a ła  lu b  zby t 
duża głębokość w ody. B eczk i ko tw iczne , um ocow ane odpo- 
w iedno  do dna redy, w yręcza ją  często łańcuchy  i ko tw ice  
w łasne s ta tków . L in ia  ruch u  s ta tkó w  wchodzących i  w ych o ­
dzących z p o rtu  je s t w y tyczon a  odpow iedn io  oznaczonym i 
p ław a m i, co zapew nia  bezpieczeństwo w  czasie dużego na ­
s ilen ia  ru ch u  na torze w odnym . Rów nież inne  niebezpiecz­
ne m ie jsca  w  porc ie , zatoce i  na m orzu  ja k : m ie liz n y , w ra k i,  
w ąsk ie  prze jśc ia , ska ły  podw odne są oznaczone odpow ied­
n im i p ła w a m i (rów n ież  dźw ięko w ym i), k tó re  tw o rzą  zespół 
znaków  n a w ig acy jnych .

L a ta rn ie  m orsk ie  w id z ia ln e  z od ległości w ie lu  m il m o r­
sk ich  oraz in ne  zn a k i na w ig acy jne  u ła tw ia ją  w  nocy żeg lu­

gę przez swe b ia łe  lu b  ko lo row e, stałe lu b  p rze ryw ane św ia ­
t ła  o je d n a ko w ym  natężen iu  (b łyskow e), p rze ryw ane  św ia ­
t ła  o zm iennym  na tężen iu (b laskowe), m igaw kow e , mieszane 
lu b  zm ienne.

P rze ryw a n y  głos syren pneum atycznych  o n is k ie j p rze n i­
k liw e j ton a c ji, p rze b ija ją c  się przez m głę, ostrzega m a ry n a ­
rza  przed grożącym  m u niebezpieczeństwem . S ta tk i p łynące 
w  porze nocnej są odpow iedn io  ośw ietlone, zaś w  razie m g ły  
da ją  przez ca ły czas co k ilk a  m in u t sygna ły syreną okrę tow ą.

Bezpieczeństwo n a w ig a c ji zapew n ia ją  s ta tkom  rów n ież 
g ru py  ra d io la ta rń  o zasięgu do 200 M m  (370 km ) oraz nau to - 
fony . Są to  urządzen ia  e lek troakus tyczne  m ające tę  wyższość 
nad syreną pneum atyczną, że są znacznie m n ie jszych  roz­
m ia ró w , mieszczą się w  je d n y m  poko ju , na tom ia s t urządze­
n ie  s ta c ji m g łow e j z syreną pneum atyczną w ym aga osob­
ne j, dość kosztow ne j b u d o w li. S łyszalność ty c h  urządzeń 
w yn os i 7 —  8 M m  (oko ło  15 km ), w  zależności od w a ru n ­
k ó w  a tm osfe rycznych, k ie ru n k u  w ia t ru  i  te m p e ra tu ry  po­
w ie trza . » .

Bezpieczeństwo s ta tków  w  czasie m g ły  zapew n ia ją  ró w ­
nież rad ioakustyczne  la ta rn ie  m orsk ie , k tó re  u m o ż liw ia ją  
nadaw an ie  nadw odnych  i  podw odnych  sygna łów  o zasięgu 
do 10 M m  (18,5 km ).

Każde zdjęcie , ponowne ustaw ien ie , zm iana c h a ra k te ry ­
s ty k i lu b  postaw ien ie  nowego znaku naw igacy jnego  m usi 
być podane ja k  n a jp rędze j m ię dzyn arod ow e j żegludze za po­
ś redn ic tw em  zaw iadom ien ia  w  p e rio d y k u  pt. „W iadom ośc i 
Ż eg la rsk ie “ .

P ilo t w p row a dza jący  s ta tek do p o rtu  m us i doskonale znać 
m ie jscow e przep isy  po rtow e , w a ru n k i na w ig acy jne , te reny 
po rtow e , d ługości nabrzeży, g łębokości p rzy  n ich , nazw y 
i  rozm ieszczenie hang a rów  i  m agazynów  po rtow ych .

Do w a ru n k ó w  n a w ig a cy jn ych  na leży znajom ość oznakow a­
n ia  to ró w  w odnych , przeszkód na w ig a cy jn ych , m ie lizn , w ra ­
ków , św ia te ł po rto w ych , s iły  p rą d ó w  w odn ych  i  ich  zm ia ­
ny  pod w p ły w e m  w ia tró w  i  p rz y p ły w ó w , g łębokości p o rto ­
wego obszaru wodnego i  redy. P rzy  n ie u m ie ję tn ym  m ane­
w ro w a n iu  dużych s ta tków , z napędem  o m ocy dochodzącej 
do k ilk u d z ie s ię c iu  tys ięcy k o n i m echan icznych, m ogą po ­
w stać w  po rc ie  ogrom ne szkody.

S ta tek ś redn ie j w ie lko śc i —  dochodzący do nabrzeża 
w  sposób n iep rzem yś lany  —  zgn ia ta  całą swą b u r tą  lu b  
dziobem  grube b e lk i odbo jow e nabrzeża. D rew n iane  bale 
płaszczą się i  w yc ie ka  z n ich  w oda ja k  z gąbki. U lega uszko­
dzeniu n ie  ty lk o  kosztow na k o n s tru k c ja  nabrzeża, ale i  po­
szycie s ta tku .

W  czasie w chodzen ia  po d ra b in ie  sznurow ej na sta tek 
na redzie  m u s i p i lo t  zachować n a jd a le j idącą ostrożność, 
gdyż każdy n ie rozw ażny k ro k  może —  zwłaszcza gdy je s t 
w iększa fa la  —  p rzyp ła c ić  życiem . Do pom ocy w  bezpiecz-
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n ym  m an ew ro w a n iu  s ta tk iem  b ierze p ilo t  zawsze h o lo w ­
n ik i,  zwłaszcza je ś li je s t s iln y  w ia tr .

G dy s ta tek je s t ju ż  b lis k o  nabrzeża, ze s ta tku  zrzuca ją  
cum o w n ikom  c ienką lin k ę , tzw . „ rz u tk ę “ . Do rz u tk i p rz y ­
m ocowana je s t lin a  (cuma), k tó rą  cum ow n icy  zak łada ją  zręcz- 
n le  na „p o le r“  nabrzeżow y, t j .  n isk i, bardzo m ocny s łupek 
ze s ta liw a  lu b  g ra n itu . P rócz p o le rów  są z w y k le  um ieszczo­
ne na nabrzeżach podw ó jne  lu b  po jedyncze „p ie rśc ie n ie  cu­
m ow nicze“ , k tó re  spe łn ia ją  to  samo zadanie co po le ry . C zyn­
ności swe w y k o n u ją  cum ow n icy  na kom endę p ilo ta . Do pod­
chw ycen ia  rz u tk i w in n i on i używ ać bosaków, gdyż zby tn ie  
w ych y le n ie  się z nabrzeża może spowodować u tra tę  ró w n o ­
w a g i i w padn ięc ie  m iędzy ścianę nabrzeża, a b u rtę  s ta tku . 
Cum y s iln ie  naciągane p rzy  n ieostrożnym  m ocow an iu  s ta t­
ku  do nabrzeża lu b  o d b ija n iu  od nabrzeża m ogą pęknąć 
i  uderzyć cum ow n ika . D latego m uszą on i zw racać baczną 
uw agę na poważne niebezpieczeństwo grożące im  z te j s tro ­
ny. R ów nież „ t ra p “ , t j .  k ła d k a  po k tó re j odbyw a się w e j­
ście na statek, m us i być pew n ie  zam ocowana, w  do b rym  
stan ie  i posiadać poręcz linow ą . Na tra p ie  n ie  może się zn a j­
dować rów nocześnie w ięce j n iż  trzech ludz i.

Ogólne warunki BHP
W  portach  w y k o n u je  się p rze ła d u n k i d robn icow e i m a ­

sowe. Do m asow ych za liczam y: węgie l, ru d ę  i  to w a ry  syp­
k ie , g łów n ie  naw ozy sztuczne (koncen tra t), zaś do m asowych 
spe c ja lnych : zboże, d rew no i  p a liw a  p łynne. Pozostałe ła d u n ­
k i to: d robn ica  m agazynowa i  p lacow a ciężka oraz żyw iec.

Jak  w yka zu je  dośw iadczenie z ub ie g łych  la t  i  dane sta­
tystyczne, po rto w e  p rze ła d u n k i d robn icow e i  d rew no da ją  
n a jw iększy  p rocen t w yp ad ków . Ilość w y p a d k ó w  jes t na ogół 
w iększa w  porc ie  G dyn ia  w  stosunku do p o rtu  Gdańsk. 
G dyn ia  je s t po rtem  w y b itn ie  d ro bn icow ym  oraz m a sto­
sunkow o w yso k i w ie k  średn i ro b o tn ik ó w  p o rto w ych  (50 la t). 
U  s ta rych  p ra c o w n ik ó w  G dyn i obserw u jem y tzw . „ ru ty n ia r -  
s tw o“ , po legające na w ie lo le tn im  osw o jen iu  się ro b o tn ik ó w  
z n iebezpieczeństwem . Są zb y t pew n i, że p ra cu ją  bezpiecz­
nie i  —  u lega ją  często w ypadkom , ty m  ba rdz ie j, że z w ie ­
k iem  spada ich  sprawność fizyczna.

P o rt G dańsk m a  w iększą ilość ro b o tn ik ó w  na p ływ o w ych  
i m łodszych, choć w ięc p ra cu je  —  ogóln ie b io rą c  —  w  g o r­
szych o b ie k tyw n ych  w a ru n ka ch  —  w yp a d kó w  m a m n ie j *).

In s tru k c ja  bhp  w ydana w  ro k u  1950 d la  prac p rze ła dun ­
ko w ych  w \ po rtach, lepszy stan narzędzi i  sprzętu, s o c ja li­
styczna op ieka nad urządzen iam i, zabezpieczenie urządzeń 
i o b ie k tó w  przed pow ta rzan iem  się ju ż  raz za is tn ia łych  w y ­
padków , s ta ła  praca nad zm ianą stosunku p ra c o w n ik ó w  do 
zagadnień bhp, pouczenie now ozw erbow anych  o sposobach 
bezpiecznej p racy  da ją  doda tn ie  w y n ik i.  O dpow iedn ie  n a ­
p isy ostrzegawcze i  slogany o 7 różnych  tekstach, 250 p la ­
k a tó w  ogólnych z dz iedziny bhp, um ieszczonych w e w ną trz  
i  zew ną trz  m agazynów  oraz na urządzeniach p rze ła dun ko ­
w ych , p rzyp o m in a ją  ro b o tn ik o w i na każdym  k ro k u  obow ią ­
zek przestrzegania zasad bhp.

Jeś li chodzi o m ie jsce pow staw an ia  w yp a d kó w  to :

74% pow sta je  w  zw iązku  z p rze ładunk iem ,
11% w  w a rszta tach  rem ontow ych ,
15% p rzy  in n y c h  pracach pom ocniczych.

B liższe rozpoznanie 74% w yp a d k ó w  w  zw ią zku  z p rze ła ­
du nk iem  w yka zu je , że z tego 27% b y ło  w  ładow n iach  s ta t­
ków , 18n/o na placach, 10"/n w  m agazynach, 10% na nabrze­
żach i p rzy  transporc ie  i 9% na pokładach s ta tków , p rzy  
Pracach zastępczych itp .

_ *) R ó żn ice  w y p a d k o w o ś c i w  p o r ta c h :  G d y n i i  G d a ń s k u  w y m a g a ją  
»«ębszej a n a liz y  (p r z y p . re d .).

K w a lif ik a c ja  w yp a d kó w  za ro k  1952 przedstaw ia  się na ­
stępująco: w yp a d kó w  le k k ic h  27%, średnich —  65%, cięż­
k ic h  7"/n i śm ie rte lnych  l"/o.

P rzyczyny w yp a d kó w  b y ły  następujące:

— nieprzestrzeganie przepisów  ru ch u  52%
—  n iew łaśc iw e  m etody p racy  14%
—  nieodpow iedn ie  w a ru n k i k lim a tyczn e  12%
—  n iew łaśc iw a  organ izacja  s tanow isk roboczych

i  n iena leżyte  ich  u trzym a n ie  9%
—  b ra k i techniczne urządzeń 4%
—■ b ra k  przeszkolenia 3%
—  różne 6 %

Duża w ypadkow ość p rzy  p racy  z d robn icą  pow sta je  d la ­
tego, że d robn ica  posiada różne ks z ta łty  i  ro z m ia ry  ze­
w nętrzne , różne rodzaje opakow an ia  (skrzyn ie, ka rto n y , k la t ­
k i,  kosze, bębny, bele, ba lo ty , beczki, ro le , w ią z k i, w o rk i itp .) 
i  różny ciężar (od k i lk u  kg  do ponad 100 ton).

Stąd pow sta je  trudność w  zastosowaniu je d n o lite j te c h n i­
k i p rze ła dun ku  i w y b ra n iu  w ła śc iw e j m etody pracy.

D robn ica , a zwłaszcza ciężka d robn ica  placow a, np. ru ry , 
szyny, dźw iga ry , p ły ty , parow ozy, autobusy, w agony, m a­
szyny, tra n s fo rm a to ry  itp . pow o du ją  w  czasie p rze ła dun ku  
u razy  kończyn. Ładow an ie  różnych  g a tu n kó w  to w a ró w  do 
jedne j ła d o w n i podnosi stopień niebezpieczeństwa p rzy  p ra ­
cy ( lin ia  chińska).

W yp a d k i w  w arszta tach  rem o n tow ych  pow sta ją  p rzy  p ra ­
cach m echan icznych ręcznych i  p rzy  rem oncie urządzeń 
w  teren ie.

Do w yp a d kó w  w  sam ych w a rszta tach  p rzyczyn ia  się ich  
ciasnota, gdyż w a rsz ta ty  z c h w ilą  scalenia p o rtu  w  jeden 
organ izm  dyspozycy jny  i  gospodarczy n ie  odpow iada ją  swe­
m u  ce low i, a bu do w y no w ych  w a rsz ta tó w  n ie  m ożna b y ło  
dotąd zrea lizować, z uw ag i na p iln ie jsze  po trzeby eksp loa­
tac ji.

Jest rzeczą cha rakte rystyczną , że 75% w yp a d kó w  pow sta ­
je  na zm ia n ie  dziennej i  to  g łów n ie  w  1 godzin ie p racy  
(25%), oraz na s ty k u  zm iany  dziennej i  popo łudn iow e j. Z d n i 
tygo dn ia  n a jw ię c e j w y p a d k ó w  n o tu je  się w  p o n iedz ia łk i, 
p ią tk i i  soboty.

B ra k i i w a dy  w  odzieży oraz w  sprzęcie ochrony osobi­
ste j s tanow ią  nada l poważne źród ło  w ypadków . Jakość 
o trzym yw a nych  rę k a w ic  budz i poważne zastrzeżenia z po ­
w odu z łe j ja kośc i skóry , zaś u b ra n ia  robocze i  ochronne nie  
w y trz y m u ją  czasu na ja k i są przeznaczone. O bow iązująca 
tym czasow a tabe la  no rm  odzieży ochronne j i  roboczej ma 
poważne b ra k i i  n ie  je s t dostosowana do różnorodności prac 
p rze ładunkow ych .

W  1953 r. zw iększono p renum era tę  czasopism o m a w ia ją ­
cych zagadnienie bezpieczeństwa p racy oraz u tw o rzono  b i­
b lio te k i bhp na w ydz ia łach . Rów nież kom p leksow y p lan  
p racy bh p  w yd an y  na ro k  b ieżący uporządkow a ł poważnie 
tę dziedzinę, s taw ia ją c  ja k o  naczelną zasadę, że każda czyn­
ność w  porc ie  w in n a  uw zg lędn iać w ym agan ia  b h p  ja ko  n ie ­
roze rw a lną  całość w e w szys tk ich  elem entach p lanu, że a d m i­
n is tra c ja  na w szys tk ich  szczeblach —  od b ryg ad z is ty  po­
cząwszy, a skończywszy na nacze lnym  dy re k to rze  przedsię­
b io rs tw a  •— m us i żyć łączn ie  z w s z y s tk im i p ra co w n ika m i, za­
ga dn ien ia m i bhp w  swej codzienne} praktyce .

W ykonan ie  tych  zarządzeń m u s i być dop ilnow ane z całą 
stanowczością i  bezwzględnością. B ryg a d y  pracu jące  bez- 
w yp adkow o  o trz y m u ją  k w a rta ln e  nagrody i  pochw a ły , zaś 
b ryg ad y  zan iedbu jące się i  lekceważące zasady bhp  —  na ­
gany i  inne  k a ry  a d m in is tra cy jn e .
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.Rów nież społeczni in spe k to rzy  pracy, zwłaszcza w  po rc ie  
G dyn ia , za m a ło  w ło ż y li p racy w  to  zagadnienie. Ic h  u a k ty w ­
n ien ie  społeczne, przeg lądy s tanow isk pracy, bezpośredni 
k o n ta k t z b rygadam i p rze ła dun kow ym i, c iągłe w skazyw an ie  
źróde ł n iebezpieczeństwa i  w y ty k a n ie  n ie w łaśc iw ych  m e­
to d  p ra cy  w p ły n ie  n ie w ą tp liw ie  na zm nie jszenie się ilo śc i 
w y p a d k ó w  i  na  popu la ryzac ję  tego zagadnienia. Także 
w spó łzaw odn ic tw o  w  dziedzin ie  b h p  m iędzy  p o rta m i G dańsk 
i  G dyn ia  oraz zespołem p o rto w y m  G /G  a Szczecinem da je 
doda tn ie  w y n ik i.

P rz y  ana liz ie  n ieszczęśliw ych w yp a d kó w  stw ie rdzam y w ie ­
lo k ro tn ie , że p ra w ie  każdy z n ic h  pow sta je  w  in n y c h  oko­
licznościach. W y ją te k  stanow ią  w y p a d k i zw iązane z ruchem  
ko le jo w ym , gdzie po w ta rza ją  się w y p a d k i typow e, je dnako ­
w e d la  P K P  i  te ren ów  po rtow ych .

O k re ś le n ie  trw a ło ś c i l i n y  (w g  p ro f .  B e n o i t )

350 400 450 500 550 600 650 700 750 300 S50 900 950 1000 9j>

D ~  średnica nawinięcia lin y  Kr - naprężenie rozrywające m ateria ł liny

t f~  d ru tu  Liny ( jr  -  rozciągające
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Zastosowanie s ta łych  n iezaw odnych zabezpieczeń w  p ra ­
cach p rze ła dun kow ych  je s t b. trudn e , gdyż prace te  odby­
w a ją  się w  różnych  m ie jscach i  różnych zespołach. N ie  zna­
czy to , że n ie  stosu je się tu  zabezpieczeń. Zabezpieczenia 
te  n ie  g w a ra n tu ją  je d n a k  pełnego bezpieczeństwa. C h a ra k ­
te r  i  po trzeby  p rze ła dun ku  portow ego w ym a ga ją  przesuw a­
n ia  ro b o tn ik ó w  —  w  zależności od po trzeb —  n ie  ty lk o  
w  obręb ie  jednego po rtu , ale rów n ież  m iędzy p o rta m i 
G dańsk i  G dyn ia . F a k t ten je s t rów n ież  m om entem  u tru d ­
n ia ją cym  w yspec ja lizow an ie  ro b o tn ik ó w  i  pe łne w y k o rz y ­
stan ie te j sp e c ja liza c ji w  dz iedzin ie  bhp. N iem oż liw e  je s t

rów n ież  osłonięcie go łych  p rzew odów  e lek trycznych  na p o r­
ta lach  dźw igów  ja k  i  c a łk o w ite  zabezpieczenie pom ostów  
gó rnych  na p o rta la ch  dźw igow ych  przed upadk iem  ro b o tn i­
ka  z wysokości w  raz ie  nagłego za w ro tu  g ło w y  lu b  poś liz ­
gn ięcia  się.

D ź w ig i po rto w e  i  p rze no śn ik i taśm ow e s tanow ią  g łów ne 
wyposażenie p rze ładunkow e po rtu , ja k o  tzw . „duża  m echa­
n izac ja “ . Bezpieczna ich  praca zależy od dobrze zap ro je k ­
tow ane j k o n s tru k c ji,  odpow iedn iego m a te ria łu , solidnego 
w ykonan ia , w łaśc iw ego wyposażenia, te rm in o w y c h  p rzeg lą ­
dów  i  rem ontów , sum iennej kon se rw a c ji oraz fachow e j 
obsługi.

W ie lo le tn ie  obserw acje w y p a d k ó w  oraz dośw iadczenia p o l­
sk ich  i  rad z ie ck ich  po rto w có w  p o z w o liły  zgrom adzić w  te j 
dz iedzin ie  dużo cennego m a te ria łu .

Jednym  z is to tn ych  e lem entów  w  p o rto w ych  urządzeniach 
p rze ła dun kow ych  je s t l i n a  s t a l o w a .  W g w zo rów  
radz ieck ich  na leża łoby d la  n ie j p rzy ją ć  stosunkow o w yso­
k i w sp ó łczyn n ik  bezpieczeństwa, t j .  n  =  6. O dnośnie w a r­
tośc i w sp ó łczyn n ika  „ n “  zdania są dotąd podzielone i  n ie  
je s t on jeszcze us ta lon y  przez PN.

W szystk ie  l in y  używ ane na urządzeniach p rze ładunkow ych  
w in n y  m ieć atesty w y trzym a łośc io w e  w y tw ó rn i. L in y  m a ją  
być  w ykonane z w ysokow artośc iow egu d ru tu  stalowego, te r ­
m iczn ie  ulepszonego o w y trzym a ło śc i K r  — 120 do 
200 kg /m m 2 i  m odu le  sprężystości E  =  2.100.000 kg /m m 2. Z a­
łączony w yk re s  w g  p ro f. B e n o i t  poda je zależność ż y ­
w otności l in y  od: ś redn icy  bębna „ D “ , ś redn icy  po je d yn ­
czego d ru tu , z k tó rego  zrob iona  je s t lin a  „8 “ , naprężenia 
zryw a jącego  „ K r “ , naprężenia rozciągającego „ a r “  oraz 
w spó łczynn ika  bezpieczeństwa na roze rw an ie  „ n “ .

W ypros tow an ie  l in y  w  czasie je j p racy  ze stanu zgiętego 
i  ponow ne je j zagięcie w  tę  samą stronę t ra k tu je  się ja ko  
jedno  przegięcie. W ypros tow an ie  l in y  i  ponow ne je j zgięcie 
w  stronę p rze c iw n ą  t ra k tu je m y  ja k o  ró w n e  dw om  przegię­
ciom. S m arow anie  l in y  zm nie jsza ta rc ie  m iędzy  poszczegól­
n y m i d ru ta m i i  w  dużym  s topn iu  u ła tw ia  je j zginanie.

P ro je k ta n t w in ie n  zatem  dać ta k i p rzebieg lin ie , by  b y ła  
ona zg inana p rzy  p row adzen iu  m o ż liw ie  sta le  w  tę  samą 
stronę. T rzeba rów n ie ż  pam iętać, że l in y  w spó łzw ite , w  k tó ­
ry c h  sp lo ty  są skręcone w  ty rrt sam ym  k ie ru n k u  co i  d ru ­
ty  w  splocie, da ją  w iększą po w ie rzchn ię  s ty k u  z bębnem  
lu b  k rą ż k ie m  i  m n ie j się zużyw a ją . M a ją  one za to  sk ło n ­
ność do sam ośkręcania się. N a  urządzeniach dźw igo w ych  
zwłaszcza je d n o lin o w ych  stosu jem y przew ażn ie  l in y  p rze c iw -  
zw ite , p rzy  k tó ry c h  sp lo ty  są skręcone w  p rze c iw n ym  k ie ­
ru n k u  n iż  d ru ty  w  splotach. W adą ich  je s t szybsze zużyw a­
n ie  się. Z  w yk re su  w idać, że im  w iększą  średnicę m a, w  sto­
sunku  do średn icy  pojedynczego d ru tu , bęben lu b  krążek  
lin o w y , ty m  późn ie j w ys tę p u je  z ja w isko  znużenia i  lin a  
może d łuże j bezpiecznie pracować.

Jeże li dźw ig  m a jedną  lu b  w ięce j pa r l in  w sp ó łp ra cu ją ­
cych ze sobą, na leży zakładać l in y  p ra w o - i  lew oskrę tne  
p a ra m i i  ta k  je  dobierać, by  na p ra w o sk rę tn y  ro w e k  na 
bębn ie lin o w y m  przychodz iła  lin a  lew oskrę tna  i  na  odw ró t. 
L in y  p o w in n y  być  ta k ie j d ługości, b y  p rzy  na jn iższym  po­
łożen iu  haka na bębnie pozostało jeszcze n a jm n ie j 2,5 zw o ja.

Bezpieczną pracę l in  zapew nia system atyczne ich  bada­
n ie  m etodą e lektrom agnetyczną, za pom ocą apara tu  pom y­
słu  p ro feso rów  A k a d e m ii G ó rn iczo -H u tn icze j w  K ra k o w ie  —  
S z k l a r s k i e g o  i  J e ż e w s k i e g o .  W  raz ie  
b ra k u  tak iego  apa ra tu  —  lin ę  w ym ien iam y, je ż e li na d ługo­
ści i  skoku sp lo tu  l in y  zna jdz iem y ilośc i ze rw anych  d ru tó w  
w g  podanej n iże j tab licy .
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T ab lica  1.

s  N o rm y  radzieck ie
nakazu jące w ym ianę  l in y  p rzy  następu jących ilościach  

zerw anych  d ru tó w  na 1 skok splotu.

W spółczyn­
n ik  bez­

pieczeństwa

K on s trukc ja  l in y
6X 19 d ru tó w  

i  1 dusza
6X 37 d ru tó w  

i  1 dusza
6X61 d ru tó w  

i  1 dusza
lin y przeciw-

zw ite
współ-
zw ite

przeciw-
zw ite

współ-
zw ite

przeć iw - 
zw ite

współ-
zw ite

do 6 12 6 22 11 36 18
6 — 7 14 7 26 13 38 19

powyżej 7 16 8 30 15 40 20

Również łańcuchy i  h a k i używ ane w  p rze ła dun ku  p o rto ­
w y m  muszą posiadać św iadectw a fab ryczne  (atesty), s tw ie r­
dzające, z jak iego  m a te ria łu  zosta ły w ykonane, ja ka  je s t ich 
rzeczyw ista, p ra k tyczn ie  stw ie rdzona  w ytrzym a łość.

H a k i do p racy  w  porc ie  p o w in n y  posiadać w ys ta jący  pa­
lec w g no rm y  P N -W . 89198, aby n ie  zahaczały o w ysta jące  
p rze dm io ty  na lądzie  lu b  na sta tku . W  n ie k tó ry c h  p rzyp ad ­
kach h a k i w in n y  m ieć gardzie le  zaopatrzone w  zapadki w g 
n o rm y  P N -W . 89201.

N a hakach p o w in no  być w y b ite  obciążenie robocze w  kg. 
H a k i, łańcuchy  i  szakle o średn icy  og n iw  do 13 m m  m a ją  
być wyżarzone w  tem pera tu rze  60°— 700° C w  c iągu 30— 60 
m in u t co Va roku , zaś o średn icy  ponad 13 m m  co jeden rok.

Dźwig' w in ie n  posiadać dobrą statyczność tak , aby w  n a j­
n ieko rzys tn ie jszym  po łożeniu w ys ięgn ika  z zaw ieszonym , 
n o rm a ln ym  ła du nk ie m , po uw zg lę dn ie n iu  s ił bezw ładności 
1 określonego pa rc ia  w ia tru , m óg ł bezpiecznie pracować.

P rz y  szybkości w ia tru  V i =  15 m /sek. następu je  z a k o tw i­
czenie p o rta lu , zaś p rzy  szybkości w ia tru  V 2 =  22 m /sek. 
w s trz y m u je  się w  ogóle pracę dźw igó w  i  zako tw icza  się je.

Ruchom e części m echan izm ów  oraz wsze lka apara tu ra  
e lek tryczna , k tó ra  może być powodem  nieszczęśliw ych w y ­
padków , w in n y  być osłon ięte w  sposób n ie  u tru d n ia ją c y  
obserw acji i  sm arow ania . M iędzy in n y m i w in n o  być założone 
zabezpieczenie przed w padn ięc iem  p ra co w n ika  m iędzy lin ę  
a bęben lin o w y . W ejście na dźw ig  pow in no  być um o ż liw io ne  
d ra b in a m i\s ta ły m i, szerokości n a jm n ie j 60 cm, p rzy  odstę­
p ie  szczebli n ie  w iększym  n iż  30 cm. D ra b in y  p ionow e w y ż ­
sze n iż  5 m  p o w in n y  być zaopatrzone w  połączone ze sobą 
k a b łą k i, umieszczone w  odstępach n ie  w iększych  n iż  80 cm 
i  tw orzące tu n e l d ra b iny . D ra b in y  pochyłe  p o w in n y  m ieć 
Poręcze w ysokości 110 cm. Pom osty na dźw igach m uszą m ieć 
szczeliny d la  ścieku w ody deszczowej. K ażdy dźw ig  p o w i­
nien m ieć ta b liczkę  z podaną nośnością w  kg. Jeś li nośność 
'ta je s t zm ienna, m usi być ona rów n ież  na tab liczce ściśle 
określona. Na osobnej ta b lic y  znam ionow ej dźw igu  są po­
dane: w y tw ó rn ia , ro k  bu dow y i  da ta ostatn iego badania.

Jednym  z is to tn ych  ruch ow ych  p rzep isów  bezpieczeństwa 
dla  obsług i dźw igów  są zakazy:

a) podnoszenia w iększych ciężarów  n iż  przepisane,
b) podnoszenia c iężarów  skośnie,
c) podciągania w agonów  p o rta le m  dźw igu, chw y ta k ie m  lu b  

hakiem ,
d) o d k ry w a n ia  lu k  s ta tku  i  w y jm o w a n ia  z n ich  be lek po­

przecznych (szersztoków),
e) p racy na skręconych lu b  uszkodzonych linach ,
f) p racy p rzy  uszkodzonych ham ulcach lu b  w y łączn ikach  

k rańcow ych ,
g) p racy p rzy  w ie trz e  o szybkości od 22 m /sek. w zw yż,

h) ham ow ania  przec iw prądem  m im o b ra k u  nagłego n ie ­
bezpieczeństwa,

i) p rzy jm o w a n ia  w  ka b in ie  osób n ieupow ażn ionych oraz 
k) p racy  w  raz ie  spadku napięcia  n iże j 340 V  lu b  p rze­

kroczen ia  410 V.

P ew nie  działa jące, okresow o sprawdzane i  regu low ane ha­
m ulce oraz w y łą c z n ik i krańcow e są na urządzeniach p rze ła ­
dunkow ych  podstaw ow ym  w a ru n k ie m  bezpieczeństwa ruchu.

P rzew ody e lek tryczne  i  kab le  m a ją  być ta k  um ocowane, 
by  n ie  u lega ły  naciągan iu  an i uszkodzeniom  m echanicznym . 
O budow y w szys tk ich  apa ra tów  e lek trycznych  i  ko rpusy  s il­
n ik ó w  muszą być przepisow o uziem ione do m e ta low e j k o n ­
s tru k c ji dźw igu. Uziem ione być p o w in n y  k ilk a k ro tn ie  ró w ­
nież szyny podźw igowe. Ilość ty c h  uziem ień jes t zależna od 
rod za ju  g ru n tu .

La m py  przenośne p o w in n y  być zasilane na  urządzeniach 
p rze ładunkow ych  prądem  o nap ięc iu  24 V. G niazda w ty k o ­
w e d la  g rz e jn ik ó w  e lek trycznych  w in n y  być w  ta k ie j od le­
głości od siedzenia dźw igowego, aby ten  siedząc n ie  m ógł 
ich  w łączyć.

P ortow e  urządzenia p rze ładunkow ego m a ją  przeważnie 
napęd e lek tryczny . Jest rzeczą bardzo cha rakte rystyczną , 
że prócz w yso k ich  napięć na jw iększe  niebezpieczeństwo 
p rzedstaw ia  p rą d  zm ienny o często tliw ości p rzem ysłow ej 
f  — 50 c/sek. P rzy  danym  natężen iu p rą du  p rzep ływ ającego 
przez organ izm  lu d z k i w  c h w ili rażenia, niebezpieczeństwo 
jes t o d w ro tn ie  p ro po rc jona lne  do p ie rw ia s tka  kw a d ra to w e ­
go z często tliw ości p rądu.

P rzy  często tliw ości 20 c/sek. niebezpieczeństwo p rądu  w y ­
nosi ty lk o  30%, p rzy  30 c/sek. =  80%, p rzy  50 c/sek. =  100%, 
p rzy  70 c/sek. obniża się i w yn os i 60— 80%, zaś p rzy  100 c/sek. 
w yn os i znów  30%, czy li n iebezpieczeństwo je s t w te d y  około 
3 razy  m n ie jsze n iż  p rzy  f  =  50 c/sek. *).

O grom ne znaczenie d la  bezpieczeństwa p racy p rzy  obs łu­
dze urządzeń p rze ładunkow ych  m a ją  dobrze w ykonane uzie­
m ien ia  o m a łe j oporności. Stan każdego uz iem ien ia  w in ie n  
być badany okresowo, a w y n ik i w p isyw ane  dok ładn ie  i  sy­
stem atycznie do ks ią żk i ko n tro ln e j.

D ź w ig i p ływ a ją ce  muszą posiadać ważne „Ś w iadec tw o  k la ­
s y fik a c y jn e “  w ydane przez P o lsk i R e jes tr S ta tków , zaś za ło­
ga pe łne k w a lif ik a c je  poparte  dokum entam i. O dpow iedn ia 
ilość k ó ł i  kam ize lek  ra tu n ko w ych , gaśnice odpow iedniego 
typu , herm etyczne skrzyn ie  żelazne zam ykane na zatłuszczo- 
ne szm aty, l in y  sta low e z d ru tó w  o w y trzym a ło śc i 160— 180 
k g  m m 2 ze w sp ó łczyn n ik iem  bezpieczeństwa n ie  niższym  
n iż  5,5, w y ra źn ie  nap isany ud źw ig  i  św ia tła  pozycyjne w  no - 
cy  s tanow ią  tu  w ra z  z in n y m i p rzep isam i zespół w a ru n ­
kó w  bezpieczeństwa pracy.

Sprzęt zmechanizowany
Ze sprzętu zm echanizowanego posiadam y dotychczas 

w  po rtach  do p rze ła dun ku  d ro b n icy  m agazynow ej i  p laco­
w e j: w ó zk i e lektryczne , u k ła d a rk i e lek tryczne  i  spa linowe, 
popychacze wagonow e oraz p rzenośn ik i (transp o rte ry ) ta ­
śm owe i  k lepkow e. P rzy  wózkach is to tn ym  w a ru n k ie m  bez­
p ieczeństwa je s t dob ry  stan ha m u lców  i  system u k ie ro w ­
n icy , uw ażna jazda na zakrę tach, sygnalizacja , ośw ie tlen ie  
oraz nieprzeciążan ie w ózka ponad norm ę.

U k ł a d a r k i  n ie  mogą być przeciążane i  środek 
ciężkości ła d u n ku  m usi być w  przep isow e j odległości od p io ­
now e j ra m y  pom ostu. C iężaru n ie  w o lno  staw iać dźw ig iem  
w p ro s t na w id ły  u k ła d a rk i.  B ra k  w y łą c z n ik ó w  krań cow ych  
podnoszenia zmusza do ostrożności w  pracy. U k ła d a rk i p ra -

b  Z a le żn o ść  tę  m o ż n a  p rz y ją ć  * d la  c e ló w  p ra k ty c z n y c h .  W , rz e ­
c z y w is to ś c i z a g a d n ie n ie  je s t  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e  (p rz y p . r e d )

'
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cu ją  n ie  ty lk o  w  hangarach i  m agazynach po rtow ych , lecz 
rów n ież  w  lu ka ch  sta tków .

P o p y c h a c z e  w a g o n o w e  w ym a ga ją  dwóch 
lu d z i obsług i: k ie ro w c y  i  pom ocn ika, przestrzegan ia  p rze p i­
sów i  daw ania  sygnałów , ja k  na P K P , oraz n iep rzepychan ia  
na raz w ięce j n iż  5— 7 w agonów  pe łnych  lu b  10 pustych.

P r z e n o ś n i k ó w  zarów no taśm ow ych ja k  i  k le p ­
ko w ych  n ie  m ożna przeciążać. U rucham iać  i  za trzym yw ać 
może je  ty lk o  przeszkolony p ra cow n ik . M us i on zachować 
n a jd a le j idącą ostrożność p rzy  m an ip u la c jach  k a b la m i za- 
s ila ją cym i, ch ron ić  je  od zgniecenia i  zachować ś rod k i 
ostrożności w  czasie łączenia k a b li z gn iazdam i w ty c z k o w y ­
m i. W in ie n  do tego celu użyć suchych gum ow ych rękaw ic , 
zwłaszcza gdy g ru n t w zg lędn ie  posadzka m agazynu je s t 
przesycona solą, np. p rz y  p rze ła dun ku  surow ych  skór.

K ażdy rodza j sprzętu zm echanizowanego w ym aga zacho­
w a n ia  w ła śc iw ych  sobie przep isów  bezpieczeństwa pracy 
ruchu.

Za poziom  och rony p racy  odpow iedzia lne jest k ie ro w n ic ­
tw o  w szys tk ich  szczebli. R o b o tn ik  m a p ra w o  domagać się 
dobrych , bezpiecznych w a ru n k ó w  pracy.

Również n o rm y  p racy  m uszą być ta k  ułożone i  czasy ta k  
usta lone, b y  u m o ż liw ia ły  ro b o tn ik o w i przestrzeganie zasad 
bhp. W prow adzone w  po rta ch  z dn iem  1 w rześn ia  1953 r. 
now e n o rm y  d la  d ro b n icy  w  dużej m ie rze spe łn ia ją  to  za­
danie.

R ów nież okresowe, coroczne badania le ka rsk ie  n ie k tó rych  
k a te g o rii ro b o tn ik ó w  p o rto w ych  ( lu ko w i, dźw igow i) podn ie ­
sie stan bhp  w  portach.

N o w op rzy ję c i p racow n icy , sk ie ro w a n i na  początku na po­
g lądow e pouczenie przez in sp e k to ró w  bhp  i  zapoznani 
z in s tru k c ja m i, a następn ie  z a tru d n ie n i w  brygadach szko­
le n io w ych  pod k ie ro w n ic tw e m  uśw iadom ionych  po lityczn ie , 
zw iązkow o i  społecznie, dośw iadczonych b ryg ad z is tów  —  
będą sobie m o g li p rzysw o ić  d o k ła dn ie  bezpieczne m etody 
p o rto w e j pracy.

A L O J Z Y  H A J E L  
G dańsk-G dyn ia

O grzew anie nurków
W  a rty k u le  wskazano na niebezpieczeństwa grożące n u rko m , specja ln ie  w  naszym  k lim ac ie , 

a polegające na u trac ie  ciep ła  przez n u rk a  zim ą oraz obn iżen iu  zdolności oddaw an ia  ciepła  
w  porze le tn ie j na sku tek  w zros tu  p rze w o dn ic tw a  cieplnego w  m ia rę  w zro s tu  c iśn ien ia  po­
w ie trza . A u to r  podaje sposoby ogrzew ania n u rk ó w  w  różnych  okresach ich  prac oraz op isu je  
system  kom ory rozprężania.

B CTaTbe ysasaHo Ha onacHocTb, yrpowaromyio Boaojia3aM b ocoóchhocth b HaujHM KjiHMaTe b cbh3h 
c noTepeft Terma Bo.nojia30M 3hmoh h CHHweHHeM CBOHCTBa oTgaBaHHsr Teruia jie T O M .

HB.neHHe 3T0 B b ic ry n a e T  BCjreacTBUH pocTa Termo b o h  npoBo.-uim o c t u  n o  M epe B03pacTartH st gaBJieHHH
B 0 3 j iy x a .

A btop noflaeT cnocoóbt orpeBaHtrrr Bo^ojia30B b  Kaa?gvio nopv ro.aa hx paóoTbi a TaioKe orrrrcbiBaeT 
Metofl CHCTeMbi KaMepHoro pacirrrrpeHHH.

P rzy  pracach podw odnych w  naszy.m k lim a c ie  prob lem  
te m p e ra tu ry  po w ie trza  i  w o dy  za jm u je  jedno  z naczelnych 
m ie jsc. W  zw iązku  z pa nu jącym  u nas z im nem  —  w  ok re ­
sach późnej jes ien i, z im y  i  wczesnej w iosny  —  tem po rob ó t 
podw odnych  z konieczności słabnie, a w  n ie k tó ry c h  w y p a d ­
kach  prace m uszą u lec p rze rw ie . T a k ie  p rz e rw y  w  pracy, 
spowodowane je d y n ie  z im nem , są wysoce niepożądane, w o ­
bec ścisłego pow iązan ia  p rac podw odnych z p lan am i w y k o ­
naw czym i p rzeds ięb io rs tw  obsługu jących różne dz iedziny 
gospodark i na rodow e j. Z d ru g ie j s trony  P aństw o Ludow e 
w  swej trosce o cz łow ieka  stara się och ron ić  jego pracę 
przed m o ż liw ie  w s z y s tk im i szkod liw ośc iam i grożącym i p rzy  
n ie k tó ry c h  rodza jach  pracy.

Przyczyny wahań temperatury
N u re k  w  swej p ra cy  podw odnej je s t narażony na duże w a ­

han ia  tem p e ra tu ry . W ahania te  zależne są od trzech czyn­
n ik ó w :

1) te m p e ra tu ry  i  w ilgo tn ośc i pow ie trza ,
2) c iśn ien ia  pod ja k im  je s t to  pow ie trze  dostarczane,
3) te m p e ra tu ry  o taczającej wody.

W szystk ie  te  c z y n n ik i pozostają ze sobą w  ścisłej zależ­
ności i  w y w ie ra ją  w ie lo ra k i szkod liw y  w p ły w  na organ izm  
lu d z k i i  na  w yko n yw a n ą  pracę.

R ozpa trzm y ko le jn o  zm iany te m p e ra tu ry  i  ich  w p ły w  na 
poszczególne fazy  p racy  n u rka .

P ow ie trze  czerpane z otaczającej a tm osfe ry  w  w a run kach  
p rac n u rk o w y c h  je s t z n a tu ry  swej w ilg o tn e  (nad dużym i 
z b io rn ik a m i w ody) p ra w ie  przez ca ły  rok . Jesienią, z im ą 
i  w iosną  pow ie trze  je s t w  doda tku  chłodne. W ilgo tność po­

w ie trza  w zrasta  w  czasie jego sprężania i  w aha się w  g ra ­
n icach od 90 do 98%. Jeśli p rz y  sprężaniu n ie  dochodzi do 
ca łkow itego  nasycenia i  skrop len ia  się pa ry , to  je d y n ie  dzię­
k i  towarzyszącem u sprężaniu w z ro s to w i tem pe ra tu ry . Znaną 
je s t rzeczą, że sprężone pow ie trze  —  ja k o  ś rodow isko  b a r­
dzie j gęste n iż  no rm a lne  pow ie trze  atm osferyczne —  posiada 
inne  w a ru n k i odnośnie p ro m ien io w an ia  i  przewodzen ia cie­
pła. W  m ia rę  w zros tu  c iśn ien ia  —  w  m ia rę  sprężania po­
w ie trza , w zrasta jego p rze w o dn ic tw o  cieplne. P rzy  w yso k ie j 
tem pe ra tu rze  sprężonego pow ie trza  w zrasta  jego zdolność 
ogrzew ania, a p rzy  n is k ie j tem pera tu rze  -— w zrasta  jego 
zdolnoślć chłodzenia. S tąd p rz y  n is k ie j tem pe ra tu rze  u tra ta  
ciep ła  przez n u rk a  ulega zw iększen iu , a p rzy  w yso k ie j —  
obniża się zdolność oddaw an ia  c iep ła  przez jego cia ło. D o­
prow adza to  a lbo do znacznego ochłodzenia, albo, co jes t 
p ra k tyczn ie  n ie  ta k ie  częste, do nadm iernego przegrzania 
organ izm u.

Okres zanurzania

W  okresie sprężania pow ie trza , ja k  to m a m ie jsce p rzy  
zanurzan iu  się n u rk a  do w ody, tem pe ra tu ra  w e w n ą trz  ska­
fa n d ra  narasta, m im o  n ie je d n o k ro tn ie  n is k ie j te m p e ra tu ry  
o taczającej w ody, osiągając 30 i  40° C. Z ja w is k u  tem u to ­
w arzyszy silne  pocenie się  c ia ła. Jak  w ie lk a  je s t u tra ta  w ody 
przez organ izm  drogą pocenia się w  okresie sprężania i  po­
b y tu  pod c iśn ien iem , ilu s tru je  następu jący p rz y k ła d : W  cza­
sie 3-godzinnego p o by tu  pod wodą, w  k tó ry m  na pracę pod 
ciśn ien iem  4 a tm osfe r w yp ad ło  60 m in u t, a na  rozprężanie 
120 m in u t (razem 3 godziny), n u re k  s tra c ił na wadze 3 i  pó ł 
k ilog ra m a , to  zn. znacznie w ięce j n iż  ciężko p ra cu jący  pa-
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lacz. w  k o tło w n i o tem peraturze 50», w  ty m  sam ym  czasie 
i  p rzy  n o rm a ln y m  c iśn ien iu  a tm osferycznym .

Okres pracy pod ciśnieniem
Na głębokości 40 m e tró w  (odpow iada jące j 4 doda tkow ym  

atm osferom  ciśn ien ia) tem pe ra tu ra  w ody na B a łty k u  we 
w szys tk ich  porach ro k u  je s t bardzo n iska, gdyż w yn os i od

do 7°C. Woda na po w ie rzchn i i w  pow ie rzchow ne j w a rs tw ie  
Przez okres b lisko  p ó ł ro ku  (listopad, grudzień, styczeń, lu ty  
1 marzec) w aha się w  granicach od 0 do 6— 7» C. W  ty c h  
w arunkach  na m okre  od po tu  c ia ło  n u rk a  dz ia ła  rozgrzane 
sprężaniem  bardzo w ilg o tn e  pow ie trze. M a ono znacznie 
Większe p rzew odn ic tw o  cieplne w sku te k  zw iększonej gęsto­
ści i  w ilgo tn ośc i i  n ie  dochodzi do d o ln ych  p a r t i i c ia ła, w  dó ł
0 pasa. P rzesiąkn ię ta  w ilg o c ią  i  po tem  w e łn ian a  b ie lizna  
Przylegająca szczelnie do do lnych  części cia ła  i  uciskana ota­
czającą lodow atą wodą, tra c i swe w łaśc iw ośc i izo lu jące. N a­
stępuje tu  duża u tra ta  c iepła  przez organ izm  nu rka , p rze­
grzew any w  swej gó rne j części, t j .  od pasa w  górę.

Im  in tensyw n ie jsza  je s t praca pod wodą, ty m  s iln ie j w y ­
stępuje proces równoczesnego przegrzew an ia  i  oz ięb ian ia 
Poszczególnych części cia ła. S u b ie k tyw n ie  jednak, p rzy  p ra ­
cy pod ciśn ien iem  zw iększonym , gó ru je  z w y k le  uczucie 
gorąca.

T ak w yg ląda sprawa p rzy  sprężaniu i  w  czasie p racy pod 
zw iększonym  c iśn ien iem  atm osferycznym .

Okres wynurzania
P rzy  rozprężan iu  —  to zn. p rzy  w y n u rz a n iu  się n u rk a  

sPrawa p rzedstaw ia  się inaczej.
P ow ie trze  rozpręża jąc się ochładza się bardzo s iln ie , ty m

1 n 'e j, im  szybsze je s t rozprężanie. Szybkość rozprężania, 
ze w zg lędu na groźbę cho roby c iśn ien iow e j, n ie  może być 
w iększa n iż  0,1 a tm osfe ry  na m inu tę . Jednak ju ż  p rzy  te j 
szybkości spadek te m p e ra tu ry  je s t dość znaczny. T o w a rzy ­
szy m u  w  m ia rę  obniżania się te m p e ra tu ry  ob fite , raz po 
raz w ystępu jące  skrap la n ie  się p a ry  w odne j, zaw a rte j w  po­
w ie trzu .

S krap la jąca  się pa ra  pow odu je  w zrost w ilgo tn ośc i na po­
w ie rzchn i cia ła, b ie liz n y  i  w e w nę trzne j pow ie rzchn i ska­
fandra , w zm agając stopień u tra ty  c iepła przez organ izm  
•Jeśh dodać do tego n iską  tem pe ra tu rę  otaczającej go w ody 
Pod pow ie rzchn ią , wynoszącą w  n ie k tó ry c h  m iesiącach od 

do 6» C, to  stan ie  się zrozum ia ła  uc iąż liw ość po b y tu  w  ta ­
k im  środow isku.

j Czas Pobytu na poszczególnych stopniach dekom pres ji za- 
zy od d ługości p o by tu  pod ciśn ien iem  i  w ysokości tego c i­

e le n ia .  W ynos i on n ieraz 3 i  4 godziny. N ie  na leży się dz i- 
0 lc ’ ze w  tak ich  w a run kach  przem arzn ię ty  n u re k  u s iłu je  
^m inąć przepisy bezpieczeństwa o w yn u rza n iu  się, skraca 
ZE>s po by tu  na stopniach rozprężan ia  i  na raża jąc się na 

°robę  c iśn ien iow ą —  w ychodz i przedwcześnie na po- 
Wlerzchnię.

także inne niebezpieczeństwo p rzy  n u rko w a n iu  
ńow ' 0C*ne  ̂ porze ro k u, o k tó ry m  należy wspom nieć. A  m ia - 
Przp1Cle’ W ilg0tne P ow ietrze przechodzące przez gum owe 
hok W,°dy w  środ°w is k u  ch łodne j w ody oziębia się n ie je d - 

P arv° i 6 t3 k  dal6Ce’ Że dochodzi n ie  ty lk o  do skrop len ia  się 
s t en ’ - 2 C°  gorsza’ do nam arznięcia je j.  N ajczęście j w y ­
ły  to  w  m eta lo w ych  złączach w ęży po w ie trznych  lu b  
Wytvi'V° rZe w Io io w y m  he łm u nurkow ego. Z am arzn ię ta  woda 
Wa tru d n y  do usunięcia  lo do w y  ko rek , k tó ry  p rz e ry -
d la n r P̂ .yW Pow ietrza, w y tw a rz a ją c  sy tuac ję  bardzo groźną 
zn 1 a' D zie je  się to  na jczęście j w  czasie rozprężania, to  

czasie w yn u rza n ia  się n u rk a  na pow ie rzchn ię  lu b  gdy
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zm ien ia  on poziom  zanurzan ia  z głębszego na p ły tszy , bę­
dąc do tego zm uszony w a ru n k a m i pracy.

Szkodliwy wpływ na zdrowie
P rzegrzew anie o rgan izm u p rzy  w ycze rpu jące j fizyczne j 

p ra cy  w  sprężonym  w ilg o tn y m  po w ie trzu  i  zaraz bezpośred­
n ie  s ilne  ochładzanie, a lbo ob ie te  kom b in ac je  równocześnie 
w  do lne j i  gó rne j części c ia ła, w y w ie ra ją  zdecydowanie 
u je m n y  w p ły w  na  organ izm  człow ieka.

Towarzyszące tem u  znużenie, spowodowane pracą, w y m a ­
gającą stałego nap ięc ia  uw ag i, pow odu je  po  pe w n ym  czasie 
okresow e załam anie żyw o tn ych  s ił organ izm u. N u re k  w  ta ­
k ic h  w a run kach  ła tw o  u lega zachorow aniom .

C h o r o b y  z p r z e z i ę b i e n i a .  Będą to  
w  p ie rw szym  rzędzie n ie ż y ty  gó rnych  d róg  oddechowych, 
s tany  zapalne b łon  ś luzow ych nosa i  jego doda tkow ych  
ja m  —  pow odujące d łu g o trw a łą  niezdolność do n u rkow an ia , 
a na w e t grożące sta łą  u tra tą  zdo lności do w yk o n y w a n ia  
zawodu. D a le j —  schorzenia reum atyczne i  inne  choroby, 
okreś lane po p u la rn ie  ja k o  choroby „z  przez ięb ien ia “ .

C h o r o b a  c i ś n i e n i o w a .  I  wreszcie, ta m  gdzie 
w chodz i w  grę duża głębokość i  gdzie z w y k le  zagraża n u r ­
k o w i n iebezpieczeństwo pow stan ia  choroby c iśn ien iow e j —  
w  ch łodnych  porach naszego k lim a tu  u w ie lo k ro tn ia  się ono 
w  sposób bardzo w yra źny .

T eore tyczn ie  uzasadnia się to  następująco:

W zrost te m p e ra tu ry  c ia ła  p rz y  p rzeg rzan iu  pow iększa sto­
p ień  nasycania o rgan izm u azotem  i  szybkość nasycen ia; 
i  od w ro tn ie , ozięb ien ie o rgan izm u u tru d n ia  i  p rzedłuża p ro ­
ces w yd a la n ia  azotu. Oba te  z ja w is k a  w y b itn ie  sp rz y ja ją  
po w s tan iu  choroby c iśn ien iow e j (kesonowej).

Np. p rzy  pew nych  nu rkow an iae h  g łębokow odnych w  po­
rze ch łodne j, gdy m usiano ze w zg lędu na głębokość stoso­
w ać d łu o g trw a łe  stopnie rozprężania , zachorowalność na w. 
w . schorzenia w  p e w n ym  okresie  w yn o s iła  dw ie  trzecie  
stanu osobowego n u rkó w . Zachorow alność na chorobę c i­
śn ien iow ą (kesonową) w zrasta  także  w  sposób w y ra źn y , co 
p o tw ie rd za ją  liczne  p rz y k ła d y  z fachow e j l i te ra tu ry  le k a r­
sk ie j radz ieck ie j i  zachodn io -eu rope jsk ie j. P rzy  czym  prze­
d łużan ie  czasu dekom pres ji d w u - i  trz y k ro tn ie  ( S t r a  1- 
s u  n  d N iem cy, 1933 r.) n ie  daw a ło  spodziewanego spadku 
zachorow alności. P o tw ie rdza  się to  p ra w ie  w e w szys tk ich  
p rzypadkach  p rzeprow adzanych na w iększą skalę ro b ó t ke ­
sonow ych w  ch łodne j porze roku .

Obniżenie wydajności pracy
W  porze ch łodne j p rzy  pracach podw odnych  da je się ró w ­

n ież zauważyć obniżenie w yd a jn ośc i pracy. O gólne obniże­
n ie  w y d a jn o ś c i p ra cy  całego zespołu je s t n ie  ty lk o  w y n i­
k ie m  w zro s tu  zachorow alności, lecz także  p rzyczyn ia  się do 
tego o b ie k tyw n e  obniżenie w yd a jn ośc i p racy  poszczegól­
nych  n u rk ó w  w  okresie  ich  c a łk o w ite j dobre j k o n d y c ji f i ­
zycznej.

Poszczególne czynności w yk o n y w a n e  przez n u rk a  w  cie­
p łe j porze ro k u  w  pe w n ym  okreś lonym  czasie —  w  ch łod­
n ym  okresie w y in a g a ją  znacznie w iększego czasu na w y k o ­
nan ie  te j samej czynności. Prócz tego z im n o  zmusza go do 
rob ie n ia  dłuższych lu b  k ró tszych  p rz e rw  w  pracy.

O gran iczony ze w zg lędów  fiz jo lo g iczn ych  i  zd ro w o tn ych  
okres czasu p racy  pod ciśn ien iem  (pod wodą) i  sko m p liko ­
w a n y  sposób obs ług i pracującego n u rk a  w  tych  w a run kach  
są da lszym i oko licznośc iam i w a ru n k u ją c y m i obniżenie w y ­
da jnośc i p racy  całego zespołu nu rkow ego , pracującego 
w  ch łodne j porze roku .

Rozwiązanie problemu ogrzewania
Rozw iązan ie p rob lem u ogrzew ania ro b o tn ik ó w  kesono­

w ych , szczególnie w  okresie rozprężan ia  (dekom presji), je s t 
rzeczą trudn ą .

Rozw iązan ie te j sp raw y u  n u rk ó w , zwłaszcza g łębokow od­
nych  i  p rzy  pracach w  ch łodne j porze ro k u  je s t jeszcze t r u d ­
nie jsze i, ja k  dotychczas, n igdz ie  n ie  zostało rozw iązane 
w  sposób ca łkow ic ie  zadow ala jący.

P rzy  pracach na  m n ie jszych  głębokościach (do 13 m etrów ), 
gdy n ie  m a po trzeby od byw an ia  s topn i rozprężan ia  (s tac ji), 
1 do 2 p a r g rube j, czysto w e łn ian e j b ie liz n y  n u rk o w e j oraz 
odpow iedn ie  ręka w ice  w ystarczą . Poza ty m  z ty c h  samych 
wzg lędów , wobec b ra k u  s ta c ji m ożna i  na leży ro b ić  p rze rw y  
w  czasie p racy podw odnej lu b  w ym ianę  n u rk ó w  w  w yp a d ­
kach  przem arzn ięc ia , w  celu u m o ż liw ie n ia  zz iębn ię tym  
ogrzan ia się i  w y p ic ia  c iep łych  n a p o jó w  (kaw a, herba ta ) po 
w y jś c iu  z w ody. W  ty m  także celu na leży zapew nić ciepło 
ogrzane pomieszczenie.

P rzy  pracach g łębokow odnych  m ogą je d n a k  okazać się 
n iew ysta rcza jące  2 i  3 p a ry  b ie liz n y  n u rk o w e j, dostarczanej 
przez zak ład  pracy.

Z ak ła d  p racy  w  trosce o ochronę zd ro w ia  p ra cow n ika  m u ­
si szukać innego, skutecznie jszego sposobu rozw iązan ia  p ro ­
blem u.

R o z p r ę ż a n i e  p o w i e r z c h n i o w e .  N a j­
lepszym  z dotychczas stosowanych sposobów je s t sposób 
rozprężan ia  pow ierzchn iow ego. Polega on na tym , że n u re k  
odbyw a rozprężan ie  w  specja ln ie  do tego celu przystosow a­
ne j kom orze, sk łada jące j się z dw óch części. Jedną z n ich, 
m ałą, opuszcza się do w ody. Z n a jd u je  się w  n ie j pom ocn ik  
nu rka , k tó ry  p rz y jm u je  go pod w odą na p ie rw szym  stop­
n iu  rozprężania , zde jm u je  z niego he łm  i  c iężark i. Następ­
n ie  razem  zam yka ją  do lny  w łaz, po czym: przenosi się m a łą  
kom orę he rm etyczn ie  zam kn ię tą  z c iśn ien iem  panu jącym  
w e w ną trz , odpow iada jącym  p ierw szem u s top n io w i rozpręża­
n ia  —  na pok ład. T u ta j us ta w ia  się m a łą  kom o rę  z n u rk ie m  
i  jego pom ocn ik iem  w  kom orze dużej, dokąd po w y ró w n a ­
n iu  c iśn ień przechodzi nu rek , aby odbyć dalsze stopn ie  roz­
prężan ia. P om ocn ik  i  m a ła  kom o ra  je s t go tow a do p rz y ję ­
cia spod w o d y  nowego n u rk a  (pa trz  rys. 1 i  2).

W  dużej kom orze n u re k  odbyw a  stopnie dekom pres ji 
w  w a run kach  p ra w ie  kom fo rto w ych . Może w  n ie j swobodnie 
rozebrać się, nap ić się gorącego p ły n u , a naw e t zjeść c iep łą  
strawę. Taka  kom o ra  może pom ieścić k i lk u  n u rk ó w , ró w ­
nocześnie odbyw a jących  różne stopnie rozprężania . D oda t­
kow ą za le tą tego sposobu rozprężan ia  je s t zm nie jszenie lic z ­
b y  personelu pom ocniczego, co p rzy  w iększe j liczb ie  je d ­
nocześnie p racu jących  n u rk ó w  i  szczupłości pomieszczeń na 
sta tkach, m a dość duże znaczenie. W adą na tom ia s t jes t 
duży koszt bu dow y i  eksp loatac ji.

N ie  rozw iązu je  to  w  sposób dostatecznie zadow a la jący 
p ro b lem u p racy po jedynczych  n u rk ó w , zw łaszcza z m a łych  
jednostek p ły w a ją c y c h  oraz p rzy  pracach trw a ją c y c h  k róce j.

O g r z e w a n i e  s k a f a n d r ó w .  M n ie j dogod­
ne, ze w zg lędu na u tru d n ie n ie  ru ch ó w  p rzy  pracy, jes t 
stosowanie ogrzew ania e lektrycznego, w  postaci g rz e jn ik ó w  
w m o n tow anych  do ska fand ra  lu b  w  jego w nę trzu . T u ta j 
n iezm ie rn ie  w ażną rzeczą je s t,..a b y  c iep ło  n ie  ty lk o  by ło  
dostateczne lecz, aby m ogło być regu low ane przez samego 
n u rk a  lu b  p rz y n a jm n ie j na  jego żądanie, zależn ie od po­
trzeb.

O grzew anie n u rk a  przez ca ły  czas po by tu  pod wodą, ja k  
ju ż  w yże j by ło  podane, może w  pew nych  w a ru n ka ch  stać 
się uc iąż liw e .

Ze w zg lędu na zawsze is tn ie ją cą  m ożliw ość a w a rii, a co 
za ty m  id z ie  —■ pow stan ie  zw a rc ia  —  napięcie  p rą du  n ie
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po w in no  przekraczać 24 vo ltó w . Izo la c ja  p o w in na  być tego 
rodza ju , aby w  w yp a d ku  a w a r ii u n ie m o ż liw ić  zapalenie się 
b ie liz n y  n u rk o w e j i  oparzenie nu rka . N a leży pam iętać, że 
w  p o w ie trzu  sprężonym , ja k o  znacznie bogatszym  w  tlen , 
pa len ie  odbyw a się znacznie b u rz liw ie j n iż  w  n o rm a ln e j 
atm osferze. N ieste ty , is tn ie jące  ska fa nd ry  ogrzewane e lek­
try c z n ie  posiadają w łaśn ie  ta k ie  u jem ne cechy. U tru d n ia ją  
one ru c h y  a lbo u lega ją  aw ariom  p rz y  in te nsyw n ie jsze j pracy.

I n n e  s p o s o b y  o g r z e w a n i a .  P róbow ano 
ogrzewać p rzew ody (węże) pow ie trzne , k tó ry m i doprowadza 
się do n u rk a  pow ie trze , p rzy  pom ocy c iep łe j w ody lu b  pary. 
N ie  da ło  to  w y n ik u  w  sensie ogrzan ia n u rk a , ale osiągnięto 
in n y  e fekt, a m ia n o w ic ie  —  zapobieżono w  ten  sposób n ie ­
bezpiecznemu zam arzan iu  skrop lo ne j p a ry  w  przewodach. 
Zastanaw iano się także nad sposobem ogrzew ania w o dy  
Vv na jb liższym  otoczeniu n u rk a  p rzy  pom ocy rozm aitego 
rod za ju  osłon, lecz dotychczas n ie  zrea lizow ano tych  po­
m ysłów .

Wnioski
Oprócz sposobu pierwszćgo —  rozprężania po w ie rzchn io - 

wego n ie  znaleziono dotychczas lepszego.

P rob lem  podwodnego ogrzew ania n u rk ó w  w  porze ch łod­
ne j pozostaje częściowo o tw a rty  i  oczekuje na rozw iązan ie  
przez te c h n ik ó w  rac jon a liza to ró w .

P ow stan ie  i  zam ierzona rozbudow a z po trzebnym  w y p o ­
sażeniem S t a c j i  M o r s k i e j  I n s t y t u t u  
B u d o w n i c t w a  W o d n e g o  P A N  w  Sopocie 
o tw ie ra  pod ty m  w zględem  now e pe rspe k tyw y. S tw orzone 
bow iem  zostaną w a ru n k i techniczne, na podstaw ie  k tó ry c h  
m yś l naukow a, doc iek liw ość now a to rska, ja k  i  dośw iadcze­
n ia  p ra k ty k ó w  zna jdą  w łaśc iw ą  bazę dla  now ych  osiągnięć 
po ko jow e j p racy  w  ta k  tru d n e j i  m a ło  znane j dz iedzin ie  ja -  
ką  je s t bu d o w n ic tw o  i  ro b o ty  podw odne —  przez zw iększo­
ną ochronę zd ro w ia  i  bezpieczeństwo cz łow ieka pracującego 
w  ty m  środow isku.

K A Z IM IE R Z  W Ą T O R S K I 
M in is te rs tw o  Z d ro w ia

Pierwsza pomoc w laboratoriach
A u to r  poda je ogolne w ska zów k i d la  personelu la bo ra to ry jn eg o  o m etodach udz ie lan ia  m erm  

“ f *  pom ocy w  zatruc iach . O m ów iono zasady ra to w n ic tw a , o d tru tk i specyficzne i  n iespecy­
ficzne  (un iw ersa lne) oraz o d tru tk i o d z ia ła n iu  fiz jo lo g iczn ym  p rze c iw s ta w nym . P V
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Personel la b o ra to ry jn y  narażony je s t na na jrozm aitsze 
c z y n n ik i szkod liw e, k tó re  m ożna u ją ć  w  dw ie  w ie lk ie  g rupy.

Do g ru p y  p ie rw sze j należą badane z w ią z k i chem iczne i  te, 
P rzy pom ocy k tó ry c h  przeprow adza się badania, t j .  odczyn­
n ik i.  D z ia ła ją  one przez bezpośrednie ze tkn ięc ie  się z u s tro - 
.lem lu d z k im  i  w  da lszym  ciągu, po w ch łon ię c iu , podlegają 
chem icznym  przem ianom  u s tro jo w ym . U s tró j lu d z k i w c h ło ­
n ię te  z w ią z k i chem iczne a lbo un ie szko d liw ia  i  w yda la , albo 
też im  ulega. W ystępu ją  wówczas zaburzen ia  czynności 
us tro ju , k tó re  nazyw am y za truc iem . Jeśli ty m  zaburzeniom  
u legają czynności u s tro ju  ważne, lu b  n iezbędne d la  u trz y ­
m an ia  go p rz y  życiu , m am y za truc ie  ostre lu b  śm ie rte lne .

T ru c iz n y  n a jła tw ie j dosta ją  się do u s tro ju  przez skórę, 
Przewód p o ka rm o w y i  na rząd oddechowy, t j .  p łuca. Są to  
g łów ne d ro g i w e jśc ia  tru c izn y .

Do d ru g ie j g ru p y  szkod liw ośc i należą c z y n n ik i n a tu ry  f iz y -  
ka ln e j lu b  fizykochem iczne  ja k :  tem pe ra tu ra , w ilgo tność, 
Prąd e lek tryczny , energ ia  p rom ien is ta , m echaniczne d z ia ła - 
nie p y łu  itp . Zadaniem  p ie rw sze j pom ocy, je ś li nastąp i 
Uszkodzenie stanu zd ro w ia  przez te  czyn n ik i, je s t opano­
w u je  następstw .

Najczęściej w  p ra cy  la b o ra to ry jn e j spo tykam y się z ża­
bc iam i, t j .  szkod liw ym  d la  zd ro w ia  dz ia łan iem  czynn ikó w  

cnem icznych.
» o  udz ie lan ia  p ie rw sze j pom ocy w  w ypadkach  za truć  po- 

^ o any je s t w  la b o ra to r iu m  każdy p ra co w n ik . W szyscy za- 
z ^  P racow n icy la b o ra to ry jn i p o w in n i znać w  dostatecznym  
Po I6S*e sP °soby  postępow ania p rz y  ud z ie lan iu  p ierw sze j 
l t . łri0C'^’ zw łaszcza p rzy  z a tru c iu  zw iązkam i chem icznym i, 

y w a n y m i w  p racy  danego la b o ra to riu m .

Pr la b 0 ra t0 ria  badawcze, opracow ujące now e m etody 
Per Ul:c,y'*ne na skalę pó łtechn iczną  —■, za trud n ia ją ce  lic z n y  

rsonel —  p o w in n y  posiadać k w a lif ik o w a n ą  służbę sa n ita r-
1. albo w łasnych  p ra c o w n ik ó w  przeszkolonych na k u r ­

sach specja lis tycznych , k tó re  w  Polsce p ro w a dz i P C K , albo 
fachow ą służbę san ita rną , t j .  p ie lęgn ia rkę , fe lcze ra  lu b  le ­
karza.

Tam  gdzie je s t fachow a służba san ita rn a  na leży urządz ić  
p u n k t s a n ita rn y  (p ie lę gn ia rsk i lu b  fe lcze rsk i), albo am bu la ­
to r iu m  lekarsk ie . W  la bo ra to ria ch  n ie  posiada jących facho­
w e j s łużby sa n ita rn e j p o w in ie n  is tn ieć  p u n k t p ie rw sze j po ­
m ocy. 1

A m b u la to r iu m  leka rsk ie , p u n k t fe lcze rsk i i  p ie lę gn ia rsk i, 
lu b  p u n k t p ie rw sze j pom ocy p o w in ie n  u trz y m y w a ć  dyżu r 
przez ca ły  czas p racy  la b o ra to r iu m , t j .  na 1, 2 i  3 zm ianie.

Pierwsza pomoc w zatruciach
G łów ne zasady postępowania p rz y  ud z ie la n iu  p ierw sze j 

pom ocy m ożna u jąć  w  następu jące p u n k ty :

1. Do ra to w a n ia  p o w in ie n  n a tychm ia s t przystępow ać każ ­
dy, k to  je s t bezpośrednio św iadk iem  za truc ia .

2. W  w yp a d ku  za tru c ia  na leży rozpoznać, z ja k im i zw iąz­
k a m i chem icznym i m am y w  danym  p rzyp a d ku  do czynien ia.

3. Naczelną zasadą ra to w n ic tw a , ja k  zresztą i  każdej czyn­
ności lecznicze j, je s t przede w szys tk im  —  n ie  zaszkodzić. 
Ratow ać p o w in ie n  w  p ie rw szym  rzędzie ten , k to  opanow a ł 
podstaw ow e zasady ra to w n ic tw a . W  p rzyp a d ku  za tru ć  na ­
leży zastosować w łaśc iw e  o d tru tk i.  W  raz ie  ic h  b ra ku , lu b  
je ś li za truc ie  je s t tego rodza ju , że n ie  m a specyficzne j od­
t r u tk i ,  na leży pam iętać, że na jw szechs tronn ie jszym i od­
tru tk a m i, k tó re  n ig d y  n ie  zaszkodą, a m ogą być pożyteczne, 
są w o d a ,  i  w ę g i e l  a k t y w n y .

B łędem  w  u d z ie lan iu  p ie rw sze j pom ocy je s t bezkry tyczne  
stosowanie z b y t w ie lk ie j ilo śc i ś rod ków  leczniczych i  p rze­
p row adzan ie  równocześnie różnych  zabiegów , ja k  np. sztucz­
ne oddychanie, masaż serca, po lew an ie  wodą, uk ład an ie  
g ło w y  w  dół, podaw an ie  je d n e j o d tru tk i po d ru g ie j itp . N a­
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leży w yb ra ć  m etodą ra to w a n ia  m o ż liw ie  n a jm n ie j sko m p li­
kow aną, a także ja k  n a jb a rd z ie j oszczędzającą zatru tego. 
Leczenie specja listyczne należy pozostaw ić fachow e j służbie 
zdrow ia .

4. Szybkość udz ie len ia  p ierw sze j pom ocy zwłaszcza w  w y ­
padkach ciężkich, bardzo często decydu je o życ iu  zatrutego, 
a zawsze skraca czas następnego leczenia. D latego udz ie la ­
ją cy  p ierw sze j pom ocy, je ś li jes t św iadkiem , za truc ia  ostre­
go, m us i pokonać od ruch  lęku , uc ieczk i i  bezradności i  opa­
nować w a ru n k i, w  ja k ic h  doszło do zatruc ia .

5. Z a tru te m u  na leży w  każdym  w yp a d k u  zapew nić ko m ­
fo r t,  k tó ry  polega na oszczędzaniu jego w y s iłk ó w  fizycz ­
nych. O bow iązu je : a) leżenie, b) tra n s p o rt na  noszach, c) cie­
p ło , d) spokój, e) um ieszczenie ja k  na jszybc ie j z da la  od 
w a ru n k ó w  szkod liw ych , k tó re  w y w o ła ły  zatrucie , f) prze­
w iez ien ie  do lekarza , a w  w ypad kach  c iężk ich  do szpita la . 
W  ty c h  p rzypadkach  obow iązu je  tra n s p o rt san ita rny , na no­
szach, dw ukó łkach , samochodem san ita rn ym  lu b  zastępczym.

6. Należy pam iętać, że na jc ięższym i za tru c ia m i są te, k tó re  
grożą zapaścią. Jeś li w y s tą p iły  p ie rw sze o b ja w y  zapaści, 
akc ja  ra tow n icza  pow in na  trw a ć  dosłow nie m in u ty  i  po le­
gać w y łączn ie  na ja k  na jsp ieszn ie jszym  od transportow an iu  
do szpita la . N ie  na leży n ig d y  czekać na w ys tąp ien ie  tych  
ob jaw ów .

Zapaść je s t stanem po lega jącym  na na g łym  w ys tą p ie n iu  
n iedom ogi krążenia, t j .  a k c ji serca i  g ry  naczyń k rw io n o ś ­
nych. W  zapaści w ys tęp u je  om dlenie, poprzedzone osłab ie­
n iem  tę tna , k tó re  sta je  się n ie regu la rne , przyśpieszone, zw o l­
nione, słabo w yczuw a lne  lu b  naw e t n iew yczuw a lne . Podob­
n ie  zachow uje  się serce. Tętno w yczuw a się do tyk ie m  opu­
szek pa lców  pow yże j nadgars tka  (na s tron ie  w e w nę trzne j 
p rzedram ien ia), w  oko licy  sk ron io w e j, na  szyi ponad obo j­
czyk iem  w  po ło w ie  jego d ługości, w  zg ięciu  staw u ło kc io w e ­
go, pod stawem  ko la n o w ym  i  na stopie w  oko licy  s taw u sko­
kowego na p o w ie rzchn i g rzb ie tow e j. U derzenia serca w yczu ­
w a  się przez położenie d ło n i na p łasko  pon iże j b ro d a w k i 
su tkow e j le w e j, albo obm acyw anie de lika tn e  opuszkam i p a l­
ców  te j o ko licy , lu b  też w y s łu ch u je  się przez przy łożen ie  
ucha poniże j i  w  bok od b ro d a w k i su tkow e j lew e j. Inne  
o b ja w y  rozpoczynającej się zapaści to  nagłe zb lednięcie skó­
ry  i  b łon  ś luzow ych oka (spojówek) i  w arg , przechodzące 
w  ba rw ę  sinawą, z im ny, le p k i, n iek ie dy  o b fity , k ro p lis ty  pot, 
pe łen lę k u  w y ra z  tw a rzy , d zaburzenie św iadom ości aż do 
u tra ty  przytom ności.

7. Należy pam iętać, że n a jb a rd z ie j podstępnym i i  przez 
to g ro źnym i za tru c ia m i są te, w  k tó ry c h  przebiegu w ys tępu je  
okres cofn ięc ia  się i  u ta je n ia  ob jaw ów .

N ie k tó re  gazy, np. fosgen lu b  t le n k i azotu i  inne , n a j­
p ie rw  d rażn ią  b łon y  śluzowe, w y w o łu ją c  łzaw ien ie , k ic h a ­
nie, kaszel itp . ob jaw y, k tó re  w k ró tc e  zupe łn ie  lu b  p ra w ie  
zupe łn ie  ustępu ją . Z a tru ty  czuje się dobrze. W  d ru g im  etapie 
za truc ia , po k ilk u , k ilk u n a s tu  godzinach, a n iek ie dy  po d łuż ­
szym  jeszcze okresie  czasu, p ra w ie  zawsze nagle w ys tęp u ją  
w  z a tru c iu  ty m i substanc jam i o b ja w y  ostrego za truc ia , n ie ­
k ie d y  w śród  ob ja w ó w  zapaści, os łab ien ia  serca i  czynności 
p łuc  (bó l lu b  k łu c ie  w  k la tce  p ie rs io w e j, duszność, p rzyśp ie ­
szenie potem  zw o ln ien ie  i  spłycen ie oddechów).

K ażdy p ra c o w n ik  la b o ra to r iu m  po w in ie n  zostać dok ładn ie  
po in fo rm o w a n y  przez osobę odpow iedzia lną za w ykonan ie  
danych  prac, czy zw iązek chem iczny, z k tó ry m  pracu je , m o­
że w yw o ła ć  tego rodza ju  ob jaw y. W  ty c h  w ypadkach  b łę ­
dem osób udz ie la jących  na tychm ias tow e j pom ocy je s t zlekce­
ważenie p ie rw szych  o b ja w ów  zatruc ia . W  przypadkach  tego 
ty p u  p ierw sza p-omoc polega na od tra nsp o rtow an iu  zatru tego 
w  okresie u ta jen ia , w zgl. us tąp ien ia  ob jaw ów , na obserw ację 
szp ita lną  i  p o in fo rm o w a n iu  lekarza, z jak iego  rodza ju  t r u c i­
zną ze tkn ą ł się z a t ru ty . '

8. P rzy  za truc iach  m asowych udz ie la  się w  p ie rw sze j k o ­
le jnośc i pom ocy z a tru ty m  w ym ie n io n e j w  p. 6 i  7 i  tym , k tó ­
rzy  u le g li uszkodzeniom  oczu.

.9. W  p rzypadkach  chem icznych uszkodzeń oczu, bezpośred­
n io  po udz ie len iu  p ierw sze j pom ocy, t j .  p rzem yc iu  oczu w o ­
dą lu b  ś rod kam i n e u tra liz u ją c y m i, na leży chorego n a ty c h ­
m ias t sk ie row ać do le ka rza -o ku lis ty .

10. W  za truc iach  chem icznych podanie, w  czasie ud z ie la ­
n ia  p ie rw sze j pom ocy, ś rodków  nasercow ych i  cucących je s t 
zawsze wskazane, a w  w iększości za truć  konieczne, zw łasz­
cza przed czeka jącym  zatru tego transp o rtem  do szpita la . Ze 
środków  nasercowych, w  p rzypadkach  za truć  chem icznych, 
n a jk o rz y s tn ie j dz ia ła  ko fe ina  w  zastrzyku. W  la bo ra to ria ch  
po w in ie n  zna jdow ać się na każdej zm ian ie  p ra cow n ik , k tó ry  
um ie  zrob ić  podskó rny  zas trzyk  k o fe in y . Jeś li n ie  m a m o ż li­
w ości w yko n a n ia  zastrzyku, n ie  m a w y k o n a w c y  lu b  s trzy ­
k a w k i, na leży ko fe inę  podać doustnie.

11. Każde la b o ra to r iu m  pow in no  m ieć apteczkę p ierw sze j 
pom ocy, z asortym entem  le kó w  us ta lonych  przez lekarza, 
p rzy  uw zg lędn ien iu  m oż liw ośc i za truć  w  danym  la bo ra to ­
r iu m . A pteczka pow inna  być  w  każdej c h w ili ła tw o  dostęp­
na i  odpow iedn io  uzupe łn iana.

12. Bezpośrednio obok m ie jsca p racy z substanc jam i szcze­
gó ln ie  g ro źnym i d la  zd ro w ia  p o w in n y  zna jdow ać się n e u tra ­
liz a to ry , np. p rzy  p ra cy  z kw asam i —  ro z tw o ry  zasadowe 
itp . i o d tru tk i.

Odtrutki

I. O d t r u t k i  s p e c y f i c z n e

1. Z a tru c ia  kw asam i: z w ią zk i o cha rakterze zasadowym , 
np. soda, w oda w apienna, m agnezja palona, ro z tw ó r m yd ła . 
W szystkie  te  substancje stosuje się w  roztw o rze  w odnym , 
np. 10°/o, 15°/o, 20°/« w odny ro z tw ó r sody, NaiCOs, w o dn y  roz­
tw ó r m yd ła  itp .

2. Z a tru c ia  zasadam i: słabe kw asy, np. kw as octow y, kw as 
cy try n o w y , kw as b o rn y  i  inne. S tosuje się je  w  roztw orze  
w odnym , np. 3% ro z tw ó r kw asu bornego, l°/o, 2%>, 3°/o roz­
tw ó r  w odny kw asu octowego, w odny ro z tw ó r kw asu  c y try ­
nowego itp .

M ie jsca oparzone kw asam i lu b  zasadam i na leży n a jp ie rw  
o b fic ie  zm yć wodą, w  s tru m ie n iu  b ieżącym , a następnie polać 
roz tw o rem  n e u tra liz u ją c y m  (pa trz  w yże j) i  na łożyć na m ie j­
sce oparzone opa trunek  och ronny z gazy, ob fic ie  napo jonej 
ta k im  roz tw o rem . W  te n  sam sposób p rzem yw a się ro z tw o ­
rem  n e u tra liz u ją c y m  oko i  na zam kn ię te  p o w ie k i nak łada  
op a trun ek  zm oczony wodą. W  w yp a d ku  po łkn ięc ia  kw asu 
lu b  zasady, poda je się do w y p ic ia  w yże j w ym ien ione  odpo­
w iedn ie  ro z tw o ry  albo m leko.

3. Z a tru c ia  m e ta lam i c iężk im i, ja k  z w ią z k i arsenu, ch ro ­
m u, n ik lu , b izm u tu , r tę c i, an tym onu, cynku , kadm u, m iedzi 
i  złota, (As, Cr, N i, B i, Hg, Sb, Zn, Cd, Cu, A u  i  ic h  zw iązk i):

(a) B A L , CsHsOIKSHb —  ro z tw ó r o le jo w y  do w s trz y k iw a ń  
dom ięśn iow ych, albo ja k o  maść do oka i  na zm iany choro­
bowe skóry. R o z tw o ry  o le jow e  z n a jd u ją  się gotowe w  am ­
pu łkach. W s trz y k iw a n ia  dom ięśniowe w y k o n u je  le ka rz  lu b  
na jego zlecenie p ie lę gn ia rka  lu b  fe lczer. M aść stosuje się 
(w  postaci 5°/o) przez na łożenie pa łeczką szklaną do w o rka  
spo jów kow ego oka, po odchy len iu  do lne j po w ie k i, i  przez 
rozsm arow anie c ienką w a rs tw ą  na skórze ze zm ianam i cho­
robow ym i.

Maść może stosować p ie lęgn ia rka , fe lcze r lu b  naw e t ra ­
to w n ik  san ita rn y  na zlecenie i  pod nadzorem  lekarza  p rzy  
na k ła dan iu  do w o rka  spojówkowego.
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(b ) Podobnie dz ia ła jący, ale m n ie j toksyczny p repa ra t 
fra n c u s k i „ le  th io m a la te  de soude“ ,

HS . CHCO ONa . CH^COONa,

stosuje się ja k  w yże j —  pa trz  B A L .

(c) T ios iarczan sodowy, NasSaOs, w  roztw orze  w o dn ym  
5— 10— 15— 30"/(i do zas trzyków  dożylnych. S tosu je le ka rz  lu b  
na jego zlecenie fe lcze r lu b  p ie lęgn ia rka .

4. Z a truc ia  a lka lo id a m i: 15 k ro p li jo d y n y  rozpuszczonych 
w  1 /a szk la n k i w ody (tct. jo d i), doustnie. Stosuje się ty lk o  na 
zlecenie lekarza.

5. Z a tru c ia  barem  i  jego zw iązkam i: s iarczan magnezu, 
M gSO i. S tosuje się 1 łyżkę  sto łow ą na 1 szk lankę w ody do 
w yp ic ia .

6. Z a tru c ia  fos fo rem : s iarczan m iedzi, CuSOc Stosuje się 
w  5“/o— 10°/« roztw orze  w o d m m  doustnie.

7. Z a tru c ia  kwasem  szczaw iow ym  i  jego zw iązkam i: wapń, 
np. w oda wapienna. S tosuje się doustnie. Lekarz, p ie lę g n ia r­
ka  lu b  fe lcze r w y k o n u je  dożylne w s trz y k iw a n ia  10°/o w odne­
go ro z tw o ru  g lu ko n ia n u  w a pn ia  lu b  c h lo rk u  w apniow ego, 
w  ilośc i 10— 20 m l jednorazowo. W  razie is tn ie n ia  odpow ie­
dn ich  wskazań w s trz y k iw a n ia  m ożna pow tarzać.

I I .  O d t r u t k i  n i e s p e c y f i c z n e  
i  u n i w e r s a l n e .

1- W ęgiel a k ty w n y  w  postaci ta b le te k  lu b  proszku. Stosu­
je  się łyżkę  sto łow ą proszku lu b  4— 5 tab le tek  na szklankę 
w °dy , doustnie. D z ia ła  dz ięk i w łasnościom  adsorpcy jnym . 
Jest to  dobra o d tru tk a  w  za truc iach  p o łk n ię ty m i substancja­
m i w szelkiego rodza ju . W ęgie l a k ty w n y  je s t n ieszko d liw y  
i  może go stosować każdy. W skazane jes t po w y p ic iu  zaw ie ­
s iny węgla aktyw nego w yw o ła ć  w ym io ty .

2. T len  lu b  m ieszan ina tle n u  z d w u tle n k ie m  w ęgla  o sk ła ­
dzie 95°/o t le n u  i  5«/o COs. S tosu je się z b u t l i  lu b  poduszki 
t len ow e j przez w z iew an ie  (inha lac je) w  za truc iach  gazami 
duszącym i i  ja d a m i k rw i.

3. „A n t id o tu m  m e ta llo ru m “  —  stosuje się doustnie, p rzy  
za truc iach  m e ta la m i i  ich  zw iązkam i, je ś li zosta ły po łkn ię te .

O d tru tk ę  tę p re p a ru je  się w  sposób następu jący: 2 l i t r y  
w ody doprow adzić do w rzen ia , po m in uc ie  od lać I  l i t r  i  roz ­
puścić w  n im  2 g w o do ro tlen ku  sodowego p ro  analysi, po 
czym  po ostygn ięc iu  nasycić ro z tw ó r s ia rkow odorem , p rze­
puszczonym  up rzedn io  przez zaw iesinę w ęg lanu  w a pn iow e­
go w  wodzie. Do drugiego l i t r a  w ody ochłodzonego do 50° 
dodać 7,5 g siarczanu magnezu i  25 g kwaśnego w ęg lanu  so­
dowego p ro  analysi. Oba ro z tw o ry  ochłodzić do tem pe ra tu ry  
P oko jow ej, zmieszać ze sobą i  ch łodzić da le j do tem pe ra tu ry  
—  2°, po czym  w  te j tem pera tu rze  nasycić s ia rkow odorem  
i  Przelać do bu te le k  o po jem ności 125 m l, b u te lk i zatkać w y ­
ja ło w io n y m i k o rk a m i gu m ow ym i i  zapara finow ać.

O d tru tk a  p rzyb ie rze  ba rw ę  żółtą . Jeś li p o ja w i się w  n ie j 
b ia ły  osad, n ie  nada je  się do u ż y tk u  i  trzeba  ją  odrzucić, je ś li 
na tom iast osad je s t czarny, k ła czkow a ty , o d tru tk ę  można 
jeszcze używać.

P roporc ja  o d tru tk i jes t ta k  obliczona, że 100 m l zm ien ia  
na tychm ias t 4 g żrącego c h lo rk u  rtęc iow ego na ob o ję tny  s ia r­
czek rtęc i.

4. O d tru tk i ochronne:

(a) m leko  (n ie w o lno  podawać p rzy  z a tru c iu  fos fo ­
rem ) ;

(b) b ia łk a  ja ja ;
(c j papka ow siana;
(d) ro z tw ó r gum y a ra bsk ie j;
(ej żelatyna.

Stosuje się doustnie, w  ilośc i dow o lne j.
5. O d tru tk a  un iw e rsa lna :
S kład : nasycony ro z tw ó r siarczanu żelaza 100 cz., w ody 

800 cz., m agnez ji pa lone j 90 cz., w ęg la  zwierzęcego 45 cz. 
M agnezję pa loną i  w ęg ie l zmieszać i  trzym ać w  stan ie su­
chym  w  dobrze zako rkow ane j butelce. W  razie po trzeby 
zmieszać z nasyconym  roz tw o rem  s iarczanu żelaza i  w ody.

O d tru tk ę  powyższą stosuje się doustn ie  p rzy  za truc iach 
arsenem, cynk iem , rtęc ią , s trychn iną , d ig ita lis . N ieodpo­
w iedn ia  p rzy  za truc iach  antym onem , fos fo rem  i  a lka lo idam i.

I I I .  O d t r u t k i  o d z i a ł a n i u  p r z e c i  w -  
s t a w n y m  f i z j o l o g i c z n y m .

a j a trop in a  —  m o rfin a , 
b j a trop in a  —  p iloca rp ina , 
c j b a rb itu ra ty  —  kofe ina , 
d) ko fe ina  —  m orfin a , 
ej c h lo ro fo rm  —  strychn ina .

D z ia łan ie  fiz jo log iczn e  jedne j substanc ji znosi dz ia łan ie  
d ru g ie j substancji. S tosuje się ty lk o  we w s trzyk iw a n ia ch , 
k tó re  w y k o n u je  le ka rz  lu b  na jego polecenie p ie lęgn ia rka  
lu b  felczer.
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A N D R Z E J M A Z U R K IE W IC Z
R edakcja m ieś. „O chrona  P ra cy “  —  W arszawa.

Projektowanie w budownictw ie przemysłowym
A u to r  poda je  w y tyczne  w p row adzen ia  zagadnień „Bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra cy “  do p ro je k ­

tow an ia  bu do w n ić tw a  przem ysłow ego w  celu w y w o ła n ia  da lsze j d ysku s ji na ten tem at.

A btop no^aeT gHpeKTHBbi k BBegeHmo BonpocoB oxpaHbi h rarneHM Tpyga npn npoeKTHpoBamiio npo- 
MbimneHHoro cTpoHTejibCTBa c uejibio Bbi30Ba npo gojDKeHHa gHCKyccHH na 3tv TeMy.

P rzy  bu do w an iu  now ych  zak ładów  p rzem ysłow ych  zasa­
dniczą ro lę  odg ryw a  rac jon a ln e  postaw ien ie  w ym agań ochro­
n y  pracy.

Osiągnąć to  m ożna pi-zez:

1) Z apew n ien ie  p ro je k ta n to m :

(a) o b o w i ą z u j ą c y c h  n o r m  po lsk ich  z za­
kresu bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  (zarówno 
przedm io tow ych , ja k  czynnościowych),

(b) w y t y c z n y c h  w  postaci po lsk ich  p ro je k tó w  
no rm , radz ieck ich  s tan dartów  i  no rm  m iędzynaro ­
dow ych i  zagran icznych z powyższego zakresu,

(c) i n s t r u k c j i  techn icznych  w  różne j postaci.

2) Zazna jom ien ie  p ro je k ta n tó w  z nowoczesnym , a przede 
w szys tk im  rad z ie ck im  u jęc ie m  spraw  bezpieczeństwa i  h i­
g ieny p racy  (sk ró t bhp), ja ko  in te g ra ln e j części procesu p rze­
twórczego. T a k ie  po jęcie  sp ra w y sta je  się jedną  z na jm o c­
n ie jszych  d źw ig n i do po p ra w y w ytw ó rczośc i oraz w a ru n k ó w  
pracy.

3) Ocena w y n ik ó w  re a liz a c ji obu w . w . p u n k tó w  ( I i  I I) .
A d  I). O bow iązu jących n o rm  po lsk ich  w  zakresie bhp jest

n iew ie le , p rzew ażn ie  zn a jd u ją  się one w  stan ie p ro je k tó w , 
ja k  np.: s tre fy  zagrożenia otoczenia przez o b ie k ty  p rze m y­
słowe, w odne zaopatrzenie przeciw pożarow e, dzienne ośw ie t­
len ie  w  zakładach pracy, e lem enty podłóg itd . N a tom iast 
is tn ie je  bardzo w ie le  n o rm  radz ieck ich  (g łów n ie  G O S T) 
poda jących szczegółowe dane dotyczące ta k ic h  czynn ików  
w  bu d o w n ic tw ie  p rzem ysłow ym , k tó re  n ie  u lega ją  is to tn ym  
zm ianom  w  zależności od rodza ju  i  ro zm ia ró w  zak ładu  p ra ­
cy. Do ta k ic h  czynn ikó w  należą np.: urządzenia k u ltu ra ln e  
(św ie tlice , ja da ln ie ), urządzen ia  san ita rno -h ig ien iczne  (woda 
do p ic ia , śc iek i p rzem ysłow e, ustępy, um yw a ln ie , łaźnie , szat­
nie) —  zaś w  stosunku do w ła śc iw ych  pomieszczeń p racy  — 
spraw y ośw ie tlen ia  i  ogólnego p rzew ie trzan ia .

Znaczn ie m n ie j i  w  postaci raczej ogólnej są uw zg lędn io ­
ne ta k ie  e lem enty  b u d yn kó w  przem ysłow ych  ja k :  okna, 
d rzw i, pod łog i i  inne, k tó ry c h  rodza j i  w y m ia ry  zależą w  du ­
żym  s topn iu  od przeznaczenia budynku . Tego rod za ju  szcze­
gó łow e n o rm y  radz ieck ie  n ie w ą tp liw ie  is tn ie ją , choć n ie  
zawsze są dostępne, i  są podawane w  podręczn ikach om a­
w ia ją cych  wznoszenie b u d yn kó w  p rzem ysłow ych  o okreś lo ­
n ym  ściśle przeznaczeniu (np. w  tom ie  X I I I  „ M aszinostro je - 
n ia “ , dotyczące w y łączn ie  fa b ry k  maszyn).

N a ję zyk  p o lsk i są przetłum aczone na jw ażn ie jsze ogólne 
n o rm y  radz ieck ie  NSP-101 dotyczące w sze lk ich  zak ładów  
pracy. Poza ty m  n ie , p o d ję to  no rm  przec iw pożarow ych , a w  
szczególności te j ich  części, k tó ra  do tyczy w a ru n k ó w  ściśle 
budow lanych .

Jeże liby n ie  b y ły  znane odpow iedn ie n o rm y  radzieckie , na­
leża łoby je  p ro je k ta n to m  udostępnić celem zapoznania się, 
a także —  w ra z  z k ry ty c z n ą  oceną —  n o rm y  m ię dzyn aro ­
dowe.

Ad. I I  —  S tosownie do swego cha rak te ru  żadne no rm y  
i  przepisy n ie  poda ją  uzasadnienia an i n ie  przeprow adza ją  
ana lizy  zagrożeń i  niedogodności, ja k ie  mogą powstać w  ra ­

zie n iedocen ien ia  lu b  z lekceważenia w ym ogów , k tó re  sta­
w ia ją .

S zybk i rozw ó j bu d o w n ic tw a  przem ysłow ego może pow o­
dow ać c h w ilo w y  b ra k  n ie k tó ry c h  m a te ria łó w  budow lanych  
i  tw o rzyw . Zm usza to  p ro je k ta n ta  do po s łu g iw an ia  się w  p ro ­
je kc ie  budo w la nym  in n y m i m a te ria ła m i, n ie  p rze w id z ia n y ­
m i w  no rm ie  lu b  przepisie. W śród ty c h  m a te ria łó w  zastęp­
czych m ogą znaleźć się tak ie , k tó ry c h  zastosowanie może 
spowodować w  p ra k tyce  zagrożenia lu b  niedogodności, ja k  
np.: ś lis k ie  podłog i, zm nie jszenie przepustow ości św ie tln e j 
okien, n ieodpow iedn ią  in s ta la c ję  system u w enty lacy jnego  
itd . Jeże li p ro je k ta n t zna is to tn y  cel i  sens n o rm y  z p u nk tu  
w idzen ia  bhp  —  p o tra f i bez tru d u  dobrać odpow iedn i m ate ­
r ia ł  zastępczy lu b  odpow iedn io  dostosować w y m ia ry  budo­
w lane , np. przez pow iększen ie ogólne j po w ie rzchn i okien 
w  razie konieczności zm nie jszenia ich  przepustowości 
św ie tlne j.

T ak ie  trudn ośc i n ie  is tn ie ją  d la  te c h n ik ó w  ZSRR, d la  k tó ­
ry c h  radz ieck ie  n o rm y  są przeznaczone. W  ZSRR od p rze ­
szło 30 la t  (a w ięc przez przeciąg czasu odpow iada jący je ­
dnem u poko len iu  in żyn ie rów ) spraw a bh p  je s t ta k  postaw io ­
na w  wyższych ucze ln iach techn icznych  i  in s ty tu ta c h  badaw ­
czych, że n ie  może być m ow y o p o m ija n iu  przez p ro je k ta n ­
tó w  zagadnień bhp  w  b u d o w n ic tw ie  p rzem ysłow ym . Poza 
tym , p ro je k ty  z tego zakresu są oceniane rów n ież  z p u n k tu  
w idzen ia  bhp  przez odpow iedn ie zak łady  naukow e wyższych 
ucze ln i ja ko  prace m ag is te rsk ie  i  kandydackie .

S tan sp raw y u  nas je s t da le k i od w yże j zaznaczonego, co 
trzeba z p rzyk ro śc ią  s tw ie rdz ić , n ie  wchodząc w  dyskusję  
nad jego przyczynam i. Jeżeli p ro je k ty  n ie  są oparte  na do­
k u m e n ta c ji radz ieck ie j, zagadnien ia  bh p  n ie  są należycie 
oceniane z regu ły . P ro je k ta n c i przew ażnie —  m im o dobre j 
w o li —  n ie  m a ją  nowoczesnego nastaw ien ia  na to  zagadnie­
n ie  lu b  b ra k  im  odpow iedn ich  m a te ria łó w  z p iśm ienn ic tw a . 
P rzew ażnie og ran icza ją  się do p ro je k to w a n ia  urządzeń k u l­
tu ra ln y c h  i  san ita rn o -h ig ien icznych  zak ładu  p racy  —  n ie  
p rzyw ią zu ją c  dostatecznej uw a g i do is to tn ych  zagadnień bez­
pieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  w  rozp lanow an iu  całego za k ła ­
du i  u rządzen iu  jego w nętrza . Jest to  oczyw is ty  sku tek  za­
n iedban ia  tego zagadnien ia  przez w iększość w yższych ucze ln i 
techn icznych lu b  przedstaw ien ia  go uczn iow i w  zupe łn ie  
zn iekszta łcone j postaci.

Powyższe w zg lędy w skazu ją  na konieczność zapoznania 
p ro je k ta n tó w  (p rzyn a jm n ie j g łów nych) z nowoczesnym i za­
sadam i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, k tó ry c h  n iezna jo ­
mość w y n ik ła  n ie  z ic h  p rzyczyny. U ła tw i im  to  zrozum ie­
n ie  (istotnego sensu n o rm  bhp, ja k  —  i  co może jeszcze 
w ażnie jsze —  um ie ję tność p raktycznego ich  w yzyskan ia  
w  tru d n y c h  i  skom p liko w a nych  w arunkach  budow n ic tw a  
przem ysłowego.

W  zw iązku  z powyższym  uważam  za konieczne:

a) zazna jom ien ie  w skazanych p ro je k ta n tó w  z n ie k tó ry m i 
m etodam i bhp  w  b u d o w n ic tw ie  ia k : analiza urządzeń prze­
m ysłow ych , czynności p rzy  n ich  oraz s ta ty s ty k i w ypadków ,

b) zw rócen ie uw ag i p ro je k ta n tó w  na najczęstsze n iedo­
ciągn ięcia  w  p ro je k to w a n iu  z p u n k tu  w idzen ia  bhp ja k : do­
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stateczna przestrzeń robocza i  m iędzyoperacyjna, bezpiecz­
ne przeprow adzan ie  u trzym a n ia  po rządku  i  czystości za k ła ­
du  pracy, na leżyte  rozp lanow an ie  p rze w ie trza n ia  ogólnego 
i  m ie jscow ego itd .

S p ra w y  w ym ien ion e  w  obu w . w . pu n k ta ch  a) i  b) da łyb y  
się om ów ić  na k i lk u  kon fe ren c jach  o łączne j liczb ie  ok. 6 go­
dzin. B y ły b y  one połączone z dyskus ją , w  k tó re j poruszono 
b y  je d y n ie  p rzyk ła d o w o  zagadnienia n a jb a rd z ie j is to tne  
w  b u d o w n ic tw ie  przem ysłow ym . Cel ta k ic h  k o n fe re n c ji p rze­
p row adzanych ze specja lis tą  z dz iedz iny bezpieczeństwa i  h i­
g ieny p racy po lega łby przede w szys tk im  na poddan iu  p ro ­
je k ta n to w i m e t o d y  m y ś l e n i a  w  zakresie bhp. 
P ro je k ta n c i w  ogóle, a g łó w n y  p ro je k ta n t w  szczególności, 
są w y tra w n y m i in żyn ie ram i, k tó ry m  n ie  trzeba  w skazyw ać 
na drob iazg i, na tom ias t is to tn ą  spraw ą je s t spowodow anie 
ich  odpow iedniego nastaw ien ia  do zagadnień bhp  w  p ro je k ­
tow an iu .

K on fe ren c je  ta k ie  u m o ż liw iły b y  jednocześnie specja liście 
bhp w g ląd  w  is to tne  p o t r z e b y  i  b r a k i  p ro je k ­
tan tów , co u ła tw iło b y  dalszą współpracę. W  okresie począt­
ko w y m  w spó łp racy  spec ja lis ty  bhp  z p ro je k ta n ta m i w yd a je  
się celowe om aw ian ie  wspólne założeń p ro je k to w y c h  i  p ro ­
je k tu  wstępnego. W  ten  sposób n a jle p ie j p ro je k ta n c i zosta­
ną w p row adzen i w  zasady bhp, ja k ic h  należy przestrzegać 
w  b u d o w n ic tw ie  przem ysłow ym .

A L B IN  M IR O N C Z U K
M in is te rs tw o  P racy i  O p ie k i Społecznej

Przeglqd przepisów dotyczgcych

W  D z ienn iku  U s taw  P. R. L . N r  7/54 pod poz. 22 og ło­
szone zostało R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  z dn ia  20 paźdz ie rn ika  
1953 r. w  spraw ie  h ig ie n y  p ra cy  p rzy  w y tw a rz a n iu , p rze ro ­
bie i  stosowania zw iązków  chram u, wchodzące w  życie 
z dn iem  10 lu tego 1954 r. D o tyczy ono zak ładów  w y tw a rz a ją ­
cych z w ią zk i chrom u oraz zak ładów  stosu jących z w ią zk i 
ch rom u p rzy  ga lw an izac ji.

Pom ieszczenia zakładów , w  k tó ry c h  praca naraża p racow ­
n ik ó w  na dz ia łan ie  zw iązków  chrom u, p o w in n y  być  oddzie­
lone od in n ych  pomieszczeń. P od łog i w  ty c h  pom ieszczeniach 
p o w in n y  być bez szpar i  pęknięć, w ykonane z m a te ria łu  n ie ­
nas iąk liw ego \ i  posiadać spadki do odprow adzan ia  ścieków. 
P od łog i na leży zm yw ać codziennie s trum ie n ie m  w ody. Ścia­
n y  p o w in n y  być g ładk ie  o po w ie rzchn i nada jące j się do zm y­
w arka  woclą, k tó re  pow inno  się odbyw ać co n a jm n ie j dw a 
r azy na tydzień.

W ażenie i  p rzesypyw an ie  go tow ych p ro d u k tó w  zw iązków  
chrom u pow in no  odbyw ać się w  szafach w yciągow ych .

Z uw ag i na to, iż  w p row adzen ie  w  życie powyższych p rze ­
p isów  w ym aga n ie ra z  w ie lu  prze róbek urządzeń zak ładu  
Pracy, wchodzą one w  życie po u p ły w ie  18 m iesięcy, w  k tó ­
ry m  to  czasie pow in no  nastąp ić  dostosowanie się zak ładu  
Pracy do w ym o gó w  ustaw ow ych.

Dalsze przepisy dotyczą he rm e tyzac ji, m echan izac ji oraz 
za insta low ania  w e n ty la c ji og ran icza jących do m in im u m  n ie ­
ko rzys tny  w p ły w  p racy ze zw iązkam i chrom u na zdrow ie  
P racownika.

W  szczególności chodzi tu ta j o zherm etyzow anie  i  zm echa­
n izow anie  prac zw iązanych z rozd rabn ian iem , m ie len iem , 
Przesiewaniem  i  suszeniem zw iązków  chrom u, a także tra n s ­
po rtem  rozd robn ionych  zw iązków  chrom u, zasypyw aniem  
1 w y łado w yw an iem  pieca oraz. pakow an iem  go tow ych p ro ­
duktów . P ow ie trze  w yda lane  przez urządzenia w e n ty la c y j-

A d  I I I )  Ocenę p ro je k tó w  z p u n k tu  w idzen ia  bhp  na leża ło­
by  w yko nyw a ć  w  sposób d w o ja k i:

a) w  p i e r w s z y m i  o k r e s i e  —  zan im  p ro je k ­
tan c i zostaną dostatecznie w p row adzen i w  zagadnienia 
bhp  —  ocena m us ia łaby  być prow adzona ba rdz ie j dok ładn ie  
p rzy  w n ik a n iu  na w e t w  pewne szczegóły,

b) w  d r u g i m ,  n a s t ę p n y m  o k r e s i e  bę­
dzie m ożna się ogran iczyć do om ów ien ia  założeń p ro je k to ­
w ych  i  skon tro lo w an ia  is to tn ych  e lem entów , k tó re  opraco­
w u ją  zarów no G łów ne B iu ro  P ro jek tow e , ja k  i  b iu ra  specja­
lis tyczne.

Następną ocenę p ro je k tó w  w  p ie rw szym  okresie pow inna  
w yko nyw a ć  specja lna kom órka  bh p  w  b iu ra ch  p ro je k to w ych . 
W  d ru g im  okresie  może być  ta  czynność pozostaw iona K o ­
m is j i Oceny P ro je k tó w  In w e s ty c y jn y c h  (K O P I).

B iu ra  p ro je k to w e  op racow u ją  w ie lk ie  ilośc i p ro je k tó w , za­
rów no  w  sw ych cen tra lach, ja k  i  oddzia łach, sku tk ie m  cze­
go konieczna je s t w spółp raca n ie  jednego, lecz w iększe j lic z ­
by  spec ja lis tów  bhp, ty m  ba rdz ie j, że wchodzą tu  w  grę 
rów n ież  b iu ra  specja listyczne (e lektryczne, w e n ty la c y jn e  itd ). 
Z  ty m i os ta tn im i b iu ra m i m u s ia łb y  w spó łp racow ać spe c ja li­
sta bhp  o zupe łn ie  wąskim , nastaw ien iu , odpow iada jącym  za­
k reso w i dz ia łan ia  b iu ra  specjalistycznego.

bezpieczeństwa i higieny pracy

ne pow inno  być przed wypuszczeniem  do a tm osfe ry  oczysz­
czone, a śc iek i przem ysłow e przed w ypuszczeniem  na ze­
w n ą trz  un ieszkod liw ione . Zaw artość zw iązków  chrom u w  po­
w ie trz u  pomieszczenia p racy  n ie  może przekraczać 0,0001 mg/1 
w  p rze liczen iu  na bezw odn ik  kw asu chrom owego.

Ze w zg lędu na to, że zastosowanie tych  p rzep isów  w y m a ­
ga n ieraz pew nych  in w e s ty c ji, w e jśc ie  w  życ ie  tych  p rze p i­
sów zostało odroczone na 2 lata.

Kadzie , w  k tó ry c h  odbyw a się p łu ka n ie  i  p rze rób  na  m o­
k ro  zw iązków  chrom u, p o w in n y  być n a k ry te  okapam i, p o łą ­
czonym i z w yc iągam i m echan icznym i. Podobne okapy z w y ­
c iągam i na leży za insta low ać nad o tw o ra m i p ieców  służących 
do prażen ia zw iązków  chrom u.

P ow ie rzchn ia  p ły n u  w  w ann ie  do chrom ow ania  pow inna  
być stale p o k ry ta  w a rs tw ą  izo lu jącą  (np. na ftą , łu g ie m  s u l- 
f ito w y m , w yc iąg iem  z korzen ia  m y d lik a  itp.).

W  zakładach na leży u rządz ić  dw ie  szatn ie: jedną  na  odzież 
zw yk łą , d rugą  na odzież specja lną. Pom iędzy sza tn iam i n a ­
leży um ieścić u m y w a ln ię  i  salę na tryskow ą . W  um yw a lka ch  
pow inna  być ciep ła  w oda bieżąca o tem pe ra tu rze  ok. 35° C 
w  ilośc i co n a jm n ie j 10 1 na p ra co w n ika  dziennie, liczba  k u r ­
k ó w  po w in na  w ynos ić  1 na 5 p ra co w n ikó w  na jlic zn ie jsze j 
zm iany.

P rzy  u m y w a ln i pow inno  być pomieszczenie na tryskow e , 
w  k tó ry m  1 s itko  pow in no  przypadać na  10 p ra co w n ikó w  
na jliczn ie jsze j zm iany.

Do p łu k a n ia  ga rd ła  i  nosa po p racy i  w  p rze rw ach  w  p ra ­
cy p ra cow n icy  p o w in n i m ieć do dyspozyc ji w odę z solą (roz- 
czyn fiz jo lo g iczn y  so li 0,9"/o). P rzed p rzystąp ien iem  do p racy 
należy do nosa wpuszczać jedną  k ro p lę  tra n u  lu b  o liw y , a do 
rą k  używ ać k re m u  ochronnego. Ręce po p racy  na leży do­
k ła d n ie  um yć, a następn ie z w ilżyć  5°/o rozczynem  tios ia rcza ­
nu sodu.
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P rzy  pracach po w odu jących  pow staw anie  p y łu  z a w ie ra ją ­
cego z w ią zk i chrom u, p rzy  obsłudze w an ien  do chrom ow ania  
i  p rzy  in n y c h  pracach, naraża jących  na  s tykan ie  się z p ły ­
n a m i z a w ie ra ją cym i z w ią z k i chrom u, na leży używ ać w ła śc i­
w e j odzieży specja lne j, odpow iedn ich  ochron osobistych oraz 
re sp ira to ró w  p rze c iw p y ło w ych , chron iących  d ro g i odde­
chowe.

K a n d yd a tó w  do p racy p rzy  zw iązkach chrom u w o lno  p rz y j­
m ować je d yn ie  na podstaw ie zezw olen ia lekarza po up rzed­
n im  zbadan iu  stanu ich  zdrow ia . W  czasie p racy p ra co w n i­
cy p o w in n i pozostawać pod s ta łym  nadzorem  le k a rs k im  i  po­

dlegać okresow ym  badaniom  le ka rsk im  co n a jm n ie j raz na 
6 m iesięcy.

W  raz ie  s tw ie rdzen ia  zm ian chorobow ych należy p racow ­
n ik a  przesunąć do p racy  n ie  naraża jące j na dz ia łan ie  ch ro ­
m u  lu b  jego zw iązków .

O p u b liko w a n y  teks t om aw ianego rozporządzenia u leg ł 
w  czasie d ru k u  pew nem u zn iekszta łcen iu  w  § 19, k tó ry  ok re ­
śla te rm in y  w e jśc ia  w  życie poszczególnych przepisów . S pro­
stowanie zostanie zamieszczone w  je d n ym  z na jb liższych  n u ­
m erów  D z ienn ika  Ustaw . N in ie jsze  om ów ienie op ie ra się na 
tekście p ra w id ło w ym .

Inżynierow ie i technicy BHP piszq

Współzawodnictwo bhp

A u to r  na podstaw ie dośw iadczenia jednego z w yd z ia łó w  H u ty  im . L e n ina  zw raca uwagą na  
ważność ra c jo n a ln e j gospodark i narzędziam i, co z je d n e j s trony  pow odu je  w yd a tn ą  popraw ę  
bezpieczeństwa pracy, zaś z d ru g ie j —  p rzyczyn ia  się do obniżenia kosztów w łasnych  przedsię­
b iorstw a.

W  d n iu  7 paźdz ie rn ika  1993 r. p ra c o w n ik  W ydz ia łu  Re­
m on tow o-B udow lanego  H u ty  im . Len ina, t o  w . S t o p a  
S ł a w o m i r ,  z w ró c ił uwagę na znaczne s tra ty , pow sta ­
jące na naszych budow ach i  w  w arsz ta tach  poszczególnych 
w yd z ia łów , na  sku tek  n iew łaśc iw ego podejścia w ie lu  na­
szych p ra co w n ikó w  do sp raw  zw iązanych z używ a n ym i przez 
n ich  na rzędz iam i p racy i  p rzyrządam i.

Tow . S ła w o m ir Stopa, m on te r-b ryg adz is ta  w ym ien ionego 
w yd z ia łu , z w ró c ił się wówczas do budow n iczych  naszej H u ­
ty  z apelem, do tyczącym  w łaściw ego, starannego i  u m ie ję t­
nego używ an ia  pow ie rzonych  im  do p racy  narzędzi, s ta ran ­
n e j ic h  kon se rw a c ji oraz do kon yw an ia  w e w ła sn ym  zakre­
sie d robnych  n a p ra w  tych  narzędzi, w zyw a ją c  budow n iczych  
naszej H u ty  do p racy  pod hasłem  „M o je  narzędzie pracy  
św iadczy o m n ie  i  o m o im  stosunku do budow y N o w e j H u ty “ .

A p e l te n  p o d ję ły  ja k o  p ierw sze: b rygada  ZM P , złożona 
ze s to la rzy  pod k ie ro w n ic tw e m  p rzo do w n ika  p racy t o w .  
S t a n i s ł a w a  S t a c h o n i a ,  b rygada c ieś li pod k ie ­
ro w n ic tw e m  p rzo do w n ika  p racy  t o w .  A l b i n a  K u ­
r a  1 a, oraz brygada m o n te ró w  w od.-kan ., k tó re j b ryg ad z i­
stą b y ł t o w .  S ł a w o m i r  S t o p a .  Pozostałe b ry ­
gady W yd z ia łu  R em on tow o-B udow lanego w  liczb ie  12 
p o d ję ły  ten  apel w  parę d n i późn ie j, podp isa ły  zobow iązania 
i  sum ienn ie  je  rea lizu ją .

Tow . S topa op racow ał ponadto p rzy  pom ocy m is trza  b u ­
dow lanego t o w .  G u s t a w a  S t a s i a k a  k ry te r ia  —  
w ytyczne  do tego rodza ju  w spó łzaw odn ic tw a.*)

W  w y n ik u  rea lizo w a n ia  tego apelu na te ren ie  W ydz ia łu  
Rem. B udow l. w  okresie m iesięcy: lis topada i  g ru dn ia  ub ie ­
głego ro k u  oraz m iesięcy: stycznia, lu tego i  m arca bieżącego 
ro ku , na te ren ie  w ym ien ionego W ydz ia łu  n ie  zaszedł an i je ­
den w ypadek p rzy  pracy, k tó rego  przyczyną  b y łb y  z ły  stan 
narzędzi, m im o  że w  okresie poprzedzającym  w prow adze­
n ie  w  życie tego apelu w y p a d k i ta k ie  b y ły  dość częste i  po­
w o do w a ły  znaczne s tra ty  w  roboczogodzinach, p o m ija ją c  
ju ż  szkody w y n ik łe  w sku te k  nadm iernego niszczenia narzę­
dzi, czy u tru d n ie n ia  w  p ro d u k c ji.

* ) W y m ie n io n e  p rz e z  A u to ia  k r y te r ia  p o d a n e  są n a  k o ń c u  n o ­
ta t k i  (p rz y p . re d .).

D w ie  is tn ie jące  na te ren ie  W ydz ia łu  w ypożycza ln ie  na­
rzędzi, współzawodniczące ze sobą, re a liz u ją  ten apel przez 
n iew yd aw an ie  do w a rsz ta tu  narzędzi uszkodzonych, czy n ie  
p rzygo tow anych  dostatecznie do p racy  i  w yco fyw an ie  
z obiegu narzędzi uszkodzonych oraz reg u la rne  p rzekazyw a­
n ie  ic h  do na p ra w y  i  regeneracji. P racow n icy  W ydz ia łu  z ro ­
zum ie li, ja k  ważne je s t w y ko n yw a n ie  p rac od po w ie dn im i 
narzędziam i, up rzedn ie  p rz y jm o w a n ie  kom p le tó w  narzędzi 
odpow iedn ich  do w yko n a n ia  danej p racy oraz k o n tro la  ich  
stanu przez Społeczną Inspekc ję  Pracy. W szystko to p rz y ­
czynia się ponadto do oszczędnego i  um ie ję tnego użycia na­
rzędzi, pow odu jąc jednocześnie przedłużen ie okresu ich  uży - 
w o lności, a co za ty m  idz ie  —  do zm nie jszen ia  kosztów  w łas ­
nych  poszczególnych w ydz ia łów .

S praw a szerszego upow szechn ien ia  tego rodza ju  współza­
w o d n ic tw a  stanęła je d n a k  na m a rtw y m  pu nkc ie  i, z w y ją t ­
k ie m  W yd z ia łu  R em on tow o-B udow lanego H u ty  im . Len ina, 
gdzie Rada O ddzia łow a oraz k ie ro w n ic tw o  dobrze z rozum ia­
ło  ważność zagadnien ia  w ła śc iw e j gospodarki narzędziow ej,
0 k tó re j m ó w i U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu N r. 126/53 z dn. 
14 lu tego  1953 r., na te ren ie  naszej H u ty  n ic  się pod ty m  
względem  n ie  zrob iło .

A  przecież ju ż  na V I I  P le n u m  m ó w ił tow . B o les ław  
B ie ru t o... „n ie u s p ra w ie d liw io n y m , n iedopuszczalnym  w y ­
padan iu  z procesu p ro du kcy jne go  poszczególnych maszyn, 
urządzeń i  narzędzi...“ , przecież te  s p ra w y 'b y ły  bardzo sze­
roko  om aw iane na zw o łane j w  ty m  ce lu w  dn iach 28— 29 lis to ­
pada 1952 r. P ie rw sze j K ra jo w e j N aradzie  R em ontow ej, zaś 
tow . B o les ław  B ie ru t na spo tkan iu  z a k tyw e m  p a rty jn y m
1 gospodarczym  p rzem ysłu  węglowego w  S ta łinogrodzie , m ó­
w i ł rów nież, że... „żadna p ro d u kc ja  maszyn, urządzeń i  n a ­
rzędzi n ie  nastarczy, o ile  w  parze z je j w zrostem  n ie  bę­
dzie szło lepsze w yko rzys tan ie , lepsza konserw acja  i  l i k w i­
dacja barbarzyńskiego stosunku do maszyn, urządzeń i n a ­
rzędzi p ra cy “ . W ysta rcza jące jes t ponadto przeczytan ie 
V I I  p u n k tu  re zo lu c ji, w ysu n ię te j przez w ym ie n io n ą  P ie rw szą 
K ra jo w ą  N aradę Rem ontową, aby s tw ie rd z ić  specja lną w  na­
szych w a ru n ka ch  celowość i  po p ro s tu  konieczność stosowa­
nia  w spó łzaw odn ic tw a p racy w  te j now e j fo rm ie .

N ieste ty, w łaśn ie  na te ren ie  naszej w ie lk ie j bu dow y za­
chodzą jeszcze bardzo często te  w yp a d k i, k tó re  tow . B o le ­
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s ław  B ie ru t na zyw a ł już... „b a rb a rz y ń s k im  stosunkiem  do m a­
szyn, urządzeń i  na rzędz i p ra cy “ .

W iele  m ó w i się na te ren ie  naszej H u ty  o konieczności 
ob n iżk i kosztów  w łasnych , k tó ra  w  m yś l w y tyczn ych  na ­
szej P a rtu  je s t jedną z na jpow ażn ie jszych  p rzyczyn  pop ra ­
w y  naszego ogólnonarodowego dobrobytu . Jak  w ie le  ro b i się 
w  ty m  k ie ru n k u , pozostaje nada l py tan iem , na k tó re  n iezby t 
ła tw o  je s t dać w łaśc iw ą  odpowiedź.

W ypow iedz i tow . B o les ław a B ie ru ta  oraz P ie rw sza K ra jo w a  
arada R em ontow a poświęcone b y ły  przede w szys tk im , ja k  

ju z  sama nazwa w skazuje , zakładom  rem on tow ym , zaś in i ­
c ja ty w a  now e j fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a, zapoczątkowana 
Przez m on te ra  tow . S ła w o m ira  Stopę, w y ro s ła  rów n ież  w  na ­
szym Z ak ładzie  R em ontow ym . W szelk ie  kom entarze w  ty m  
k ie run ku  są ja k  w y n ik a  z powyższego —  zbyteczne.

In ic ja ty w a , k tó ra  znalazła poparc ie  w  w ypow iedz iach  na ­
szej p rasy („B u d u je m y  S oc ja lizm “  —  N - ry  105 (232), 108 (235) 
38/311, oraz „E cho  K ra k o w s k ie “  N r. 244/2427 __ z m -ca  paź­
d z ie rn ika  1953 r. i  m arca  br.), i  k tó rą  słusznie p o ję li p ra cow ­
n ic y  W ydz ia łu  R em ontow o-B udow lanego naszej H u ty , po­
w in n a  znaleźć rów n ież  pełne poparc ie  ze s tro n y  S ekc ji 
w spó łzaw odn ic tw a  P racy p rzy  d y re k c ji H u ty  im . Len ina  
i  zostać wreszcie w yd o b y ta  spod „sukn a  zapom n ien ia “ . Na 
Pewno p rzy  w ła śc iw ym  za jęc iu  się propagandą te j. spraw y, 
załoga H u ty  im . Len ina , k tó ra  stale da je  dow ody sw ej o f ia r ­
ności w  budow ie  naszego K om b in a tu , apel ten  pode jm ie  
1 rozpocznie jego rea lizac ję . Jak ie  będą re z u lta ty  te j re a li­
zacji, w id z im y  ju ż  na p rzyk ła d z ie  W yd z ia łu  R em ontow o- 

udow lanego, na te ren ie  k tórego spadł do zera w spó łczyn - 
* >>N“  (w yp ad k i p rzy  pracy) i  p ra w ie  ca łkow ic ie  z l ik w i-

o r a T h ° i,n ie  uzasadnione n iczym  niszczenie narzędzi p racy 
w  , ra k l w  P ro d u kc ji, spowodowane używ an iem  n ie w ła śc i- 

y c n > czy  uszkodzonych narzędzi.

Na pewno wówczas praca W ydz ia łow ych  K o m is ji K o n tro li 
go spo da rk i N arzędziow ej n ie  będzie ta k  bezowocna ja k  do­
je  czas, n ie  będzie igno row a n ia  w ydanego w  r. 1953 przez 
le ro w n ic tw o  Z ak ła du  Rem ontowego naszej H u ty  o kó ln ika  

o rac jon a ln e j gospodarce na rzędz iam i p racy  i  pom ocam i w a r-  
z a ow ym i, n ie  będzie ta k ie j ilośc i w yp a d kó w  p rzy  p racy

r r  r : h  » » « » « » ^ 1., „ u , « , ? :
uszkodzonych narzędzi, a co za ty m  idz ie  —  nastąp i 

obniżka kosztow  w łasnych  naszych w yd z ia łów , zm niejszenie 
Uosci w yp a d kó w  p rzy  pracy, zw iększen ie ilośc i i  jakośc i na ­
szej produkcją.

K a z im ie rz  N iz io  
K ie ro w n ik  Radiowęzła  

H ń ty  im . Len ina

K R Y T E R IA

do w spó łzaw odn ic tw a pod hasłem : „M o je  narzędzie p racy  
św iadczy o m n ie  i  o m o im  stosunku do bu dow y H u ty  

im . L e n in a “ .
1. U trzym a n ie  w łaściw ego stanu technicznego używ anych 

narzędzi p racy:
a) Sprawność narzędzi pracy.
b) O dpow iedn ie  do w yko n yw a n e j p ro d u k c ji p rzygo to ­

w an ie  narzędzi.
c) Posiadanie i  używ an ie  do p ro d u k c ji narzędzi, odpo­

w ie d n io  bezpiecznych po l i n i i  p rzep isów  bhp.
d) U żyw an ie  do w yko n yw a n ych  ro b ó t odpow iedn ich  

narzędzi (n iew łaściw e narzędzie p racy  pow odu je  
b ra k i i  u s te rk i w  p ro d u k c ji oraz w y p a d k i p rzy  
pracy).

e) W łaśc iw a  do posiadanego i  używ anego rod za ju  na ­
rzędzia jego konserw acja .

2. Dbałość o w yg ląd  zew nę trzny  narzędzi p racy  i  u trz y ­
m an ie  ich  w  czystości.

3. U m ie ję tn e  używ an ie  narzędzi p racy i  staranna ochrona 
ich  przed uszkodzeniem  czy zniszczeniem  w  to k u  pracy.

4. P rzed łużan ie  czasokresu używ a lnośc i narzędzi p racy  
ponad okres p rze w id z ia ny  tabe lą  norm .

5. O dpow iedn ie  pod w zględem  techn icznym  przygo tow a­
n ie  pomieszczeń do p rzechow yw an ia  narzędzi p racy  
(szafki, p ó łk i,  szu flady, to rb y  itp.).

6. W ykonyw an ie  w e w łasnym  zakresie d robnych  na p ra w  
używ anych  narzędzi pracy. (Sam odzielna opraw a trz o n ­
k ó w  m ło tkó w , łopa t, k ilo fó w  itp ., ostrzenie narzędzi, np. 
ostrza do s trugów , p rze c in ak i do m eta lu , noże toka rsk ie , 
w ie rt ła , ś ru b o k rę ty  itp.).

7. Oszczędne używ an ie  m a te ria łó w  pom ocniczych, np. ca ł­
k o w ite  zużyw an ie  e lek trod  w  to k u  spawania.

8. S tałe pog łęb ian ie  um ie ję tnośc i odpow iedniego używ a­
n ia  posiadanych narzędzi w  toku  codziennej pracy, 
przez czytan ie  odpow iedn ie j p rasy fachow e j i  do tyczą­
cej bhp.

podp isy :
Z w iązek  Z aw odow y H u tn ik ó w  w  Polsce 

Rada Z ak ładow a  
H iity  im . L e n ina  

K ra k ó w  32
S ekcja Bezpieczeństwa P racy  

Gł. In ż y n ie r Bezp. R uchu

Z a k ła d o w y  S p o i Insp. P racy  
H u ty  im . Len ina

H u ta  im . L e n in a  dn. 16 m arca 1954 r.

Głos w dyskusji

N aw iązu jąc  do art. k o l .  F i l i p k o w s k i e g o  pi 
’• n z y n ier bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p ra cy “ , zamieszczoneg 

m ies ięczn iku  „O chron a  P ra cy “  n r  1/54, chc ia łem  po ru
N n V V dyskU 5ji p rob lem  P ow ołania do życ ia  w  ram acl 

T  odrębnego S t o w a r z y s z e n i a  I n ż y n i e  
° w  i  T e c h n i k ó w  BHP.

26 3Ut0r a r ty k u lu  m a zupełną rac ję  i  że powo. 
szta akleg0 stow arzyszenia je s t konieczne. N ie  je s t to zre- 
^  ą P ierw szy w n iosek w  te j spraw ie. W  ro k u  1952 K om ite  
d2j e Zp ^ y  T e ch n ik l O chrony P racy, dz ia ła ją cy  p rzy  Zarżą-

P r e I d  T 11 P Z IT B  Zgł° Sił na P iśm ie ta k i w n iosek dc
ta tw fo n ^ T  J ;  k i Ó ry n ie  zosta ł dotychczas po zy tyw n ie  za- 
P ików  b h p 1'6 b y ł°  b° Wlem W ow ym  czasie in ż y n ie ró w  i  tech-

Obecnie, w  w y n ik u  re a liz a c ji U ch w a ły  n r. 592, stanow iska 
ta k ie  pow ołano, a p ra k tyczn ie  posiadam y ju ż  pew ną ilość 
in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  bhp, zg rupow anych  w  CIO P, w  apa­
rac ie  a d m in is tra c y jn y m  i  zw iązkow ym . Is tn ie je  rów n ież  po­
trzeba dalszego szkolen ia in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  bhp  do 
re a liz a c ji w spom n iane j U chw ały .

P rzec iw n icy  zorgan izow an ia  S. J. i  T  B H P  w  ram ach N O T  
tw ie rdzą , że jes t to  n iepotrzebne, bo przecież każdy in żyn ie r 
i  te c h n ik  bhp może i  tak  należeć do N O T  w  ram ach swojego 
zw iązku  branżowego np. P Z IT B , S IT K o m ., SEP itd .

Ja uważam , że m a ją  on i częściowo rac ję , bo rzeczyw iście 
m c n ie  sto i na przeszkodzie, by  tam  na leżeli, ty lk o  staw iam  
pod rozwagę, czy będą on i m ie li ty le  ko rzyśc i z  cz łonkow ­
stw a w  ta k im  branżow ym  stow arzyszen iu osobiście i  czy
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P aństw o będzie m og ło na leżyc ie  ich  w yko rzys ta ć  w  poszcze­
gó lnych  b ranżow ych  zw iązkach?

M o im  zdaniem  •— n ie, a to  dlatego, że w  ram ach branżo­
w y c h  stow arzyszeń będą o n i dzia łać w  rozproszeniu 
i  w  o d e rw an iu  od is to ty  zagadnienia, k tó re m u  się pośw ięc i­
l i .  K a żd y  b ra nżo w y  zw iązek m a specja lne zadan ia i  n ie  
m oże pom im o najszczerszych chęci zaspokoić po trzeb in ż y ­
n ie ró w  i  te c h n ik ó w  bhp, a także —  ja k  do tąd n ie  u m ie  ic h  
na leżycie  w yko rzys ta ć  d la  dobra  Państw a. Może coś się 
zm ie n i na lepsze, a le  na raz ie  n ie  w idzę  in n e j d rog i, ja k  z o r­
gan izow anie  odrębnego stowarzyszenia.

S tow arzyszen ie ta k ie  b ro n iło b y  in te resów  ogółu in ż y n ie ­
ró w  te c h n ik ó w  b h p  w  ca łe j Polsce, o rgan izow a łoby  ich, 
udz ie la ło  po rad  i  pom ocy naukow ych , organ izow a łoby  k u rs y  
szkolen iow e, d la  uzupe łn ien ia  k w a lif ik a c ji  sw ych członków , 
o rgan izow a łoby  k u rs y  szkolen iow e d la  k a n d y d a tó w  na  sto­
p ień  in żyn ie ra  w zg l. te ch n ika  bhp,, o rgan izow a ło  w yc ie czk i 
naukow e d la  sw ych cz łonków , p ro w a d z iło  ożyw ioną d z ia ła l­
ność naukow ą  i  w ym ia n ę  doświadczeń z zagranicą. K oncen­
tro w a ło b y  w y s i łk i b h p -o w có w  w  w a lce  o popraw ę stanu 
b h p  w  przem yśle  i  tą  w a lk ą  m og łoby  w  n a le ży ty  sposób po­
k ie row ać.

Jest zrozum ia łe , że stowarzyszenie n ie  zastąp i dz ia ła lnośc i 
a d m in is tra c ji, ale może je j w ie le  pomóc. M oże w y rw a ć  z po­
szczególnych zw iązków  b ranżow ych  in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  
bh p  po to, by  zm ob ilizow ać ic h  ty m  skuteczn ie j do w a lk i 
o zapew nienie n ieustannego postępu w  dziedz in ie  bhp. N ie  
będzie w ca le  przeszkadzało, że będą on i na da l pożyteczny­
m i cz łonkam i stowarzyszeń b ranżow ych  w  ram ach NO T.

Dotychczasowa dzia ła lność G łów nego K o m ite tu  O chrony 
P racy p rzy  P rezyd iu m  N O T  i  B ranżow ych  K o m ite tó w  
O chrony P racy da je  gw aranc ję , że gdyby s tw orzyć odrębne 
stowarzyszenie d la  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  bhp, spraw a 
udz ie len ia  przez N O T  pom ocy P aństw u  w  w a lce  o popraw ę 
stanu bhp  będzie rea lizow ana  iwg rac jona lnego  p la n u  i  p rz y ­
niesie rea lne ko rzyśc i ta k  P aństw u, ja k  i  NOT.'

M yślę , że czas, aby P rezyd iu m  N O T  pom ogło nam  w  re a li­
zac ji postanow ień I I  Z jazd u  P ZP R  przez szybkie  zorgan izo­
w an ie  S towarzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  BHP.

inż. A n to n i G ilew icz  
M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  Drogowego  

i  Lo tn iczego

W sprawie utworzenia przy NOT Stów. Inżynierów i Techników BHP

P rzeg ląda jąc u w a g i te c h n ik ó w  i  in ż y n ie ró w  bh p  z terenu, 
d ru kow ane  na łam ach m ies ięczn ika  „O chrona  P ra cy “ , w id z i­
m y , ja k  bardzo po trzebne b y ło  s tw orzen ie  ta k ie j t ry b u n y , 
gdzie następu je  w y m ia n a  zdań na poszczególne tem a ty  i  sy­
gna lizow an ie  pew nych  ty p o w y c h  b ra k ó w  i  trudnośc i, na  ja ­
k ie  n a tra f ia ją  p ra co w n icy  s łużby bh p  w  teren ie .

S praw a ta  s ta ła  się zwłaszcza a k tu a ln ą  iw okresie  re a liza ­
c j i  U c h w a ły  Prez. Rządu z dn. 1 s ie rpn ia  1953 r.

O bse rw u jem y fa k t  zbieżnego s tanow iska  p rze ds taw ic ie li 
s łużby bh p  n a jb a rd z ie j różnych  ga łęzi przem ysłów , k tó rz y  
sygn a lizu ją  b ra k  in s tru k c ji,  ta k i lu b  in n y  o rg an izacy jny  
u k ła d  stosunków  m iędzy  d y re k c ją  zak ładu  a p ra co w n ika m i 
s łużby bhp, b ra k  danych  i  w y ty c z n y c h  oraz —  rzecz n a j­
w ażn ie jszą —  pa lący p ro b lem  kon ieczności podn ies ien ia  p rz y ­
go tow an ia  zawodowego w  dziedz in ie  bhp, zarów no k a d r tech ­
n icznych , ja k  i  samej s łużby bhp.

W niosek ja k i nasuw a się po ana liz ie  om aw ianych  w y p o ­
w iedz i, t k w i w p ro s t m ię dzy  w ie rszam i ty c h  lis tó w  i  n o ta ­
te k  —  je s t to  po p ro s tu  po trzeba łączenia się bhp -ow ców , 
szukanie w sp ó ln o ty  na ja k im ś  teren ie . W spó lno ta  ta  po ­
trzebna  je s t do p rze ła m yw an ia  trudnośc i, ja k ie  s to ją  przed 
każdym  n ieom a l p ra co w n ik ie m  służby bhp, a k tó ry m  w  roz­
proszen iu, bez w y m ia n y  m y ś li i  zdań, bez k ry s ta liz o w a n ia  
się n o w ych  d ró g  p ra cy  zaw odow e j na ja k im ś  w sp ó ln ym  te ­
ren ie  —  podołać trudn o .

R ealn ie  rzecz b io rą c  —  sądzę, że w łaśn ie  w  in te nc jach  
a u to ró w  lis tó w  z te ren u  da się wyczuć, iż  do jrza ła  ju ż  sp ra ­
w a  p o w o łan ia  w łasne j o rg an izac ji spo łeczno-zawodowej 
w  fo rm ie  S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  b h p  p rzy  
NO T.

W  c h w ili obecnej is tn ie je  w  N O T  G łów na  K o m is ja  Tech­
n ik i  O chrony P racy  (TOP), ja k  rów n ież  p rz y  stowarzysze­
n ia ch  k o m is je  branżowe. K o m is je  te  dz ia ła ją  m iędzyb ranżo - 
wo, p rze n ika ją c  dz ia ła lność poszczególnych stowarzyszeń 
techn icznych  i  d z ia ła ją  w śród  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  r u ­
chu, n ie  s tanow ią  na tom ia s t kom ó rek  o rg an izacy jnych  d la  
p ra c o w n ik ó w  s łużby bhp.

S y tuac ja  ta  sp ra w ia  m arg inesow ość pracy, w y n ik a ją c ą  
z samego u s ta w ie n ia  o rgan izacyjnego ty c h  kom órek, a zatem  
stan podobny do stanu służby bhp  w  przem yśle  przed u ch w a ­

łą  Prez. Rządu z dn. 11 .V III.53 r. W łaśn ie  na sku te k  obecnej 
fo rm y  o rg an izacy jne j, to  znaczy b ra k u  osobnego stów . tech ­
nicznego, is tn ie je  rozproszenie w  te ren ie  poczynań poszcze­
gó lnych  p ra c o w n ik ó w  służby bhp, k tó rz y  w yo sab n ia ją  się na 
te ren ie  m acie rzystych  stowarzyszeń, poczuw ając się jedno ­
cześnie do w sp ó ln o ty  zaw odow e j z in n y m i ko legam i b h p -o w - 
cam i z in n y c h  stowarzyszeń technicznych.

N auka  och rony p racy  pos ługu je  się zasobam i w iedzy  in ­
nych  dyscyp lin  techn icznych  ja k : m echan ika , e le k tro te ch ­
n ika , chem ia i  in ., a także  n ie techn icznych , np. fiz jo lo g ia , 
psycholog ia  i  s ta tys tyka  —  je d n a k  ze w zg lędu na ce l swoich 
badań s tan ow i w iedzę odrębną. W y k ry s ta liz o w a ł się też ju ż  
specyficzny zawód te ch n ika  bhp-ow ca. S zuka jąc da lszych 
a rgum en tów  w yo d rę b n ie n ia  te c h n ik i och rony p ra cy  na leży 
pow iedzieć, że n ie  m ieści się ona w  ram ach in n e j ga łęzi w ie ­
dzy, a co za te rn  idz ie  na leży rów n ie ż  w yo d rę bn ić  o rgan iza­
c y jn ie  stowarzyszenie te c h n ik ó w  te j specja lności.

R o zpa tru jąc  sy tuac ję  w  zakresie dz ia ła lnośc i w y d a w n i­
czej —  co je s t też odb ic iem  .rzeczyw istego u k ła d u  stosun­
k ó w  — w iem y, że is tn ie ją  obecnie w  Polsce osobne czasopi­
sma dot. zagadnień och rony p racy  —  m ie s ięczn ik i „O chrona 
P ra cy “  i  „P rz y ja c ie l p rz y  P ra cy “ , że ry n e k  w yd a w n iczy  za­
s ilany  jes t coraz ba rdz ie j przez w y d a w n ic tw a  ks iążkow e z te ­
go zakresu, że is tn ie je  kom ip le t podstaw ow ych  b roszur w  ra ­
m ach „S e r ii O chrony P ra c y “  W y d a w n ic tw  M P  i  OS i  PW T.

N ależy sobie uzm ys łow ić  fa lę  masowego szkolen ia w  ska li 
og ó lnok ra jo w e j, aby zrozum ieć na ras tan ie  w a g i zagadnień 
bh p  w  naszym  życ iu  przem ysłow ym , i  jednocześnie znacze­
nie, ja k ie  p rzyp a d ło b y  w  u d z ia le  om aw ianem u s tow a rzy ­
szeniu. '

S tw orzen ie  w  N O T  osobnego stowarzyszen ia w ra z  z k o m ó r­
k a m i te re n o w ym i ob ję łob y  pracą o rgan izacy jną  w szys tk ich  
te c h n ik ó w  bhp-ow ców , p racu jących  w  różnych  jednostkach  
przem ysłow ych . W praw dz ie  w yksz ta łcen ie  szkolne i  ucze l­
n iane  stw arza ich fo rm a ln ą  przynależność do in n y c h  stów. 
technicznych, ale ich  zaw ód w y k o n y w a n y  i  zasób za in te re ­
sowań oraz w iedzy  pozaszkolne j k w a lif ik u je  te  osoby n ie ­
zaw odnie do cz łonkow stw a  w  S IT  —  och rony pracy.

W  ta k im  w łaśn ie  stow arzyszen iu rozproszeni obecnie 
b h p -o w cy  po różnych  stowarzyszen iach i  różne j b ra nży  za-
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k ła da ch  p ra cy  zna le ź lib y  podstaw ę do p ra cy  stowarzysze­
n io w e j i  społecznej. T u  w łaśn ie  m og łyb y  k rys ta lizo w a ć  się 
now e m etody i  fo rm y  pracy, m óg łb y  w y ró w n y w a ć  się poziom  
k a d r bhp, tu  tech n icy  zn a jd o w a lib y  pomoc w  p rzezw yc ię ­
żan iu  tru d n o śc i w  codzienne j p racy, łączność z p lacó w kam i 
n a u ko w ym i, a przede w szys tk im , w  ślad za U chw a łą  Prez. 
Rządu i  na łożeniem  spec ja lnych  obow iązków  i  up raw n ie ń , 
w ięź  o rgan izacy jną , podnoszącą wagę zaw odu bhp-ow ca do

rów nego znaczenia z zawodem  in żyn ie ra  i  tech n ika  i  in n y c h  
dyscyp lin  naukow ych .

B y ła b y  to  jednocześnie podbudow a pod p rzy jęc ie  przez 
ś w ia t techn iczny nowego ty tu łu  uczeln ianego m ag is tra  i  in ­
żyn ie ra  och rony p racy  w  odn ies ien iu  do nowego zaw odu 
powstałego w  te j dz iedzin ie  —  te ch n ika  och rony pracy.

m g r M a ria  R o jkow a
S ekre ta rz  R e da kc ji mieś. „O chron a  P racy “

Umiejscowienie komórek BHP w strukturze organizacyjnej 
zakładu przemysłowego

A r ty k u ł d ysku sy jn y  m g r inż. S tefana F ilip k o w s k ie g o  pt. 
„ In ż y n ie r  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy “  (O. P. N r  1/54), 
om a w ia ją cy  postanow ien ia  In s t ru k c ji do Zarządzen ia P rze- 
wodniczcąego P K P G  z dn ia  16.IX.53 r. w  spraw ie  o rgan iza­
c ji,  zakresu dz ia łan ia  s łużby b h p  w  zakładach pracy, na ­
suwa konieczność om ów ien ia  sp ra w y  po zyc ji te j k o m ó rk i 
w  s tru k tu rz e  o rgan izacy jne j przedsięb iorstw a. N iew łaśc iw e  
ie j um ie jscow ien ie  —  a ty m  sam ym  spe łn iana ro la  w  zak ła ­
dzie p rzem ys łow ym  —  są częstym  powodem  do n ieporozu­
m ień, zatargów , opacznego u jm ow a n ia , zadań i  odpow iedz ia l­
ności.

In s tru k c ja  do Zarządzenia Przewodniczącego P K P G , ja k  
1 je j ana liza  opracowana przez au to ra  a r ty k u łu  dysku sy jn e - 
S°, u jm u je  zakres dz ia ła lnośc i in żyn ie ra  bhp  w  zakładzie  
Pracy. Jednak zarów no in s tru k c ja , ja k  i  a r ty k u ł d ysku sy j­
n y  n ie  ok re ś la ją  w y ra ź n ie  u p ra w n ie ń  tego stanow iska  i  spo­
sobów ich  rea liza c ji. In ż y n ie ro w i bh p  nadano u p ra w n ie n ia  
do w kra czan ia  w  proces p ro d u k c y jn y  w  razie, je że li „g ro z i 
poważne n iebezpieczeństwo“  —  chociaż ta k ie  u p ra w n ie n ie  
i  obow iązek n ie  w y ró ż n ia  go od każdego p ra co w n ika  p rzed­
sięb io rstw a.

Chodzi o ścisłe w y jaśn ien ie , ja k ą  zasadniczą ro lę  m a od­
g ryw ać  kom ó rka  bh p  w  zak ładz ie  i  gdzie je s t je j m ie jsce 
w  s tru k tu rz e  o rg an izacy jne j przedsięb iorstw a.

W iadom o, że s tru k tu ra  ta  p rz e w id u je  1-osobowe k ie ­
ro w n ic tw o , s taw ia jąc  na czoło p rzeds ięb io rs tw a  dy re k to ra  
odpow iedzia lnego za ca łoksz ta łt dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io r­
stwa. D y re k to r zarządza przeds ięb io rs tw em  p rzy  pomocy 
podporządkow anych m u  kom órek, k tó re  w  zależności od za­
dań m a ją  cha rak te r p ro d u k c y jn y , w zg l. pom ocn iczo -p roduk- 
c y jn y  oraz fu n k c jo n a ln y . Z adan ia  kom ó rek  p ro d u k c y jn y c h  
i  po m ocn ieźo -p rodukcy jnych  —  zw anych  rów n ież  k o m ó rka ­
m i ru c h o w y m i —  są jasne. T w orzą  one tzw . p ion  teehn icz- 
uy  zak ładu  i  pod lega ją  zastępcy d y re k to ra  od spraw  tech­
nicznych.

K o m ó rk i fu n k c jo n a ln e  n ie  b io rą  bezpośredniego udz ia łu  
w  procesie p ro d u k c y jn y m , lecz op racow u ją  zagadnienia z w ią ­
zane bądź to  z prow adzen iem  przedsięb iorstw a, bądź też 
Prow adzeniem  p ro d u k c ji. Są to  w ięc raczej k o m ó rk i u s łu - 
gowe, k tó ry c h  praca da je  k ie ro w n ic tw u  m a te ria ł do pob ie­
ra n ia  de cyz ji i  w p row a dza n ia  środków , zm ie rza jących  do 
Pajpe łn ie jszego i  na jekonom iczn ie jszego w yp e łn ie n ia  na łożo­
nych  na p rzeds ięb io rs tw o  zadań. K o m ó rk i fu n k c jo n a ln e  pod­
lega ją  w ięc bezpośrednio d y re k to ro w i przedsięb iorstw a, 
W zględnie k ie ro w n ik o w i p ion u  technicznego i  a d m in is tra - 
cyjnego.

K o m ó rk ą  fu n k c jo n a ln ą  je s t dz ia ł księgowości, dz ia ł p lan o ­
w ania , a także  —  w  p ion ie  techn icznym  —  dz ia ł uspraw nień. 
Taką  k o m ó rką  fu n k c jo n a ln ą  w  p ion ie  techn icznym  w in n a  
być kom ó rka  bhp, bo to  jes t je j w łaśc iw e  m ie jsce w  w e ­

w n ę trzn e j s tru k tu rz e  o rgan izacy jne j zakładu. W y n ik a ją  w ięc 
z tego log iczn ie  je j zadania i  zakres dzia łan ia .

Jako organ fach ow y  m a w ięc ona być d la  k ie ro w n ic tw a  
technicznego dostawcą fachow o opracowanego m a te ria łu , 
p rzy  pom ocy k tó rego  u trz y m u je  on stan bezpieczeństwa i  h i­
g ieny w  zakładzie. K o m ó rka  b h p  n ie  k ie ru je  pracą p ro d u k ­
cy jną , lecz sw o im i p racam i pomaga k ie ro w n ic tw u  techn icz­
nem u do w yd a w a n ia  w łaśc iw ych  zarządzeń.

T y lk o  ta k ie  w yraźne  rozgran iczen ie  zadań i  ta k ie  us ta w ie ­
n ie  dz ia ła lnośc i na o d c in ku  bh p  w  zakładzie  je s t w łaśc iw e  
i  może w  rezu ltac ie  dać zam ierzone przez ustaw odaw cę w y ­
n ik i.  T rzeba sobie jasno pow iedzieć, że za bezpieczeństwo 
i  h ig ienę  p racy  je s t odpow iedz ia lny  w  ram ach swej d z ia ła l­
ności każdy k ie ro w n ik  k o m ó rk i, zacząwszy od m a js tra  
a skończywszy na  d y re k to rze  techn icznym  czy naczelnym  
przedsięb iorstw a, a jednocześnie na leży podkreś lić , że za po­
ziom  techn iczny i  za postęp w  dz iedz in ie  b h p  w in ie n  być 
odpow iedz ia lny  in ż y n ie r bezpieczeństwa i h ig ie n y  pracy.

W  ty m  w zg lędzie  ro la  i  zadania k o m ó rk i bhp  m a ją  w ie le  
wspólnego z kom ó rką  usp raw nień.

B iu ro  usp raw n ień  p ra c u je  us ta w iczn ie  szuka jąc gdzie i  ja k  
organ izację  p ro d u k c ji u lepszyć, w zm ocn ić, uprościć. Jest ono 
jednocześnie kon tro le rem , w yw ia d o w cą  ka lk u la to re m , a w  
raz ie  po trzeby i  in s tru k to re m , gdyż g łó w n ym  jego zadaniem  
je s t w p row adzen ie  postępu na  każdym) o d c in ku  p ro d u k c ji. 
W yobrażam  sobie, że to samo nastaw ien ie  i  ten  sam cha rak ­
te r, o k tó ry  nam  chodzi w  odn ies ien iu  do odc inka  ochrony 
p racy  w in n o  cechować kom órkę , a w  szczególności je j re p re ­
zen tan ta  —• in żyn ie ra  bhp.

Celem jego dz ia łan ia  w in n o  być  u ła tw ie n ie  i  oszczędzenie 
tru d u , um n ie jszen ie  w y s iłk u , po p ra w a  ogó lnych w a ru n k ó w  
pracy, a zatem  w szystko  to , co je s t is to tn y m  postępem  w  sto­
sunku do w a ru n k ó w  poprzednich.

N ie  m ogę —  w  m y ś l tego co w yże j zostało pow iedziane —  
zgodzić się je d y n ie  na w sp ó łu dz ia ł w  op racow yw an iu  
n o rm  w ym o gó w  czy in s tru k c ji d la  poszczególnych s tanow isk 
p racy  czy przeb iegów  p ro d u k c y jn y c h , bow iem  in ż y n ie r bhp  
p o w in ie n  być  p ie rw szym  w spó łtw ó rcą , a często in ic ja to re m  
ta k ic h  prac, fach ow ym  rzeczn ik iem  i  op in iodaw cą.

Jak  p ra k tyczn ie  w in n a  w yg ląd ać  praca in ż y n ie ra  bhp  i  je ­
go k o m ó rk i w  zakładzie  przem ysłow ym ?

Z fun kc jon a ln eg o  cha ra k te ru  p racy  w y n ik a , że n ie  m ożna 
pow ie rzać kom órce b h p  prac i  zadań, k tó re  należą do k ie ­
ro w n ic tw a  technicznego. N ie  może ona być  odpow iedzia lna, 
ja k  to  się dziś często spotyka, za w łaśc iw e  zachow anie się 
ro b o tn ik ó w  podczas pracy, za stosowanie gdzie na leży ochron 
osobistych, czy też za stan używ anych  narzędzi. To są zada­
n ia  przypada jące k ie ro w n ik o m  kom ó rek  technicznych.

Poza czynnościam i podanym i przez ko l. F ilip kow sk ie go , 
a u ję ty m i w  5 grupach, na leży po dkre ś lić  i  n ie ja k o  w drożyć 
w  p rzekonan ie  ogółu p ra c o w n ik ó w  w  zakładzie, że g łów ną
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ro lą  in żyn ie ra  bhp  je s t być organem  fachow ym , dostarcza­
ją cym  p io n o w i technicznem u m a te ria łó w  zm ie rza jących  do 
u trzym a n ia  stanu bezpieczeństwa w  zakładzie , a ponadto za­
daniem  jego, za k tó re  jes t odpow iedz ia lny , je s t dzia ła lność 
w  k ie ru n k u  po p raw y w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  h ig ieny

pracy, a ty m  sam ym  obow iązek w p row adzan ia  postępu w  tę 
dziedzinę.

Inż. Jan D obrzański 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy  

B ytom

Zagadnienia praktyczne BHP

W  św ie tle  a r ty k u łó w  dysku sy jn ych  nad zorgan izow an iem  
W łaściwej s łużby bhp  u w y p u k la  się g łęboka w n ik liw o ś ć  do­
n ios łe j w  znaczeniu U ch w a ły  P rezyd iu m  Rządu z dn ia  1.8.53 r.

N a jw a żn ie jszym  obecnie zadan iem  jes t w łaśc iw e  rea lizo ­
w an ie  in te n c ji P rezyd iu m  Rządu. N ie  na leży dopuścić, by 
w a rto śc i ducha w spom n iane j U s taw y  zosta ły  zniekształcone.

W  ty m  celu konieczne je s t opracow an ie przez m in is te rs tw a  
i  cen tra lne  zarządy odnośnych gałęzi p rzem ysłu , in s tru k c ji 
szczegółowych, jasnych , bez n iedom ów ień , ja k ie  m og łyby  
w y n ik n ą ć  z in te rp re ta c ji in s tru k c ji ram o w e j P K P G  z dn ia  
16.IX.1953 r. oraz b łędów , m ogących w y n ik n ą ć  z p ra k ty k i 
na p rzestrzen i os ta tn ich  k i lk u  la t.

S próbu jem y w ięc  n ie k tó re  dotychczasowe tru d n o śc i w  rea ­
liz o w a n iu  p lan ów  bh p  nazwać po im ie n iu :

»
1) N ie  docenia się fa k tu , że n ieod łącznym  w a ru n k ie m  tro ­

sk i o w zro s t w yd a jn ośc i p racy  je s t w a lk a  o zdrow ie , bezpie­
czeństwo i  h ig ienę p racy  rob o tn ika .

2) A na log iczn ie , ja k  służba nadzorow ania  i  p. pożarowa 
zakład w in ie n  posiadać jeden lu b  w ięce j e ta tów  służby bhp, 
w  zależności od stopn ia  zagrożenia.

3) Pojęcie  w  nom enk la tu rze  bhp  „Z a k ła d  P ra cy “  je s t m a­
ło  elastyczne, b ra k  stopn iow an ia . To samo do tyczy rów n ież 
p rzeds ięb io rs tw  w ie lozak ładow ych .

4) R ea lizac ja  funduszów  eksp loa tacy jnych  i  ich  k o n tro la  
je s t w  p ra k tyce  u tru d n io n a , szczególnie w  p rzedsięb iorstw ach 
w ie lozak ładow ych . W yodrębn ien ie  funduszów  na bhp  ze 
ś rod ków  ob ro tow ych  b y ło b y  godne uw ag i.

T a k  zbudow ane in s tru k c je  szczegółowe będą m ia ły  zasa­
dnicze znaczenie w  p ra k tyce , ponieważ w  całej p e łn i u w y ­
pu k lone  zostaną in te n c je  w ładz nadrzędnych , dostosowane 
do po trzeb po p ra w y w a ru n k ó w  p racy  rob o tn ików .

K a ro l D o m ińsk i
In ż y n ie r bhp R e jonu  Przem. Leśnego Poznań

Recenzje

I .  S. W o r o p a j e w  —  K O M P L E K S O W A  M E C H A ­
N IZ A C J A  M A Ł E J  O D LE W N I. T łu m a czy ł m g r inż. Jerzy L u ­
tos ław sk i. S tr. 88, cena 5.70. PW T, 1953 r.

D ru g i Z ja zd  P Z P R  zm ob ilizow a ł w szys tk ich  obyw a te li, 
a przede w szys tk im  p ra c o w n ik ó w  przem ys łu  do zw iększen ia 
w yd a jn ośc i o obniżenie kosztów  w łasnych  drogą u ru ch o m ie ­
n ia  is tn ie ją cych  reze rw  osobowych i  m a te ria ło w ych . Jedną 
z n a jb a rd z ie j postępow ych m etod podn ies ien ia  w yd a jn ośc i 
je s t m echan izacja  procesu p rodukcy jnego , k tó rą  na leży w y ­
konać w  k ró tk im  te rm in ie  i  p rzy  stosunkow o n ie w ie lk ic h  
kosztach.

K om p leksow e u jęc ie  m echan izac ji polega na ty m , że b ie ­
rze się pod uw agę ca ły  zak ład  lu b , w yd z ia ł, synch ron izu jąc 
w szys tk ie  procesy w  n im  zachodzące, p rz y  czym  samą m e­
chanizację  ro z p a tru je  się z p u n k tu  w idzen ia  o rg an izac ji p ro ­
cesu p rodukcy jnego , och rony pracy, postępu technicznego 
i  ekonom ik i.

W  c iągu czterech la t  p lan u  6-Tetniego w zro s ły  bardzo 
znacznie s iły  w y tw ó rcze  naszego k ra ju  —  w zros t p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j w y n o s i 115% w  stosunku do ro k u  1949. Po­
w s ta ło  w ie le  nowoczesnych zak ład ów  przem ysłow ych, w  k tó ­
ry c h  w prow adzono przodu jącą , op a rtą  n a  dośw iadczeniach 
ZSRR m echan izację  i  au tom atyzację . N ie m n ie j w ie le  m n ie j­
szych zak ładów  posiada jeszcze wyposażenia i  organ izację  
odziedziczoną z okresu kap ita lis tycznego  i  w  n ich  w iększość 
p rac odbyw a się ręczn ie  lu b  p rzy  częściowej ty lk o  m echa­
n izac ji.

Zagadn ien ie  kom p leksow e j m echan izac ji o d le w n i jes t 
p ie rw szorzędne j w ag i, a to  z następu jących pow odów : roz ­
w ó j te c h n ik i id z ie  w  k ie ru n k u  spec ja lizac ji poszczególnych 
zak ładów  przem ys łu  m aszynowego i  oparc ia  ic h  p ro d u k c ji 
o p ó łfa b ry k a ty  tak ie , ja k  od lew y, o d k u w k i i  p rę tow e  m ate­
r ia ły  p ro filo w e . C iężar m a te r ia łó w  transp o rtow an ych  w  odle­
w n iach  przewyższa ciężar w yp ro d u ko w a n ych  od lew ów  50 do

100 razy. W a ru n k i p racy są c iężkie  i  ty lk o  przez m echan i­
zację m ożna je  w y d a jn ie  polepszyć.

To w szystko  pow oduje , że om aw ianą ks iążkę na leży u w a ­
żać za bardzo w artośc iow ą, w  samą porę  przychodzącą po­
moc, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do przyspieszenia 
w p row adzen ia  kom p leksow e j m echan izac ji n ie  ty lk o  w  od le­
w n iach , ale także w  in n ych  zakładach przem ysłow ych. C ie­
kaw e u jęc ie  k s ią ż k i polega na ty m , że n ie  ty lk o  poda je ona 
sam opis m echan izac ji od lew n i, lecz rów n ież  zaznajam ia 
z m etodyką  p rzeprow adzan ia  tego rod za ju  unowocześnienia 
procesu p rodukcy jnego .

P raca rozpoczyna się opisem o d le w n i przed m echan izacją  
i  poda je  podstaw ow e w s k a ź n ik i techniczno-ekonom iczne ta ­
k ie , ja k : p ro d u k c ja  z 1 m 2, p ro d u k c ja  na 1 ro b o tn ika  itp . 
A u to r  op isu je  w y n ik i częściowych ulepszeń przeprow adza­
nych  w  ro k u  1948, poparte  popraw ien iem  w ska źn ikó w  tech ­
n iczno-ekonom icznych, op isu je  dok ładn ie  p rog ram  p ro d u k c ji 
i  organ izację  procesu p rodukcy jnego . Dalsze zw iększenie 
p lan u  p ro d u k c ji w ym aga ło  p rzeana lizow an ia  stosowanej o r ­
ga n izac ji p ro d u k c ji i  m oż liw o śc i w p row adzen ia  p rzo d u ją ­
cych m etod  p ra cy  i  postępu technicznego. W  ty m  celu grupa 
spec ja lis tów  z g łów n ym  in żyn ie rem  na czele zw iedz iła  szereg 
zak ładów  i  zazna jom iła  się z ich  w a ru n k a m i p racy, zb ie ra ­
ją c  dane co do p a rk u  m aszyn i  urządzeń, ich  w yda jnośc i, 
czasu p racy  i  w łasności eksp loa tacy jnych . W  książce z n a j­
d u je  się szczegółowy opis k i lk u  rozw iązań w z ię tych  z p ra k ­
ty k i  z k ry ty c z n y m  om ów ieniem , o p a rtym  na jczęście j na 
w ypow iedz iach  p ra co w n ikó w  danych zakładów .

W  w y n ik u  p rzes tud iow an ia  zebranych doświadczeń op ra ­
cowano schem at kom p leksow e j m echan izac ji w  oparc iu  
o p rzy ję te  zasadnicze założenia.

D la  osiągnięcia w iększe j opera tyw ności, a także po tan ie ­
n ia  robó t, zak ład  p ro je k to w a n ie  i  w yko n a n ie  k o n s tru k c ji 
p rze p ro w ad z ił w ła s n y m i s iłam i. P rzy  w y k o n y w a n iu  p ro je k tu
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w yko rzys tano  dośw iadczenia p rzodu jących  zakładów , b iu r  
p ro je k to w y c h  i  in s ty tu tó w , w yzyskano stare, nadające się 
do ruch u  urządzenia i  k o n s tru k c je  stalowe, zakupyw ano go­
tow e urządzenia, np. podnośn ik i, m ie sza rk i e lek trow c iąg i 
itp ., co w p ły n ę ło  na obniżenie kosztów  i  skrócenie czasu re ­
o rgan izac ji.

P ro je k t b y ł ana lizow any z p u n k tu  w idzen ia  ochrony p racy 
i  zapew n ia ł lepsze, t j.  bezpieczne i  h ig ien iczne w a ru n k i 
pracy.

W prow adzenie p ro je k tu  w  życie znów  spoczęło na p raco­
w n ik a c h  zakładu, k tó rz y  po p rzyg o tow an iu  odpow iedn ich  za­
pasów p ro d u k tó w  w s trz y m a li na  okres 1 m iesiąca p ro d u k ­
cją i  zgodnie ze szczegółowo p rzygo tow anym  ha rm onogra ­
m em  p rz y s tą p ili do in s ta la c ji now ych  i  p rzegrupow an ia  da­
w n ych  urządzeń. P la n  został w yko n a n y  i  po m iesiącu od lew ­
n ia  ruszyła . C z łow iek  zosta ł w y zw o lo n y  z c iężk ie j p racy  ręcz­
ne j, podn iosła  się k u ltu ra  techn iczna zak ładu, p o p ra w iły  się 
w a ru n k i h ig ie n y  i  bezpieczeństwa pracy. W  o d le w n i za is tn ia ­
ła  w łaśc iw a  organ izacja  p ro d u k c ji, tra n s p o rt m a te ria łó w  od­
b y w a ł się na jk ró tszą  drogą na m ie jsce przeznaczenia. Proces 
P ro d u k c y jn y  przeb iega ł w  je d n ym  k ie ru n k u  po l in i i  p ro s te j: 
rozpoczynał się w  je d n ym  końcu  h a li i  ca łkow ic ie  kończy ł 
się w  końcu p rzec iw leg łym . P ro d u kc ję  w g  system u schodko­
wego, pom im o p ro d u k c ji m a łose ry jne j, zm ieniono na p ro - 
d u kc ję  ciągłą. Uzyskane w y n ik i m ożna w  p rzyb liże n iu  okreś­

lić  następująco: p ro d u kc ja  z i m 2 po w ie rzchn i c a łko w ite j 
w zrosła  2,5 raza, p ro d u kc ja  z i m 2 po w ie rzchn i fo rm o w a n ia  
w zrosła  2,5 raza, p ro d u kc ja  na 1 rob. w zros ła  3 razy, obniżo­
no koszty w łasne od lew ów  o 24,6%, w zrós ł zarobek ro b o tn i­
k ó w  średnio o 25°/o, obniżono b ra k i 2,5 raza.

A u to r  poda je p rzy  końcu p racy  u ja w n io n e  niedociągn ięcia  
i  u s te rk i zauważone w  ciągu ro k u  p racy ta k  przeorganizo­
w ane j od lew ni. Są tu  uw a g i dotyczące tra n sp o rtu , zabezpie­
czenia urządzeń, zm ian k o n s tru k c y jn y c h  itp .

Za wzbogacenie naszej l i te ra tu ry  ks iążką W oropa jew a na ­
leży się uznan ie P W T  i  tłum aczow i, k tó ry  p o tra f i ł p o p ra w ­
n ie  i  jasno p rzedstaw ić n ie  ty lk o  proces technolog iczny, ale 
i  ca ły  przebieg p rac o rgan izacy jnych . K s iążka  pow in na  być 
w łaśc iw ie  rozprowadzona. Poza w y m ie n io n y m i w  książce 
w y k w a lif ik o w a n y m i ro b o tn ik a m i od lew n i, tech n ika m i od lew ­
n ik a m i i  p ro je k ta n ta m i zak ładów  przem ysłow ych, d la  k tó ­
ry c h  au to r ją  przeznacza, po w in na  ona być w yko rzys ta na  
i  om aw iana w  k lu b a ch  ra c jo n a liza to rsk ich  i  na posiedze­
n iach  k ó ł zak ładow ych , stowarzyszeń b ranżow ych  różnych 
przeds ięb iors tw , gdyż szczegółowo opisana m etoda w p ro w a ­
dzenia kom p leksow e j m echan izac ji może być pom ocna także 
p rzy  w p ro w a d za n iu  kom p leksow e j m echan izac ji do in n ych  
w y d z ia łó w  p ro d u kcy jn ych .

D r Z yg m u n t Z b ich o rsk i

Sprzęt ochrony osobistej spawaczy i m e ta liza to rów  nabywać można

w Biurze Zbytu Gazów Technicznych 

Stalinogród, ul. Warszawska 3

oraz

w hurtowniach rejonowych tego biura w większych miastach wojewódzkich.

P rzy zam ów ieniu należy kierow ać się danym i zaw a rtym i w  „A lb u m ie  Ochron Osobistych“  
(wyd. PW T, 1953).

1 O G Ó L N O K R A J O W A  N A R A D A  N O R M A L 1 Z A T O R Ó W  O D B Ę D Z I E  S I Ę  W D N I A C H  O D  1 2 — 1 4 . V I  B R .  

W W A R S Z A W I E  W  D O M U  T E C H N I K A ,  C Z A C K I E G O  3 / 5 .  I N F O R M A C J I  U D Z I E L Ą  K O M I T E T  O R G A ­

N I Z A C Y J N Y ,  T E L .  6 - 7 4 - 6 1 ,  W E W N .  8 1 .



Przeglqd Techniczny
organ główny Naczelnej Organizacji Technicznej Nr 4 /54  

zawiera następujqce artykuły:

— II  Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
— Główne zadania gospodarcze na lata 1954—1955.
— ZM „Ursus“ dają przykład — inż. J. Tymowski.
— Pierwsza polska zgrzewarka punktowa do zbrojeń dziełem brygady 

racjonalizatorskiej — inż. R. Kontkiewicz.
— O rozwoju produkcji i  stosowaniu przyrządów pomiarowo-kontrol­

nych — inż. H. Borman.

— Drogi do automatyzacji kontroli i regulacji w przemyśle — inż. B Mo­
drzejewski.

— Czy przemysłowe przyrządy pomiarowe powinny posiadać rejestrację 
tarczową czy taśmową — inż. J. Felsz.

— 20-lecie odkrycia sztucznej promieniotwórczości — akad. A. Niesmie- 
janow.

— Propaganda czytelnictwa technicznego realnym polem pracy kół zakła­
dowych — inż. Z. Majewski.

— Chrońmy cenny zabytek technicznej kultury — inż. J. Kostecki
Nowiny techniczne z prasy zagranicznej. Wolna Trybuna. Sprawy orga­

nizacyjne NOT i stowarzyszeń. Krytyka i bibliografia.
Biuletyn CIDNT. Biuletyn GUM. Przegląd Dokumentacyjny Metrologii. 

Kronika.

Z dniem 1 kwietnia 1954 r. utworzono cztery samodzielne przedsiębior- 
_ s*wa wydawnicze, które przejęły działalność wydawniczą, prowadzoną 

w poprzednich latach przez Państwowe Wydawnictwa Techniczne, mia­
nowicie:

Wydawnictwo Górniczo-Hutnicze w Stalinogrodzie, ul. Stawowa 19, 
tel.: 324-44,, 324-45 — w zakresie górnictwa i  hutnictwa oraz czasopim.

Wydawnictwo Przemysłu Lekkiego w Warszawie, ul. Mazowiecka 4, tel.: 
672-71 — w zakresie przemysłu lekkiego i przemysłu spożywczego.

Wydawnictwo „Budownictwo i Architektura“  w Warszawie, ul. Mazo­
wiecka 4, tel.: 672-71 — w zakresie budownictwa, techniki sanitarnej, 
materiałów budowlanych i architektury.

Państwowe Wydawnictwa Techniczne w Warszawie, ul .Mazowiecka 4, 
tel.: 672-71 — w zakresie budowy maszyn, elektrotechniki, chemii, za­
gadnień ogólnotechnicznych oraz słownictwa technicznego.



CENA 6.— ZŁ.

PAŃSTWOWE W Y D A W N I C T W A  TECHNICZNE

Nowości wydawnicze

BATURIN W. W.: Podstawy wentylacji przemysło­
wej. Tłum. z ros. A. Wysocki. S. 348, zł 36.30 
(w oprawie) 1

BLUMKE F.: Samochody pożarnicze. S. 114, zł 8.—

FUGLEWICZ R.: Analiza chemiczna jakościowa. S.
291, zł 14.10 (w oprawie). Zatwierdzono do użyt­
ku szkolnego przez CUSZ

GDYNIA J., KACUGA Z., PAŁYS K.: Surowce do 
produkcji kwasu siarkowego. Seria „Będę fa­
chowcem“ . S. 50, zł 2.60

INICHOW G. S., BRIO N. P.: Analiza chemiczna pro­
duktów mleczarskich. Tłum. z ros. L. Kalinow­
ski i S. Sochaczewski. S. 198, zł 21.20 (w oprawie)

KASZIRIN A. I.: Technologia budowy maszyn. Tłum. 
z ros. W. Majewski i A. Moroz. S. 633, zł 74.— 
(w oprawie)

KIENIEWICZ S.: Krew zwierzęca. Wykorzystanie 
i przeróbka. Biblioteka Pracowników Przemysłu 
Mięsnego. S. 111, zł 7.80

KRUPA L.: Wrębiarki ścianowe. Biblioteczka górni­
cza. S. 111, zł 7.50

KWIATKOWSKI E.: Zarys technologii chemicznej 
węgla kamiennego. S .388, zł 35.— (w oprawie)

LIBERMAN S. G., PIETROWSKI W. P.: Przetwór­
stwo zwierzęcych tłuszczów spożywczych. Tłum. 
z ros. S. Namysłowski. S. 207, zł 21.70 (w opra­
wie)

MACHNICKI J„ RABINOWICZ J., ŚLIWA S.: Pie- 
kamictwo. S. 187, zł 14.20 (w oprawie)

MICHEL E., DORRFELD W.: Poradnik smarownika.
Tłum. z niem. J. Solik. S. 176, zł 20.50

NAJBERG M.: Obsługa akumulatorów ołowianych.
Seria „Będę fachowcem“ . S. 60, zł 3.20

PAWLIKOWSKI T. J.: Analiza składników gazowych 
powietrza kopalnianego. S. 188, zł 14.30

Piece grzewcze, walcownicze i kuźnicze. Tom I. Pra­
ca zbiorowa pod red. Z. Wusatowskiego. S. 262, 
28.50 (w oprawie)

Przepisy bezpieczeństwa pracy w  eksploatacji lin ii 
napowietrznych o napięciu ponad 35 kV. Wyd. 3 
poprawione. Biblioteka Ochrony Pracy. S. 91, 
zł 6.—

RAFALSKI J.: Transport wewnętrzny w przemyśle 
spożywczym. S. 155, zł 11.30

SEWASTIANOW M.S.: Mechanizacja transportu we­
wnętrznego w zakładach włókienniczych. Tłum. 
z ros. S. Witkowski. S. 179,‘zł 12.80

Sprzęt ochronny w elektroenergetyce. Przepisy bez­
pieczeństwa pracy. Wyd. 2 poprawione i  uzupeł­
nione. Biblioteka Ochrony Pracy. S. 58, zł 4.70

SZUPP B.: Podręcznik spawania acetylenowego. Wyd. 
3 poprawione i uzupełnione. S. 294, zł 22.—  
(w oprawie)

USIENKO W. M.: Deskowanie żelbetowych konstruk­
cji monolitycznych budowli przemysłowych..
Tłum. z ros. I. Rozenberg. S. 173. zł 14.30

ZAJĄC S.: Produkcja środków ochrony roślin. Biblio­
teka Ochrony Pracy. S. 62, zł 4.—

Do nabycia w księgarniach technicznych Domu 
Książki i u kolporterów zakładowych.


